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SA LA  KŁUBU j „OGNIW O 

(Kreszczatyk Nr i)

hJiowskicgo L o l .  urge Iow . Mifos- 
aików Sceny pod .rtystyczaem  kie- 
ownictwem Pr. Rychłowskiego, b. 
iyrektora 'WsrSzawakiego Teatru 

Zjednoczonego 4962
f  W o z w a r t e k  d n .  2 9  l i s t o p r d a  p o  d>az 2 -g r

„Dobrze skrojony fra k “

primo voto TWARDOWSKA
p o  d ł u g i c h  i c i ę ż k i c h  c i e r p i e n i a c h  z a s n ę ł o  w  B o g u  d n i a  

2 7 - g o  l i s t o p a d a  1 9 1 2  r o k u .

P o g r z e b  i z ł o ż e id e  z w ł  >k d o  g r o b ó w  r o d z i n i s y ^ h  
E j  M t t e h o ó w e e ,  g u b .  k i j o w a  k i  o d K d / i e  s ię  d  3 0  
i s t o p a l a  1 9 U  r ,  o czt;a> w  ż a l u  g ł ę b o k i m  p o ^ r ą -  
l  n i  s y p ,  s y n o w a  i  w n u k i  z a w u d a m i a j ą  k r e w ­
n y c h ,  p r z y j a c i ó ł  i z n a j o m y c h .

krotochwila [w 4 axtach 
G. Dregelly.

Szczegóły w programach. Ceny n-.iejse ^’vyczajne. Początek o godzi­
nie 8 m. 15 wieczorem. Bilety wcześniej nabywać można w księ­
garni W ł, Idzikowsk'egu (Kreszc-ttyk Nr 35. tel. 858),• a w dzień 
przedstawienia, w kasie klubu „Ogniwo" od godziny 6 wiecz do końca 
orzedstawitnia W  niedziele i święta kasa klubu „Ogniwo* otwarta 
od godz. 10 ranc de godi. 2 po poi i od g. 8 wiecz. do końca przedst. 
ANONS: W  sobotę dn I go grudnia p r z e d s t a w ie n ie  [ p o p u la r n e  po
o e n r o h  . M a v « i n a »  tragedya w 5j aktach Juliusza
z n iż o n y c h  | |  JBWBBMdŁ®!? | J a  Słowackiego
Główny reżyser K. Tatarkiewicz. Sekretarz te ttru  M. Bogusławski

P R Z Y  T E A T R Z E  B U F E T  - .......... -
wydaje s!ę smaCztre przyrządzone obiady i kolacye. Kupu ący bilet oo 
teatru  posiada prawa pozostania w sali restauracyjnej nakolacyi. Kuchnia 
pod dozorem donwiadc: onego kucharza. 7. poważaniem ZARZĄD.

- u a t i *  . .S o l o w c r iw ” . a.

B ib ih o w a k i  3 w l a a r  <*, t e i a ł .  19*14.
Fokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennie z utrzym anie* 

opieką lekarską. Pizy lecznicy mieszka a lekarzy.

A^balato^yum tanie przychodząc, chorych

S z c z e p i e n i a  o s p y

d l a  h a  d a ń  
e h « i  n a o x f i ‘  c h  i  h a i£ t« *
 r y o ł o g i o z n y c h .  -

p o d  k ie r u n k ie m

r * A .  M0DRZEW SKIE6(i
Jadania moćzu, kału, soku żołądki 
wege, plwociny, nalotów z gardh 

krwi i t. p. 59-

SFJQDYA6NQSTYK4 SYFILISU,

D y re k c y a
| | 9 U « U W « i U W  a  M . B A G R O W A.

Dziś dn 29 go pc raz 6-ty komedyn bajka Eugeniusza Czirikowa „Ts>- 
je m n lo e  l« ó n e ”  w 5 aktach. Nowa wystawa, knstyumy i dckoraCye. 
Reżysrrya N, K reso- a. Początek o g 8 wieczorem. Ceny zwyczajne. Bi­
lety nabywać możaa, Jutro w piątek dn. 30 listopada benefis S. Kuznie- 
C wa po* rab pierwszy z tuk a A Tuł toja ,C * r  F io d o r  J o a n n c  w ic * 1* 
trag jy 5 obrazach W ysuw a na wzór Moskiewskiego teatru artystycz­
nego. Rolę cara Fiodora wyr. S. kuzniecow. W  sobotę d 1 (wieczór), 

'w  niedzielę d 2 (w peł i w iecz) trzy występy znaSrorit franC. artystki 
H e n r”* ! !*  R o g g e r s .  W  soDMę dn. I g o  MLa woleur** (złodziej 1. 
W niedzieię w .południe ..L a  f e m m e  n r e "  (naga kobieta).?5W niedzie 
1« wieęz: „  L . fo lie* 1 (szalona dziewczyna' W  poniedziałek d 3
ogólr*1* ;rzyst«ine przedstawienie po ra ostatni Hotmansthala a,J a k  k a ż ­
d y 1’ (laoc-m.Spj: 6pow.adunie o życiu i tm»*rci Sjczłowieica. We wtorek 
dn. 4 pn raz K.oijt.-sityn G. Dregelly >rQo]*ra . a k r o jo n y  *r*jkM w 4 
axt. We środę d. 5 na rzecz niez*m >żnych słuchactek wyższych żeńskich 
Kursów, zaloż fi Zekoltnej .^R aw rizor1* kom. w 5 akt. N. Gogola. We 
c^waitek d. 6-gn 2 przedstawienia W  próbach nowa sztuka E. Sołohu- 
ba . .Z a k ła d n ic y  ż y c i a 11.

T a t a ł n  I M  a Bk w a t t r i  » r - * ^ o y «  ■ -  T n p o r  -  b a o n e m  a .  
I  B S n l "  I “ ■ Al a  Dziś dn. 29-go listopada . .B o r ia  

G o d unow r". Biorą udzi.ł (według alfabetu /o ł ') pp.: Burska, Surgielfe 
wa, SkiLicka. J-nsa; pp.- Brajnin, Kniaginin, MoCzarow, Nikolski. Głucha- 
now. Cesew cz i in. Początek o godz. 8 w. Jutro dn 30 ..Ż ydów kam i 
Dn. 1 grudnia po razj 4-ty nowa komiczna opera „ C z a r n y  T u r b a n 1'.  
W  niedzielę d 2 gru ini! dwa przedstawienia: w południc po cenaci 
ogólnie przystępnych „ C z e re w r ic z k i11. Wieczorem po cenach zwykłych 
. .D u b r o ta a k l" .  W poniedziałek d. 3-go . C a rm e n * - . W  próbach po 
-ar l-szy nowa opera . .L u k r e c y a " .  treść i muzyka G. Łowckiego 
Bilety na wszystkie .przedstawienia ni bvwać można w kasie tiatru .

B A k c p g  Towarzystwo Biur w yw iadow ozyolil
I  o  z d o l n o ś t i  k r e d y t o w e j  I

JS. jd a c z k in  i y -ka
(Kapitał zakładow y R b >  S O O .O O C i)

Kijowska Apiura  Mtkałajowska Nr 4, łalabu ?j-T9-
Z JtR T Ijr1'  H o a k a n ,  Ktirr.iecki dPstiH 

ODDZIAŁY:
S t . - P n te r u b u r a ,  Newski pr. 72.
W z rsz a w ra , Marszałkowska 153 
R y g a , G .podska 1.
O d c a a , Kyszeljewska 26.
I)  I n f o r i u a c y e  o  z d o l n o ś c i  k r e d y t o w e j

R e a l i z a c j i  a  n a l e ż n o ś c i  S j u l c h )

4202
Ł ó d ź , Piotrkowska 89 
C h a rk ó aa . Teatralny prz. 
R o s tó a r  n  D Ta-tanrogski pros. 
R iżn ij-N o w o i.p ó c  (na jarmsrk )

B  2 )  R e iI WWk T o w irz^

B B B

całem Państwie Rosyjskiem
i weki l i *  
wartych j H j

im. a
rami wy- Kzystwo jest w związku z zagranicznemi instytucyami 

wiad owcze mi

jg> Skład Fortepianów i Piar-d 604

11p  J . K e r n t o p f  i S y n
dostawer kijowskiego oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Mi zycznej i 
Konserwatoryum W arszawskiego. Kijów, KreszCzatyk N* 33. Telefon 806

zfunacye Blutnnera, Szrede,*a, Berduksa, Renisza 
1 ionyoh fabryk. W ynajem  i rep&racye.

_ K A L 0 i>0 f 4 n
Niezbędny KREM i ELIKSIR do ZERO W

Utrzymuje z ę b y  biało, c zys to  i z d ro w o .
Żądać W3z ę d z l e ^ ^ * B I * H ^ ^ i ^

Tygodnik Polski
P ism o  {p o lityczn a , sp ołe czn o , na u ko w o ,

A E G
U M M  EKOHOIIHIII

Mim 02 WSTIZAllJlElllł
7 0 ^ 0

OSZCZSlOBłCi

i m

PUOU

ROSYJSKIE TOWARZYSTWO

„Pownectoe T-wo M\mm“
Oddział Kijowski 

P r o r e z n a  17. =  Telefon 10-64
ż a r ó w k i  n a b y w a ć  m o ż n a  t a k ż e  
w magazynach p o w a ż n i e j s z y c h  

o d p r z e d a w c ó w

TEATR

W. N. Dagmarowa
(Meryngowska 8)

OPkRETKA
DYREKCYA

M. P. Liwskiego.

Dziś nowa atrakeya sezonu niezwykłe powodzenie

„Tajemniczy S atyr'. f c
rya dnia, p rzeg iął , ,K e r z y « ta j  z  o h w rilil" . ANONS 
4 wyst. zt>akom primadt-nny, wykonawczyni romans 
cygacsk. R . TAMARY dn. 3, 5, 7 i 9-go grudnia 
Czytajcie afisze. Bilety w księgarni W Idzikowskiego 
Ki .szczatyk Nf 35 od g. 10 do 3 po poł. i od 6 wie­
czorem w kasie teatru.

Peł. Dyr. N. B U T L E R

4017

■ l ito ra c k io ^ ila rty s ty o z n o  ■

p ośw ięcono za g a d n ie n io m  ż y c ia  n a ro d o w e go

wychodzi w Warszawie.

U l .  Ś - t o  K r z y s t a  .AT? 1 6 ,  i t d .  2 2 8 - 3 3 .

L e k a r z  D e n tWar- 
Zzawy
G. KLISTER. Przrim . stale «V - 
W ło izimiurska Nr 88. P l 0 mb. złot- 
porc] Spec. prac. zęb. sztucz. 51 25

Pastylki Vichy-Ltat przyjmowane 
w ilości 2—3 szt. po jedzeniu zabez- 
pieCzająodzgagi i ociężałości żołądka-

__________________ 483 ____

-r Gz; rniak
mocz., (śpcC. kur, striuniem płc.) od 
9—12, 5—9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
spec rpos kur. H y ir. elek. zak. lecz.

D -r  Kazimierz Groman
w  A b a & y lordynuje 

willa „Madonna". 5157
ANbULATORYUM

T-ci Lakarzy Spacyalislo*
Rejrarska 12 d. włas. Telefon 17-50. 
Codzienne przyjęcie chorych przycho­
dzących wszystkich specyalńości. 
Pora la 60 kop Konsultacyi, szczt - 
pienie ospy, badanie usługi i n a  
mek. Analizy. Rozkład godzin prz\ 
jęć we wszys>*kich aptekach. 1993

I SnlłvaiaPV 0 ro^^w szlacheckich -
L C yiJn lfluJuprow adzę sprs wy, do 
tyCząf- p rrw  do szlachectwa, Ytu- 
łów, herbów etc. Kijów, Fundukle- 
jowska 14 m . 19, osob od 4  -  7 g 
List. skrzynha poczt. Nr 149. 3654

Orgau niezależnej opinii narodowej.
»

Odzw. ciadla całt kształt życia polskiego we wazystltch dziel­
nic acL i jego związek z kulturą Zachodu.

Szerokie uwzględnienie {zagadnień nauki i sztuki pozwala czy­
telnikowi utrzymywać ciągłą styczność ze światem myśli twórczej

Redaktor I wydawca; H. ZABANOWSKI

CENA PRENUMERATY:

W WaiBzawle:
rocznie frb . 7 
półrocznie „ 3 50 
kwartalnie „ 1.75

Za odnoszenie 
do domu 

ao kop, kwartalnie

W Królestwie I.Cesorstwie:

Zagranicą:
(

/ rocznie 
2 półrocm ie 
V kwartalnie 

r ż e n ie  rb. 9 Q  
półrocznie „ (.50 
kwartalnie „ 2.25

rb. 8 
.  4
.  2

fal
e

Od Administracyi.
Dla ad.«r;paieala p i . aea ,D sieą 
stikt Ki,l.w skieg«* uahyCU na w t 
runkach aajdegndalejzzych ka.hii 
zlealtędByeh w kaidyn duw.«i p . l i  
<ias, jle iaza ia ic i!łu ty  i i ,  1 wy<law«> 

mi i .Ustępujemy

p o  c e n i e  z n i ż o n e j

w/lę&ifale tylko aatzym  pre^uniei 1 „

S P 0 R T I N G  P A Ł A C E
?  H LEH - SAATINR RIRK Mikołajowska 41A 
^  ' Dyrekcya LdłSMO.1 C B lC h .

Dz ś Skating otwarty
1-szy seans o 12-ej do 2 i pół po poi.
2-gi „ od 4 i pół da 7 g. „ „
3-ci „ od 8 i pół do 12 w nocy. 
Doświadczeni instruktorzy i instruktorki

PPrwszorzędns restaurreya. Ceny zwyczajne.
OikieEt a wojskowa pod bat-tą Br. Rogowoj’bw.

Dyr. I. SzoSzniko"’ Zarz. I. Jarałow
W tlo tce  odbędzie się

Sala Klubu Kupockiero. T n n rs r ł
Hf p o n ie d a ia łe k  d . 10 g r u d n ia  . dbfdzie się,p * , ' , l ' , '* ,‘ * pery tenora 

I T  '  —  i SKRZYPKA

. D y g  a s a  m . r ^ e a u .
Fnriepian ze składu p. K e r n te p f a .  Początek o godz. 8 i pół wire? 
Bilety w księgarni W ła ź . I d z ik o w s k ie g o ,  523 i

Staraniem Związku Równouprawnie­
nia Kobiet Polskich odbędzie się w d.Sala Klubu , .C ; w a “.

0d S t -  „9 Stanisławie S taszycu “
ilustrowany n i k a ą i y i - i  o b r a -  | „ n  M jn H llC T O U # O I 'i  P « o * ą -  
z a m k  Odczyt wygłosi p. J o l i  I l i l l ik U o .u W o n I i  t e k  o
g a Ł z in ie  8 W ridozorem . Bilety w cenie od 30 kop. do 2 rb do na­
bycia w i-sięgarni W (  Idzikowskiego od 10— 3 io d  5—8 wiecz. i w b u-z- 
zwjązku Róuvnoup awnienia (Prorezna 21) od J2—2 pp. 5249

Cyrk , Hippo-Palace*‘ • listopada Itylko jeden KONCERT

Nadziei Piewickiej
przv udziale sol:~ty ca balałaiCe A. D. D o b ro o b o to w rz .  Akompanic- 
wsć będiie A. B u r s k i .  Ceny miejsc od 60 [kop. do 5 rb. 50 kop’ Bile­
ty są do nabycia w kas,e „Hippq-Pal;tce‘ . 5335

f .y k  ..N  ip p o - P a la c e 1’ Mikofajowska 7 .
We czw irtek dn. 29 listopada wspaniałe przedstawienie w 3 oddzM azh
Będzie wystawiona kom tzna T a i f C n m f t ł r  fa ir  1 1 7 * ‘ SPecyfcl 
scena z życia berlińskiego i ,  I «łl 01.111011 I r I  l« #  ■ na tresui
ra. Na zakończ, występ znak. pogrom, p. Eastmana z gi upą jego zwierząt-

lwów. tygrysów, n iedźw isdii i dogoń.
Początek o g. 8 i o6i wO-cz. W  niedzielę dnia 2 grudnia Ś w ię to  rfz ie  ■ 
c in ire , Bierze udział p. Eastman ze swojemi tresowanemi zwierzętami.

M a f y ,T e a t r

rianetki
bufon w  0 5
l akcie. )  bieńca publiczności

3) lo\ a. pies i kurtka Czife Czuźenina. 4  ̂ ) wartetu ^
„Syberyjskich włóczęgówŁC. goreca!

s3e?;i „Wesołe ma-
® awÓe"y"* 1) Bezduszna Diana5-

Występy solowe ulu- B  ś l  r t i 6 ( 1 1 6 1 1 1 3 .

kierownictwem
3653

O t w a r ł y  z o ­
s t a ł  s p o ż y w ­
c z y  mrsgazyb 
S k ł a d  w i n  i 

w ó d e k

5066 W  M o l t y I o w i e - P o d o l s k i m

przy ulicy Kijowskiej w domu Nr 15 pp. PoChów wprost restauracyi

Licząc na obrót 138 ceny na towary najniższa.

W s p a n i a ł y  b a l  p g u i o w y . 84

OPUŚCIŁ PRASĘ ZESZYT XII ty

,JAjfi Miinugil litu i Dusi"
O e n a  i s s z y t s  k o p . SBi z  p n e s y ł k ą  k o p . 4 0 .

t r e SC:
Szkoluiciwo na Litwie. — Memoryał 

enerał gubernatora litewskiego. — 
iabiegi Odlanickiego Poczobuta. — 

Uporządkowanie spraw kościelnych 
na Litwie i Rusi. — Nawracanie mi 
tów. — Działalność Sadkowskiego.— 
Depresya. — Objawy lojalirmu. — O- 
twarcie gubernii wołyńskiej.—Depu- 
taCya hołdownicza.--Hołdy dla Rep 

nina.
ILUETRACYE I PORTRETY* 

lan Ner.omuCen Chojecki, wojski wię­
kszy kijowski.— Adam Naruszewicz, 
biskup smoleński i łucki, znakomity

historyk i poeta. Józef Weyssenhof, 
szambelan Stanisława Augusta, jeder 
z twórców us:awy 3-go maja.—Józef 
August hr. Iliński, generał inspektor 
kaw a'ery i i wojsk koronnych, mar­
szałek gub, wołyńskiej. — Antonina 
Eleonoia z Kor lorowskicb I voto 
senatorowi. Jozefowa lllnska, 2 voto 
gubernatorowa Piotrowa Litwinowo- 
wa, — Seweryn Potocki, pose.. bra- 
Cławski na sejm czteroletni. — Anna 
■ Sapiehów I-mo voto Hieronimowa 
Sanguszkowa, 2 do voto Seweryno- 
wa PutoCka.—1 iwarzysz pułku l on- 
no polskiego.—Oficer pułku konnego 

litewsko-tatar skiego.

Dna pronuninratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytn kop. 8S, 
z przet II a kop. SO. 329

Łamówicnia wraz z^eplatą na „Dzieje Perozbiorowe Litwy i Rusi* na 9 
te i 24 zeszytów przyjmują: Administracja „Dziennika Kijowskiego* w KI 
owle Kreszczatyk Nr 38, oraz wszystkie księgarnie w kraju i za granicą

« o z « g 6 lo w v  p r w a s k t  n n  ź ą ś a n l « ; . y s „ l n  s l ,  b c a p ła tn l c .

s7 cuskie

Obicia meblows od najtad-

^■c >, szych do najwykwintniejszych stylowych, 
1‘ **>j, N ^w ^robu krajowego i oryginalne fran 

w wielkim wyborze.

F iianki c dpasowane i ze
s z t u k i .

Chodniki i suk-
n &  dyw anow e 

do wybijania

gotowe i na zamówienie po­
dług bpecyaląych t/sunków.

Dywany własnego wyrobu 
francuskie i oryginalne perskie oraz 
tureckie. Serw ety kapy i t .  p.

Ceny podług cennika fabrycznego

!

T Y G O D N IK

Otrzymaliśmy nowy transport

Rok Polski
w  ż y c i u ,  t r a d y c y i  i p i e ś n i

Przedstawił

Z y g m u n t  G l o g e r
W ydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 

C e n j . P ż b l i ^ .

prenuiasratorów „Dziennika Kijow skiego
csm ztsiisiii^rb. 4.59  (z przesyłką).

Zwracać ń< ‘j nąiely do ^.dministrącyi „Dziranika Kijowskier *

t . r e t t .

DZIEJE POLSKI
D-ta Feliksa K&nocztiego.

(smy, Sż Il.ltrany i IHnlOza, Amt, 
i*«aa PstSki z p.dzlałe** w-rjt 
• J ' łł tw t. Ceaa 4! a ^ ra .uao ra tM Ś  
„D ils.qika M .j.w iiiee .* *

— Rb-  I kop. 80. - —

(w 01 .In ć j  .pyłw ie)

„Lud Boży’
Pjpularne pismo narodowo - katolickie

z trzema dodatkanr:

I, Kasza Wioś, II, Gazetka dla Dzieci 
" i iii. Nauka Wiary. = =
Wychodzi od lat 6-ęiu w  K ijow ie.
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N» w .iinie, w 4-Ch wielkich t .-  
laCi ozdobnie op .? \ 'ionycu, nagro­

dzona prze; Kasę Mianowskiego, o- 
bejmujaca kilka tysięcy artykułów z 
ilustrucyi.n i i nuiam., w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu­
ry, praw, obyczaj u narodowego, sztuk 
i nauk, uzbrojeń 1 ubiorów, zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
1 etnografii życia publicznego, rycer­
skiego, rolniczego, kościelnego i ło 
wieckiego z 9-ciu wie) Jw  ubiegłych.
Podręcznik w każdyar domu konieCz-1 niej blaski i słychać je; głosy*... 
ny bezwarunkowo.

Największy znawca przeszłość 
pelsalw profesor Aleksander Bruck­
ner, tak pisze (w „Bibliotece W ar- 
szawskiej* 1 o Encyklopedyt Glogera. 
„Równie pożytecznego, Ciekawego 
i pouczającego wydavrnictwa nie 
sposób pómyślcćl Znajdzie w niem 
czytelnik skarbiec -rzeczy własnych, 
o których .ię  Często słyszy, a mało 
wie. 1 nabierają te szczegóły nowe­
go barwnego życia i wskrzesza ma 
zamierzchła przeszłość, 1 biją da

■1 ni,

O a n j k a l ą g a r s k a  r b .  IB. 1231

Ole pitniiM entorow „Dziennika Kiiowstaego",
Siiomawiających dzioio wiAdminlstrncyl pisma, cena zniżona do rb. 12. 

Na przesyłką pnczi jv , ;Ł .łączyć należy rh. 1
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SytUucya w Galicji.
Posiedzenie K oła  sejm ow ego we L w ow ie 

(w ubiegną r.. dzielą;, którego rezo lucje  podali­
śm y w depew acb, poprzedziło piątkowe posie­
dzenie R ao y  Narodowej pod przewodnictwem  
p. T adeusza C ń s k ie g o .

W zięli w  n:em udział: pp. d r. Adam , d r. 
3 androwski, Chyliński, d r. Grabski, d-r. Hal- 
ban. St. J ę d rz e jo w a , W . M aiss, d r. I. Gw. 
Paw likow ski, R ayski, d r. R ozw adow ski, d-r. 
R utow ską hr. Skarbek, hr. Stadnicki, d-r. 
Stefczyk, d-r. Thuue. V r-ien , dr. V ogel i W rze* 
śniowsk..

Po przeprowadzeniu wyczerpującej uyoku- 
syi nad obecną sytuacyą polityczną, jednom y­
ślnie przyjęto projekt odezw y, k tó ią  R ad a Na­
rodow a zam ierza w yaać w najbliższym  czasie. 
Następnie omawiano i uchwalono ogólny zarys 
regulaminu dla utw orzyć się m ającego Kom ite­
tu O oyw atelskiego,

W  pismacn galicyjskim., stojących jlizko 
nam iestnika Bobrzyńskiego w ynikł spór o kom- 
petrneye m iędzy Kołem  a Radą. Natom iast 
,  Słow o Polskie" dowodzi, iż spór ten pozba­
wiony jsot realnej podetawy.

,1006 ma zadania i funkeye K oło  sejmo­
w e i n a rz i reprezentacya parlamentarna, a in­
ne ma zadania Rada Narodowa. K oło  sejmo 
we, jako naczelne kierow nictw o cale; naszej 
polityki parlamentarnej i w W iedniu 1 w S e j­
mie ma określić stanowisko naszych reprezen- 
tacyi poselskich wobec państw a, ma ewentual­
nie przedstaw ić pod w łaściw ym  adresem nasze 
tyczenia, zadania, może i powinno ckreśLć 
stanowisko, jakie naród nasz tu zsjmuje w o­
bec zagadnień i  zadań, które w tej chwili przed 
polityką m ocarstwową państwi* stanęły... A le  
jednoczyć i organizow ać opinią narodową, 
skup ać siły nr rod u dla zgodnego d z ia ła u ?— to 
jest zadanie R ady Narodowej.

,Pr« ce Knła Polskiego i R ad y Narodowe j  
w inny się uzupełniać. A le  źle będzie, jeśli 
reorezetdacya parlam entarna zechce kontrolo­
w ać zazdrośnie każdy krok R id y  Narodowej. 
Zanim  co jeszcze zrobiono— wszczynać spór o 
,k iero.rn ictw o," to dopraw dy niegodne ludzi 
poważnych. Trzeba też mieć nadzieją, że spór 
ten pozostanie tylko soorem dzie raikaraki n, że 
poczucie pow agi chwili weźmie górą nad dra 
źliwościmnt zbyt zazdrosnych o sw ą rzekomą 
, władzą" elementów i że K oło  sejm owe nie 
zamąci sw ych obrad jafcowemi kwestyam i kom 
peteacyjmetni. T ego  żąda odeń cała pow ażna 
opinia i ma prawo spodziew ać się, że to jej 
żądanie będzie uwzględnione."

O  nied slnem posiedzeniu K oła sejm o­
wego do .os a nam ze L w ow a:

D otychczasow y prezes sejm owego Koła 
Polskiego, wspólny minister skarbu d-r. B.liński 
zw ołał w med?*elę na g. 3 po południa sejmo­
we K010 P olskie-z porządkiem dziennym, obej­
mującym trzy punkty: 1) położenie polityczne,
2) spraw a zało żerna uniwersytetu ruskiego i 3) 
reforma w yborcza sejm owa.

W  sur zwie położenia politycznego obra­
d o w a ć  juz w  sobotę R ada narodow a, która 
ucawaliła zaproponow ąć sejmowemu K ołu Pol­
skiemu do uchw ały rezo lucję .

Nad tą rezolucyą obradow ały w  niedziele 
rano w gmachu sejm owym  prezydya w szystu ch  
klubów polskich sejm owych -

Ni.*zależnie od tych obrad z ja w ią  się u 
prezesa K oła  P o s k ic g o  d*ra L eo  depuUuye **- 
natu akademick ego uniwersytetu lw ow skiego, 
a oddzielnie deputacye orgauizacyi narodowe - 
dem okratycznych z ;  L w ow a, oraz m łodzieży 
akademickiej, w yrażając obaw y, te  projekt no­
w ego orędzia cesarskiego w  spraw ie uniw ersy­
tetu ruskiego nie odpow iada uchwałom K oła 
Polskiego z dnia 22 maja b. r.

Prezes d-r. L eo  w odpowiedzi wyjaśnił, 
że uchwała K oła Polskiego jest obowiązująca 
i pros ł, aby nie daw ano w a r y  żadnym  innym  
pogłoskom.

Sejm owe Koło Polskie zebrało się w n ie­
dzielą po połudmu o g. 3 m. 30. Prezesem 
w ybrano d-ra Lea.

R ozpoczęto poufną d ysk u sję  m d  pier­
wszym  punktem porządsu dziennego, t. j. rad  
spraw ą po'ożenia politycznego.

Podczas obrad nad ty tn punktem J E. 
P . Namiestnik d-r. Bi brzyńaki na zapylam *, 
w ystosow ane do niego, jakie stanowisko zaj­
muje n-ąd w obec podniecenia u my ułów w  kra­
ju cdpow iedzisł:

,N a  p cćstaw ie upoważnienia pana p re­
zydenta m in e r ó w  mogą z  o tyć następujące 
autorytatyw ne o iw ,.d czen ie:

,P ołożen ie m iędzynarodowe nie doznało 
w  ostatnich dniach żadnej zm iany, a pogłuiki
0 zaoit.zen lu  s ę zewnętrznej syiuacyi nie ma­
ją  podstawy. Nasze stosunki do R osyi są nor­
malne, a  pogłoskom  o gro iąeem  niebezpieczeń­
stwie w ojn y nie ra le ż y  dlatego daw ać wiaryr. 
Z  zlecałoby s*ą przeto, aby ze stron y członków 
K oła sejm ow ego w yw arto  w pływ  m iarkujący
1 wystąpiono przeciw rozszerzaniu nieuzasadnio­
nych i niespraw dzonych wiadomości.

,DaIej stwierdzić należy, że na tle zan ie­
pokojenia, panującego w kraju, w ystąpił ' g łó ­
wnie w koiach młodzieży ruch, którego naro- 
dcw c-patryotyczn ego charakteru nie zapoznaje 
sie, któ. y  jedna* ze względu na wysuw ane 
rów nocześnie fałszyw e premisy, jakoby koła te 
do zadań mil.tarnych pociągnięte być n i a y ,  
budzi obawę, a nawet mieści w sobie niebez­
pieczeństwa. Z  tego powodu władze w poro­
zumieniu z organami militarnymi starają się 
najusilniej, a żeby przeciw takim fałszyw ym  pre- 
roisom przez odpow iedni wpływ i meczę nad 
młodzieżą wystąpić. B ędfie tez wdzircrnem  za­
daniem reprezentan.ó w obu naroauw ości, z a ­
mieszkujących k ia  , w 8w o jen  otoczeniu, o de 
można przyczynić >ię do tego. ażeby ruch 
tal i połączony z m ebezp eczenstwein p ow strzy­
mać.”

P o mowie p. Nam iestnika przystąpiono 
d i  obi ad nad i-szym  punktem p< rządku t- j. 
nad obecną sytuacyą m iędzynarodową. P ier­
w szy  zabiał głos p. Cieński, i imieniem rady 
narodowej zgłosił rezolucyą.

Następnie zabierali g los p p : K rzrczuno- 
w;c*, Czajkow ski, W ł Rutow sld, LisJewicz, 
S t s f ia s . i ,  Raciborski, Germ an i Zam orski G 
rodź. pół do 8 mej wieczorem  przerw ał prezes 
Leo obrady do godziny 9 t i  Po przerw ie o- 
bradow aoo praw ie do północy. Z rb ia n ie  w y ­
brało kom iiyą redakcyjną, w skład której wesz]-: 
r amii s t . \ Bobizyński, marszałek hr. Gołucho- 
wsk prezes L eo  oraz reprezentanci w szystkich 
klubów, a to pp Rutow ski, Pi u tak., E ozło-
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w-ki, Jaworski, C;'eński, G łąbński, Skarbek, 
Sl f 'yyk‘ 1 Lisi* w.cz.

Ko; red -k-yina zebrała się w pm ie- 
dz.ałek o *r. 9, a g, rr miało rozpocząć K010 
sejmowe dalsze obrady.

Jednakże w komisy: redakcyjnej rozw inęła 
się tak szeroka d ysku sja, że do godziny 
1 1  nie zdoiano u>ożyć rczoiucyi W tedy, żeby 
ukrócić d yskusję, powierzono dwom jej człon 
kora: Pinińskiemu 1 Stefczykow i wystylizować 
tę rezclucyę.

T reść tej rezolucyi znana już jest z de­
pesz.

• p H B B H M f f i l k .

Zwrot w położeniu.
Piszą do nas ze L w ow a:
Komunika, iządow y, rozpow szechniony 

przez wiedeńskie Biuro korespondencyjne, w 
połączeniu z oś* iadCzcniem, ktćre złożył w  K o­
le- sejm owym  namiestnik d-r. Bobrzyński, w 
myśl uchwały, powziętej na konferencyi sobo 
tniej między prezydentem m inistrów a kier o 
wnik.em polityki zagranicznej monarchii, nie 
pozostawia ju t  żadnej wątpliw ości co do cha­
rakteru położenia politycznego w chwili obe 
cnej. Niebezpieczeństwo za .argu zbrojnego z 
R osyą, spow odow ane p o staw ą  rządu rosyjskiego 
wobec zatargu A urtro-W ęgier z Sei bią, jes 
uchylone ostatecznie. Skończył się, jeszcze 
przed zl ikwidowanlem w ojn y bałkańskiej, okres 
przesileni! pelityezi ego, który bardzo wielkie 
rozbudził obawy, a otw iera się perspektywa 
powrotu do stospnków normalnych, sprzyjają 
cycn pracy produkcyjnej.

Znam ienną ilustracyą tego pokojoweg* 
zw rotu jest zakom unikowana dziś przez Biuro 
korespondencyjne wiadom ość o zaw arciu tran- 
zakcyi finansowej, wskutek której dla rynku 
l.ran so  rego  A ustro W ęgier o tw rrryło  się nowe 
źródło finansowe w pestari płatnej złotem po 
życzki w kw ocie łącznej 250 m ilionów koron

C zy  i o ile z wyjaśnieniem  się sytuncyi 
politycznej pozo-taje w  związku równoczesna 
zmiana na stanowiskach kierujących w armiT 
w e wspólne m ministerstwie w o jn y  i na ?:ano 
wisku sreia Sztabu generalnego, o tem in fo r­
macji, autentycznych niema.

N ależy też zaczekać na potwierdzenie 
obiegających w  W edniu przypuszczeń, że po 
wrót bar. Conrada von h ó tzrn d o rf na zsjmo 
waue dawniej stanowisko jest żapowi.idz.ą 
energicznego wystąpienia monarchi w obec po 
utyki seibskiej w sprawie portów nad Adrya- 
fykw 31. i d  ty liro st wice duć można, ze decy­

z ja  w Wj spraw i* je .t  p łp a , jeżeli to prawda, 
iż istnieje zamiar vi ytw eizen ia  faktu dokonane­
go jeszeże przed -rozpoczęciem się konferencyi 
ambasadorów w  Londynie. Na wv.*:iti jednak 
wypauek i takie wystąpienie, gdyby m,ałe h f l  
tizaahą jako kom eczce zr wzgiędu na interesy! 
m onarchii nad Adryą i na jej pow agę mocar. 
StWową, nie łączyłoby się już z mebezp erzeń- 
stwem  poważny :h zatargów , lecz d^żos ai oby 
epizodem oderwanym  bez dalszych bezpośred 
nich następstw  Natom iast usunięcie niebezpie­
czeństwa z tej strony m e upoważnia jeszcze 
do żadnych w n u s ió w  o rozw oju stosunków 
m iędzynarodowych, który nastąpi wakutek ze ­
brania się konijren cyi m ocarstw w celu osta­
tecznego uregulow ania uprawy tureckiego 
wschodu.

dfefW m Ś El-jąSSHMsaw* '

I B E Ś L

Trój przymiarze.
Przedłużenie traktatu trój przymierza uzna­

je 'Frem dcnblatt* ze względu na chwilę, w 
której to się stało, jako pierwszorzędnej wagi 
zdarzenie. A n i w r. i8 g i ,  ani też w r. 19  a 
gdy trój przymierza odn awiano nie by»o w Eu 
ropie takiego naprężenia pc litycznego, jak obe­
cnie. Przeciwnie: jednym i drugim razem p a­
now ał zupełny spokój w polityce międzynaro­
dowej: żadna z k* eatyi poruszających Eurcpę 
nie weszła była w  stad/um krj tyczne, a tru­
dności, jac ie  pojaw iły się, można było w  chw i­
li, gdy po raz drugi odnawiano trójprzymierze, 
uważać za usunięte.

W  r. 1891, kiedy to formalnie nie egzy 
stow ał alians podw ójny Francyi z R o sy ą ,— ru 
nął już był we Francy! kolt B iu lan gera, a 
kw rstya bułgarska pozbyła się tego ostrego 
charakteru, jaki znam ionował ją  w latach 188', 
i 1888

W  r. 1902 zakończono w ojaę z burami, 
która rów nież zdaw ała się grozić zawikłaniam i 
międ7ynarodowem i— 1 ograniczyły się zas kła 
nia wywołane powstaniem  bokserów w C hi­
nach. T ym  razem wszakże Eutodb dowiaduj* 
się o odnowieniu trój przymierza w chwili, w 
której sytuacyą m iędzynarodowa jest w naj­
wyższym stopniu napiążona i domaga się w y ­
jaśnienia— w chwili, gdy w zgoła now e sta- 
oyum weszła kwesLya oiyentalm*, którą jeden 
z historyków  nazwał kw estyą przyszłości Eu­
ropy

W śród takich okoliczności— p>sze ,Frem - 
denblatt— odnowieniu trójprzym ierza, które za­
wsze działało w dńcLu konserw atyw nym , nale­
ży p .zypisać tem większą doniosłość. W śród 
fluktów zniennych  zdarzeń najw ażniejszy fiłsr 
pokosi ostał się niezwruszony. C iągłość trój- 
pvzymieir/a 'Stanow i najcenniejszą g w a ra n c ję  
c iąg  ości pokojń.

Z prasy.
Piękną i sym patyczne pamiątkę ofia­

row ała redakeya ,b w ia ta "  sw ym  czytcimkom. 
D o dla uczczenia 50-ej rocznicy 1 oku 1862. 
w  którym rozgryw ały  „ e n» ziemi naszej wy 
padci polityczni: wieikiej doniosłości, wypadki 
krwią i łzami brzemienne, wydala numer spe­
c ja ln y , pośw ięcony ow ej chwili dziejowej. 
Pod wzglądem treści literackiej i dekoracyjno 
ści numer ten posiada wartość zgoła niepospo­
litą.

Na czele w ydania pam iątkow ego idzie

58 Ś  i  &  3£ S i  U  W  Si % t.
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treściw y .rąptuJą^z*, czy li?kronikŁ najw ażniej­
szych w ypadków  r. 1862 D alej kreśli Albin 
Paw łow ski sylw ety dwu ra j wy bitniejszych mę­
tów  ow ego czasu: Aleksandra W ielopolskiego
i Andrzeja Zam oyskiego. CuołoDir wski pisze
0 stosunku dypłom acyi europejskiej do Polski 
w r  1862, B. W asiutyński charakteryzuje re­
formy praw no-poliiyczne, a Aleksander Krau- 
shar daje wielce zajmującą rozpraw ę o refor- 
irie w ychow ania pubhcznego za rządów  W ie ­
lo po(sk ego. W  osiatnitr ustępie tej cennej 
pracy Krausbar opisuje pamiętne zebranie stu­
dentów Szkoły Głów nej w prosektoryum przy 
u l Zgoda.

O  Lwi styi włościańskiej w r. 1862 pisze 
pan Dem ił, o komitecie centrcl a y o  —  1®7alrrj" 
przyborowski, o prasie tajnej— Stanisław Z-e- 
lińsfci O prócz Kilku pom niejszych artykułów 
treśc: biograficznej, reaakeya numeru jubileu­
szow ego podała także wiązankę charakterystycz­
nych dokumentów urzędow ych ow ego czasu-

W  dz.ate ilustracyjnym  znajdujem y cały 
szereg doskonatycb portretów, wizerunki gm*r 
cbów  w których w ów czas roz£ry« ały sią nsj- 
ważnielsze s y p a d li  polityczne, kojnporycyt, 
przedstawiające naradę komitetu centralnego, 
areszcie dwie ryciny, w yobrażające Napoleona 
IIT go  w  -ozm owie z W ładysław em  ks Czarto­
ryskim i Garibaldiego w rozmowie^ z Ludw i­
kiem Mierosławskim.

O  siratach, jakie poniosła G alicy t, 
wskutek niepokoju i przew idywań ostatnich 
*iiku tyrodni, tak pisz* „S łow o Pnlrkie":

„Gdy z wiosną r. b. postanowiono gdzieś tam 
w centrum gromadzić zapasy gotówki, zwrócono 
się pr7eJpwe»ystkiem do nas.-ego kraju, naia prze- 
dewszystkiem podwiązano wyżej wo reczek z pie 
oiędzrp, paraliżując jednyr- lanucherr ubszcue  
dziedziny wytiwórcsojci krajowej. Uczyniono to
1 wielka be; względnością, mimo iż kraj n-sz jest 
“ajmniej ° kapitał zasobny, a więc ograniczanie 
kredytu, kióre'gdzieindziej nieznaczne tylko trudno­
ści wywełaćby mogło, u ui s może sprowad tić p r1 - 
waziwy kryzvs ekonomiczny. Osiągnięto przyi*-** 
odrszu podwójną korzyść: dopełniono zamiaró\.' co 
do wycofania gotówki oraz podcięto ekpnotpićzny 
rozwój kraju, Który w osiatnicb czasach ruszył dość 
raźnie naprzód, na co już zączęli nie.przycbylpem 
okiem patrzeć przemysuawcy z innych prowinńyi 
w obawie o swe ry n t5

„Oprócz wycpiani: kapitału obcego, Który był 
u nas w robocie, pozbawiono nas sporej części na­
szego wł isnegr kapitału. Dość powiedzieć, ie  po­
cztowa Kasa oszczędności, mająca u <eoie około 
60 milionów koron pieniędzy galicyjskich, nie i >ku« 
ie ani gros ta w instytucyach czy papierach galrćyj 
skich, spełnia więc względem naizego kraju rotę 
pompy ssącej, wyciągające; z wielką precyzyą nasz 
kapitał na potrzeby pczakrajowe. A gdy w cięż­
kich-czasach uda się io  ministra finanuć w deputa- 
cya zagrożonych kupców i przemysłowców z pro­
śbą, aby choć częścią tych kapitałów przyjść z po 
troca krajowi, to minister w tym przypadku pra- 
proitu i bez certraonii powiada, że te j, ' n it zrobi, 
mimo to, iż przecież waiyscy ministrowie, jak wia­
doma, obiecują wszelki. 1 deputaCyom „przychylne 
rozważenie sprawy". Przy środi,ńeiii pizyjęciu de- 
EUtaCyi kupcuw u ministra Z-.ltokietro nawet tej 

fora alnc ści nie zachowano: obiecano natomiast pc 
muc na pnypadek  runu na kasy krajowe, tak jak 
oy tu o Si me tyłho runy chodziło, a nie o zasilenie 
ii »ju obfitszym dopływetr kapitału, naszegc 'w ła ­
snego zresztą.

W  ciągu bieżącego «roku dostaliśmy od W ie- 
enda nauczkę poglądową tego, jak dalece njgzy.;h 
■nterrsów uie u w ata się tam zb interesy równic 
blizkle, jak np Dnłnęj Austry’, jak dalece uw«ia 
się nai za obcy jakiś przyrostek, którego snrawy 
kam ze możpą DOświęóić dla wygody, ćzy in teroją 
.nnych czę?c paós.wa. Mimo żc jesteśmy ńpt^rycz 
:iiV najtł-bs f nśnsowo, skiorow ino DOmpę finan 
ov ą w-Lśn w w naszą stronę i unieszkodliwione nas 

czas dłuższy Chociażby bow ieu  kryzyu obecny 
roirął .’ez ja sk i‘.woj katastrofy, to i t.‘k oędziemy 
rnuąięlt na długi cia ściągnąć pasy na brzuchach 
n parę dziu^ez i gorliwiej, niż datyeberas, bić po 
kłnny przeć potentatami wiedeńsDmi Za wit le 
fantazyi wykuzywebismy y ostatnich Czfgaap i. wy­
obrażaliśmy sobje, ze wolpo n«m robić co nam »W, 
podoba

Niepokojące nagłóśki ó) osiatnich ( rasach 
przepelriły miarę. Handel, ruch w sklepach ustał 
prawie wszęazie zu v ło ie , kupcy znaleźli *iy w sy-. 
tumy i krytycznej. Obroty spadły, a zobowiązania 
trzeba płacić w  terminie; kto zatem na posiada do 
atatecznei rezerwy,; te r tanął u progu ruin?. Są­
dy ..awalone s ł skargami, protestami, egzekurya 
nai i t. p. W tej dziedzinie bard zo piluą ootrzebą 
jest wydanie organom sądowym i crykoaawezy-i 
wska: ówki, aby stosowały w pełnym zakresie w żel- 
kie dopuszczone ustawą ulgi i względności

* Z e  wszystkich stror otrzymujemy listy, n a ­
wołujące o Dorroc. Istotnie Czr9 najwyższy, aby 
wszystkie czynniki, mające wpływ czy głos w tych 
sprawach, zabiały Się da  akcyi ram nko»ej, bo nie- 
bezpieczeńatwo rzeczywiście Stoi u progu".

2> z 3 lekarski.
W  K rakow ie odbędzie się X V  II zjazd chi­

rurgów  polskich w  d. 7 i 8 grudnia.
Porządek obrad bęczie następujący:
R tfera ty  program owe. 1) O leczejpu złamań 

(spraw ozdaw cy J. Borzym owski z W arszaw y i M 
Rutuow iki z Krakowa). 2) O roppem zapaleniu o 
trzewny (sprawozdawcy U. Kryński z W arszaw y I M. 
Herman ze Lw ow a).

W ykład y zgłoazo/\e. 1) P. L. R ydygier (ze 
Lw ow a). Zadarta obecne chirurgii wojennej a) L . 
M ieczkowski (z Poznania). O guzach zapalnych 
b zucha. 3) Sposoby doszczętnego usuwania now o­
tw orów  jelita grubego. 4) O pęKniędu błouy w e ­
wnętrznej tętnicy udowej. 5) A . R ydygier jze L w o ­
wa!. O  leczeniu operacyjnem jraka o sicy  i odbytni­
cy. 6) Przypadek plastyki cew ki m oczowej. 7) Z  ka- 
zuistyki guzów  nadnercza i nerk.. 8) T . Ostrowski 
(ze Lw ow a.) W  spraw ie w j piłow yw aaiav Szczęki 
górntj, 9) M. Jedlicka (ze Lw otża). O leczeniu przt- 
puklin pachw inow ych zapomoCą przebrczepteuta 
mięśni. 10) Przypcdek przerwania ścięgna mięśnia 
czw orogłow ego 01 ar wiązadła w łaściw ego rzepki u 
tego samego chorego. 11) Przypadek w yłuszczenir 
guza nerwu w zrokow ego sposobem K róalein ’a. 12)
A . Majewski (ze Lw ow a.) O  opeiacyjnem  leczeniu 
rozedmy płnC. 13) A . Pochorecki (ze L w o w i). O 
ęaku języka. 14) O leczeniu w rzodów  podudzia. 15) 
J. Z aorski (ze Lwowa). O raku prąci; 16) T . B ęt­
kowski (ze L w o w a ) O leczeniu naczyniaków za­
śnieżonym bezwodnikiem  kwasu w ęglow ego. 17) N. 
W . Herman (ze L w ow aj. U w .g i nad doszczętneml 
oprraCyami przepuklin pępkow ych u dorosłych. 18)
B. S ib i t  (ze Lw ow a). O^badaniu rentgenowskietit 
2łanbati kości i jego znaczemu w  ich iepzeniu. >9) 
Pokazy rcn.gi nogramów. 20J O analgetygzueni dzia­
łaniu promieni Róm gen’a i o w ypłvw ;.jąćvch stąd 
wskazaniach do rentgenoterapii. 21) L. R ydygier 
(ze Lw ow a). G tn ek .L g ia  operacyjna w  klinice cb> 
rurgicznej lw ow skiej.

Ś8afci4S8̂ *»laf«?MliWaiił

Kronika pslska.
— Ofiara.
Pp. Stanisław  i K onstuaiy W oyharow scy, 

chcąc gcdn ie u czu ć pounięć sw ego brata d ra 
Feliksa Strzem ię- W oynarow skirgo, adw okata 
krajow ego i właśdciels. dóor ziemskich, zm arłe­
go we L w ow ie daia 9 -go października r. b.r

postanowił! utw orzyć pod zarządem T -w u dzien­
nikarzy polskich we L w ow ie fu n dację imienia 
zmarłego dlr sierot obojga płci po literatach i 
dziennikarzach polskich, przedcwszyslkiem  po 
tych, którzy żyli i pracow ali przeważnie we 
Lw ow ie. W  tym celu złożyli na ręce Adam a 
Krechow ieckiego T -w u  dziennikarzy polskich 
kapitał fundacyjny w p o su ci listu zastaw nego 
galicyjskiego T -w a  kredytow ego ziemskiego na 
10,000 kor. w raz z kupoaami od d. 30 czerwca 
1913  r. Fundacya ma nosić do wieczne czasy 
nazwą: ,F u iu a c y a  imienia d-ra Feliksa Strze- 
m ię-W oynarow skiego dla sierot po literatach i 
dziennikarzach polskich", a odsetki tego  fundu­
szu w  kwocie 400 *or rocznie raajf. być użyte 
ć»p rodosow ąnig, jako stypcn dyim  pomiędzy 
ubiegające się o nie sieroty po, literrtach i 
dzienm carzach we Lw ow ie.

- -  Dobra Baranowskie.
Pisaliśm y niedawno, że w łaściciel dóbr B a­

ranów  w  Galicy: ze słynuytr pałacem  królewSKim, 
p Stanisław  Dolański, w  yw a kapitalistów polskich 
do nabycia ,1 tych dóbr, m ających przejść w  ręce 
Spekulantów węgierJzich. O dezw a ta, podana przez 
pum a krakowskie, btzm : jak następuje: W a b ec kil­
ku wzm iauek w  gazetach krajow ych i zhkordono- 
w ych, jakonym  sprzedał m sjąiek sw ój,Baranów ban­
kow i parce! acyjncm u weHie.-skienąu, poczuwam się 
do obowiązku na nie odpowiedzieć. Niech mi bę­
dzie wolno zacząć od uwagi, że może być czynem  
równie niepatryotycznym  nienabycie majątku przez 
ludzi, m ających na to dostateczne fundusze, jak 
sprzedanie go, gdy okoliczności do tego zn iew ala­
ją. B yło  to i jes1 mojem iyczenieni, aby ta w spa­
niała rezydeneya Leszczyńskich, którą z ruiny po 
Dożarach wyrestaurowałem , i ten obszar ziemi, k'ó- 
ry, pośw ięcając mu 40 lat gorliw ej pracy, dopro­
wadziłem  do w ysokiej kultury, przeszły w  ręce 
polskie. B yłem  i jestem gotow zrobić nabywcy-po- 
trfcowi w szelkie ułatwienia, aby ten nabyw ca dał 
mi cenę, ofiarowaną p rze i cudzoziem ców, którzy z 
pewnością nie ma, 4 zamiaru na tent kupnie stracić. 
Niech w ięc ci, którzy są w  możności . którym zie­
mią polska jest d-ega, zechćą zgłosić się do mnii 
do Baranów®. Baranów, d. 21 listopada 1912 roku. 
Stanitłąw  DolańskL

Bynek Stenmlejski.
U cn w -ły  m agistratu w "rszawskiego, dotyczą­

ce przeniesienie targowisk z rynku Starego Miasta 
na plac Maryensztadzki, mimo przezw yciężenia sze­
regu trudności, nie rychło będą m ogły być urze­
czywistnione, a to z powodu protestu w łaścicieli 
kram ówj żydow skich i w łaścicieli domów, żydów, 
przy rynku, wniesionego przez jednego z praw ni­
ków do mag Sćratu i do kancelaryi generał guber 
patora. Zaznaczyć należy, iż na 37 domów, okala­
jących  rynek Staromiejski, tylko pięć z nich należy 
do żydów. Jak będzie Sie zapatryw ać w ła iz ii w y ż ­
sza na ten protest, trudno przewidzieć, natomiast z 
punktu hygienicznego przeniesiecie targowiska z 
rynku Strrom iejskiego jest kwesty? pierw szorzęd­
ne; wagi-

—  Bursa pracowników rolnych,
Vi W arązaw ie aa zebraniu organiznCyjnem 

T  m  b u rty  dli dzieci prhćowrikOw rolnych doko­
nane -wyboju de w iad; T -w a  Na prezesa w ybra­
ny 2c.ątał W ładysław  hę. Zam oyski; ca  w iceprezesa 
u. jóuefa Klawenowa, do zarządu: pp. Bolesław  W y- 
ga-W yganow sti, Chorcmański, Tur, k i. Czetwertyń- 
s" a, Juliusz hr. Tarnowski; na zastępców: pp. Z d zi­
ała w hr„ Lubienieiki, M udist PopławSKi I Antoni 
Bieliński;, do frrm syi rewizyjnej: pp Ludom ir Gren- 
uj’szyć ki, Antóni Iletnpel i W acław  Dunin,

Przed k»htsr«>ieyą lintfyńslfą.
T ureccy pełnom ocnicy do narad polęoio- 

» yc h — mini|jejr h^odju— Res/ych-baszt, amba­
sador 'at B jr lla ie — Nizani. baszą, ambasador w 
L cn dyaL :— T e  w fik basza, ra.de* sąd ow y— Re- 
szjd-bey i pulkow nit A b-R iza  w yjechali 10 
g-udnią n sl. r  tow arzystw ie sekretarzy do 
Londynu.

Delegatam i bułgarskimi cprócz D anew a 
są: były  am ba^ dor w Petersburgu —  generaj 
t,aprikow, obecny ambasador ęr Londynie —  
Sfccb,J Map i byiy prefesor praw a uai-
w crsyttfu  solijskiego—  Popow iiiew  — 7 sekretarz 
•ieleg&cyi i puikownik Josfow, jako fachow y 
dorad?*

Książę Achroed Fuad-oasza, znajdujący 
się w l_pzb;e kandydatów na tron albański, u- 
daje się do Londynu i zabaw i tam podczas 
trw ania nąrad pokojowycn.

Fodiu£ wiadom ości agencyi Reutera, po­
siedzenia delegatów  w Londynie odbyw ać się 
ćędą w pałacu St. James.

Pałac ten jest najstarożytnicjszą rezyden­
c ją  królew ska w  Londynie. Pochodzi on z 
ż.czasów  H enryka V II.

Ops?acye greków.
,A g tn c e  d’A th cn es‘  donopi: ’tomend*nt

korw ety .G corgon tas’’ nadesłał telegram g ło ­
szący, iż stanął przed S»nl Q ią ra o te  W yw ie­
szono flagę precką W ylądow anie rozpoczęło 
się bez wszelkiego ODoru.

San t Q jaran te jest małą przystanią na 
północ od Kurfu. Ztauątąd idzie drc~d w gląb 
Epiru ku Janinie Sant G i arante w  czasie gre­
cko-tureckiej w e n y  w  1899 r. było ostrzeLwa- 
ne przez greków .

Donoazę, że bstaUoa grecki zajął Syraku 
i St. Godrę, w  odległości ą-ch g. drogi 00 
Janiny.

Stanowisko Włoch.
W  odpowiedz5 na interpelacje, w n ie sio n e  

przez deputowanych Sałandoo i Gall:, w kwe- 
styi ostrzeliwania V aion y oraz ' kupacyi Sasecu  
przez greków, m.nister soraw  zagranicznych 
m argrab... di San Giuiiąno, udzielił w izbie w y 
jaśnień następujących;

Rząd wlo iki w sposób p -zy j.zn y  lecz sta­
now czy oświadczył rządowi greckiemu, u  po­
mimo, że uznaje wolność działań wojennych, 
nie będzie mógł n :gdy zezwolić, ażeby zatoka 
walońska, której w yspa Saseno stanow i cześć 
składową należała do G recyi i ażeby z czasem 
miała się stać punktem oparcia dla floty grec­
kiej. Analogiczny krok uczynił rząd ausfro- 
węg*erski, z którym łączą rząd włoski śń sle 
stosunki.

Mamy nadzieję, że kw estya ta zostem e 
rozwiązana w  sp osób cdpow .adujący naszym 
interesom, oraz że nasz serdeczny stotunck do 
G recyi będzie się stale wzmacniać i rozwijać.

Zadani* ormian.
R adca św iecki pątryarchatu ormiańskiego 

rozpatryw ał w n iosek'zw ierzchnika duchow nego 
wszystkich ormian, katoliac aa z Eisziuiad- 
siau, m onsignera Icmirlian, podług którego, w

i

razu poruszenia kw estyi wschodniej na lronfe- 
rencyś europejskiej, ormiański patryarcha w K o a -  
stautynopolu ma przedstawić m ocarst won. me­
morandum z iądrniam i ormian.

M ając na wzgięazie, iż los ormian 
w T urcyi obchodzi ich współbraci, rozsianych 
po całym świecie, radca św iecki postanowił, it  
memorandum ma być przedstawione nie przez 
patryarebę konstantynopolitańskiego, lecz przez 
katolikosa.

Kandydaci do trenu albańskiego.
R zym sai ,S ecoIo ", zaznaczając, ie  utw o­

rzeniu niepodległej A lbanii jest dla W łoch nie­
zbędne, zastanawia się nad możliwymi kandy­
datami do tronu now ego pańrtw*.

Ba-dzo poważne wzantcc nr a k i. Urach z 
vrólew sa.ego domu w urteruberskiego, obecnie 
pułkownik ułanów. Książę lirach  pretenduje 
rów nież do tronu kś. M onaco.

P raw a do tronu albańskiego posiada ró w ­
nież książę rumuński A lbert Shice, który po­
chodzi ze sławnej w dziejach tureckich rodziny 
Kóprilicb. K s. S h h a  jest spokrew niony z Obre- 
oowiczami: siostra żon y k ó u  afilanu Natalii, 
H elena Kiszko, w yszła za  mąż za ks Shica.

Ks. Sbipu ubiegły tydzień spędził w W ie­
dniu. Stamtąd ruszył przez Fiume i K attaro 
do V alon y. Tow arzyszyli mu Dym itr Tlija, re ­
daktor agitacyjnego pisma albańskiego, w ych o ­
dzącego w  Eukareszcie i Piotr Sodjam asi, se- 
k etarz komitetu albańskiego w  Rumunii. I w 
Wiedniu i w Fiume pretendent odbył dłuższe 
narady z zamieszkałymi w tych miastach n ota­
blami albańskimi.
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Narodziny nowej jednostki politycznej w 
Europie zw racają oczy całego św iata ku zacnod. 
nim wybrzeżom  półw yspu bałkańskiego. Nim 
konfereneya m iędzynarodowa nada dokonanemu 
laktowi formy praw ne wskazane jes. poznać, 
<20 w łaź i wie przedstawia now e państwo.

Albanią —  tn m ówiąc ściśle dw a tureckie 
wilaj ity. Janina i Skutari. A lb ań czycr copraw - 
ua już dziś ebeą rew iadykow ać sw e pr aw a do 
wiłajetów: kosowskiego, inonasiyrskiego i salo- 
nickirgo, lecz pretensyc ich— aczkolwiek nie bez­
podstawna— są w tych dzielnicach ze względu 
na mieszany skład iudnosci mniej uzasadnione 
i trudniejsze do zrealizowania. A lbańczyey są 
właściwie starożytnym i Jlyram i. któ-ych na.cisk 
ludów słowiańskich podczas wielkiej w ędrów ki 
narodów odsunął ku wybrzeżom  A dryatyku. 
Nazwa illyrcn  znikła z biegiem wieków. D ziś 
albańczycy nazyw ają samych sieme s k i |> e t a r i, 
turcy zwą ich a r n a u t a m i ,  siowianib— a r b a -  
n a s i ,  wreszcie g r e c y — a r b a n i t a i .  T ę  o s ta t­
nią nazw ę noszą oni w doKumeutach dypioiua- 
tycznych feudamych władców  Durazzo w  w ie ­
kach średnich.

D ' :ś dziele się albańczycy na dw a g .ów n e 
szczepy: T o s k ó w  i G h e g ó w .  R ’.eza Saum - 
bis, wpadając^ do A dryatyku pomiędzy Durazzo 
a V alon ą, dzieli krai na dwie części, ram ie- 
szkałe każda przez jedną z grup pow yzm ycn

Tuskow ie, czyli albańczycy południowi, są 
bardzie cyw ilizow ani i mniej w ojow nicy, niż 
ich północni bracia. Posiadają om w!a»ay rząd, 
ziożony z w oazów  poszczególnych szczepów .

A lbańczycy północni —  ghego wie — ■ zacho­
wali w  zupełności ustrój feudalny, -ządzą się 
prawym me pisanera, lecz przechowywaniem 
w podaniach. W  rodach panuje zasada sen io ­
ratu. W  :dzem jest najstarszy wiekiem. Dom 
albańczyka— k u le  h— odznaczający się spartań­
ską iście prostotą, jest uforty 'kow any za zw y ­
czaj bardzo Drzyoomina średniowieczne za­
meczki rycersrie.

N a półpycy większość tosków  należy 00 
wyznań chrześcijańskich. Szczep utirydytów na- 
przyk.aó jes;: cały cnrześcijański Lecz są szcze­
py, przeważnie na terytoryua’  M o t t — muz uł ­
mańskie. W zględy jednak religijne małą sto ­
sunkowo roię odgryw ają w życiu albańskiem —  
każdy aic ańczyk, chrześcijanin czy muzuimanin, 
przrdewbzystkiem stara się być— ąlbąńcrykiem .

Propsgandr katolicka, wspieraną w ciągu 
ostatnich lat pięćdziesięciu p r.ez A ustryę, czyni 
w Albanii corar w ięssze p stępy. G łów nym  
jej promotorem jest M onsignor S i r  k u , biskup 
z P u l a t f n ,  srookiem zaś je i— cała sieć szkół 
ściśle wyznaniow ego typu. Propagandę re lig ij­
ną prowadzą w  ostatnich czasach włosi, ich 
szkoły są jednali mniej liczne, istnieją bowiem  
tylko w Skutari, V alonie i Janinie.

Co się dotyczy propagandy w yznania 
wschoduiego-r-to ta  ciesz} s- $ śród  albańczy- 
ków znacznie mniejszem powodzeniem  G łów ną 
przyczyną tego je s i ”ta, iż m isyonatze greccy 
starają się praedew^zystkiem zhelenizow ać sw o ­
ich neoLtów, albeńc-yi zaś, jak  n i  lmienialiś- 
my, chce być zaw sze 1 wszędzie przed ew szyst- 
kiem albańczykiem.

Ponieważ A lbania jest jedynym  w Euro­
pie krajem, w którym się zachował średn io­
wieczny ustrój feudalny, stosunki ekonom iczne 
znajdują się w niej w p rym ityrn ym  okresie 
rozwoju.

W łasność ziemska w  A lbanii dzieli się na 
wielką i drobną. W olnych wsi, złużonych z 
drobnych w łrśi leieli ziemskich, jest stosunkow o 
niewiele. Caśe obszary natężą do nobiló w al­
bańskich (bejów), ci zaś poszczególne działki 
oddają w dzierżawę w ieczystą wieśniakom . Zbo* 
ż e  i kukurydza są głów nym  przedmiotem w y­
twórczości rolnej, przyczem  Kukurydze jest za­
siew ana w  tak zaacznej ilości, że istnieje nawet 
me wielki jej eksport z portów  D u r a z z o ,  S e -  
m a n i ,  W j u s s a i  V l  1 o n y  zagranicę. Jęcz­
mień i owies s? kultyw ow ane w znacznie m niej­
szej ilości, ryż zaś— który znako. uicie na glebie 
slbanskiei rodzi— zasiewany jest wzdłuż n iektó­
rych rzek, przeważnie S e m e n i ,  W o j u c y  i 
t i i i m a s u .

h an d el albański ześrqpkowuje się g łów nie 
w T ryeście —  jest przeto zasadniczo austro al- 
bsńse m. Pośiedn icy haodlowi, albańczycy i 
g*ecy, rów nież m ieszkają w Tryjeście. Od cza­
su upadku rzeczypospolitej weneckiej A ustrya 
zajęła pierwsze miejsce u * rynku albańskim. 
T ylk o  w dwóch nadmorskich wilajetach ryira- 
lizują z n.ą w ortacnich czasach W iochy. T i żę­
cia część obrotów handlowych w Epirze doko­
nyw ana jest istotnie przez u łochów ; w Skutari 
jedńak zaledwie czw arta, a w  ok-ęgach k osow­
skim i menasty rsl in, w p ływ ów  włoskich nie 
zuać niem u w cale. Suprem ącya handlow a Au- 
stryi trw ać będzie i nadal, ekonom iczna bowiem 
polityka w ostatnich latach tak była fatalnie 
prowadzona, żc doprow cd-J: ich do w ręcz ne­
gatyw nych w yników .

W p ływ y fran cu sk i: w Albanii streszczały 
się dotychcziS  w działalności T ow arzystw a 
, L ’Ent«eprise des r o u tii  de 1’empirc O ttom an", 
które zors anizow ało praw idłow ą kouu u ikacyę



A  3 l8 D E I I  m n n  I * K I J O W S K I

1
samochodowa pomiędzy S a n - G i o v a n n i  d i ( iepsuym razie, w trójnasób drogiego czasu, je- 
M e d u a  a S k u t a r i  W  najbliższej przyszło l i i i  mu w drodze koło, lub cś  nie pękły, jeden 
ic i  linia ta ma być przedłużona: przetnie ona j z koni nie padł, lub co najmniej nie zagrzązł
terytoryum  ma issorów aż do T  u s i na pogra 
niczu Czarnogóry. O prócz tego Tow arzystw ^ 
francusrie zamierza poniżyć poziom rztk i Sku 
tari i połączyć s ecią Kanałów rzekę Bojanę z 
morzem. \ 7  ten sposób miasto Skutari stanie 
się portem, co zapewni zarów no A lbanii pół­
nocnej, jak i Czarnogórzu wielkie korzyści han­
dlowe.

Z prasy rosyjskiej.
f i *  Nie tyiko polska W arszaw a praw a *w  dodatku fantazyą! 

imć posła Jagiełły kwestyonuje. O rgan robot-j P rz e r o d z ę  do strony ekonomicznej,
ników petersburskich .Praw d a" i  a pytanie, cz yj  Kraj nasz specyficznie rolniczy, którego
poseł Jagiełło może zostać członkiem frakcyi j przemysł, właśnie temu charakterowi istnie- 
dem okratów socy alnych w Dumie, w ten oto n;e 9we zawdzięcza, streszczając się w cukrow- 
sposób odpowiada: nictwie, gorzelnictwie, m lynarsiwie, straci!

„Bezwątpieaia — nie może. I każdy robotnik w skutek klęski elem entarnej, wyższej, nieza- 
powinien uświadomić sobie, dlaczego Jagiełło nie  ̂le jne j od niczyjej wiedzy fachowej, czy też jej 
S c y a l l $  d°  gr° na po*,6w demokr»cy*( b rasu , ani od zapobiegUwości; jednostek, z ąó rą

„Oto dlatego, że po pierwsze jest obrany na 4 °  Pro c- sw ych zbiorów, co wedle tabucy V I, 
pos]a nie przez demokratów 1 ocyalnych, a powtó ' dziełji pana Bartoszewicza, określającej „więk- 

2dl!-eg0’ ŻC n*leży d0 P ^ k ie j partyi soC yall-jK ą własność* na Podolu, liczbą 1,538 posia-
Ipcwiadają, że polska partya socyali,tyczna|  f . l a ? .*94 dzierięcin, jeśli przyjmiemy,

jest bez mała o-ganizacyą soCyalno demL^ratyczną.. jako przeciętną dochodu z dziesięciny 20 rb., 
Ale frakcja poselska w Durnie nazywa się bezwa- j stanow i sti aty, odhezywszy na lasy, naw et po- 
r-  n cowo (me bez mała) socyalno-demokiatyczną, Iowę posiadanych dziesięcin, bez mala pólpię-

• ■ - » < « « * i b H .  Przeciętna z.<  . ! . « * «

przy którymś „mistku*, przekonał się łacno, 
iż cały „szlak* pusty, jakb y ludzie wymarli, 
iż, prócz niego, śmiałka, lub gnanego ciężką 
potrzebą załatwienia pilnego interesu, nikt ż y ­
cia nie ryzykuje, że tak, jak ongi, za czasów 
najścia hord tatarskich, jedyną oznakę publicz­
nej drogi stsncw ią porzucone od czasu do 
czasu trupy koni! O  Europo X X  wieku!

T yle, co do w ygody lokomocyi zniewie- 
ściałego naszego pokolenia, któremu „rok ju­
bileuszowy* przypomnić chyba zdoła, jak sto 
lat temu wstecz nie jednego z nas dziadek 
przebiegał na kulbace z pod Saragossy do 
M ożajska i via Moskwa do Lipska, z nielada

ł _ J . J.Łl- f  A.___ »

m okracya soćyaina nie uznaje. Dotychczas 'ono 
październikow cy potrafili należeć jecńoczcsnie do 
dwu Stronnmrw, będąc paodziernikowcana. i nacyo- 
nalistami W reszcie  cała dem okraćya socyalna ro­
syjska, jeszcze przed wszelkim i rozłamami (w g ru ­
dniu 1908 roku), roztrząsała różne wnioski o zlaniu 
się z poiską partyą socjalistyczną i ostatecznie u- 
chw aliła  przejść nad temi wnioskami da porządku 
dziennego...*

0
Jako stały czytelnik .D zien n ika*, przeczy­

taw szy artykuły panów U rbsńskiego i Zale­
skiego, odnośne do klęski, iaka w tym roku 
m ieszkańców Rusi, w  dziedzinie rolnictwa na­
wiedz a, pragnąłbym  ku uplastycznieniu wszech­
stronnej jej doniosłości kilka danych c jfro  
wych dorzucić, któreby w ykazały jednocześnie 
stopień antykulturs ine wiekowej gospodarki 
tego kraju, karygodnie zatracającej przyrodzone 
jego  bogactwa, jak rów nież płynące stąd dla 
państw i zyski, zw ykle znajdujące się w stosun­
ku równomiernym  do zamożności ogółu.

Nie mając na celu w yłącznic oiędow - 
nictwa „pro domo suo*, czyli wykazania kolo­
salnych wprost strat, jakie poniosła, tak zw ana 
„w iętsra  w łasność*, a współczując przede 
wszystkiem  ogólnej biedzie, nie spusób przy­
pisyw ać ją  wyłącznie tegorocznym  klimatycz 
nym przyczynom , lerz w rów nej mierze owym 
brakom kulturalnym, podstaw ow ym , publicznej 
użyteczności, pierwszym do wprowadzenia w 
każdym ośrodku cywilizowanym , arteryom  ko­
m unikacji.

Dzięki znakomitej pracy pana J. B arto ­
szewicza, „N a Rusi, stan posiadania” , wiemy 
już, iż lu d n o ,f Podola określa się imponującą 

3 394,654 m ieszkańców, osiadłych 'n a  
przestrzeni 36,921 w iorst kw adratow ych, przy 
władaniu ilością ; 3,379.965 dziesięcin, gdyż 
3 77>i73 dziesięciny „in plus* stanowią w ła­
sność państwa oraz rozmaitych instytucyi

Nie posiadając pod ręką odpowiednich 
danych do określenia cyfrow ego tych szczęśli­
w ych wśród ogółu w ybrańców, osiadłych na 
przylegających do nielicznych dróg szokowych, 
pasach, oraz nie posiadając ma tery a; u staty­
stycznego w yi iśniającego przestrzeń zajętą 
w gub. podolskiej pod drogi bite, nie będę 
.'aleki od prawdy, przypuszczając, iż ow i w y­
brańcy nie przekraczają 10 proc. ogółu miesz 
kańców, czyli, że przeszło 3 miliony ludzi znaj­
duje się w opłakanej sytuacyi absolutnego 
unieruchomienia. Komu przytrafiło się w ostat­
nich paru miesiącach nieszczęście odbycia bc- 
daj parom ilowej podróży, zużyw szy nań, w naj­

mniejsza, wyrażające się cyfrą 2,258,471 d z ie s , 
dla którycb, przez wzgląd niższego stopnia 
kultury rolniczej, przyjmuję jako przeciętną do­
chodu z dziesięciny, wszystkiego 15  r b , przy 
odtrąceniu na lasy 1/4 przestrzeni, poniosą 
straty w  okrągłych cyfrach 10 milionów rubli 
Smutna okoliczność, ani słowa, dla ogółu tak 
biednego jak nasz. ale przy akrzętnofici, oszczęd 
nnści, dułoby się to od biedy na przyszłość 
załatać, gdyby na tem koniec. Lecz mało te 
go, a stokroć gorzej, gdyż z wyjątkiem  wspom­
nianych na początku 10 proc. mieszkańców, że 
się tak wyrażę, „nadbrzeżnych*, osiadłych w 
pasie nielicznych dróg komunikacyjnych, oceń­
my s ł  aty tych pozostałych w  głębi, którzy 
owych 60 proc. zbiorów do ręki nie są w sta 
nie chwycić, nie już wskutek przyrodzonych 
przyczyn, lecz po prostu wskutek oburzają'ego 
w lekowego zaniedbania przez nai tych opieku­
nów  elementarnego starania o drogi dojazdo­
we. Tam , gdzie w poprzednich latach, płaco­
no za dostawę do kolei, oddalonej o wiorst 18, 
3 kop. z puda, oflarow ye ano w tym roku 
15 kop. i nikt nie pojechał, a właściciel nie 
dostawił dotychczas a n i  j e d n e g o  z i a r n -  
k a jakiego bądź produktu, przy w trójnasób 
zwiększonych kosztach robocizny, a w podobnych 
warunkach znajduje się obecnie 1,400 w łaści­
cieli z milionem dziesięcin! Proszę obliczyć 
ch s-tratj! Przechodząc do mah*j własności 
włościańskiej, której przedstawiciele, na ogrom ­
nym obszarze 36,000 wiorst kwadratow ych, za­
jęci od uerpnia do listopada dostawami do 
kole:, m łynów, cukrowni, gorzelni, płodów 
z paru milionów dziesięcin, pozbawieni zostali 
tego zarobku, zmuszeni karmić sw ą chudobę 
nie zebraw szy dian odpowiedniej paszy, lub za 
pól darmo sprzedać ją  żydom. Jaką cyfrą w y ­
razimy tę stratę? Przytem  w yw óz fosforytów, 
tak obfitych ne naszym południu, drzewa z 
eksploatowanych lasów , wapna, owoców , zktó- 
,ych  przecie słynie nasz kraj, jaj, którycL mi­
lionowe iloscie Idą za granicę, mąki, grysu 
makuch, jak  z drugiej strony przywóz budulca 
sornowego z kolei, maszyn i narzędzi rolni­
czych, wreszcie naw ozów  sztucznych, na któie 
popyt coraz to wz/asta.. Z nów  musimy w mi 
lionach rubli je  szacow ać. Niepodobna mi prze­
milczeć pew ną „sui generis* statystykę strat 
z włości, t skifj własności. Znane wszystkim 
nieposzanowanie w tej sferze cudzej własności, 
przy jednoczesnem bezmyślnem niedbalstwie: 
jeśli drzewko przy drodze, złamią go , jeśli kół 
w ogrodzeniu, w yrw ą, jeśli rów, zasypią, nie 
odnosząc z tych czynów  nawet bezpośredniej 
korzyści, jeno dla sportu, przez wrodzony w an­
dalizm. T o  samo ma miejsce z drogami, 
o ile taż droga nie jest okopana porządny­
mi row»m strzeżonymi w dodatku pr-cez ener­
gicznego łanow ego, b;adaż tym, które okopa­

ne nie są, a takiemi są właśnie przylegpją- 
ce do pól włościańskich, do, aczkolwiekby 
się ich właścicielom okopanie sow icie opłaciło, 
przy zredukowanym własnoi ęcznie kosrcie ro ­
boty, jednakże nie czyn>ą tego gw oli wrodzo 
nemu niedbalstwu. C óż • się też dzieje? Po 
pierwszym  deszczu, tworzącym  na drodze k a ­
łuże, cała „ wal ki *  podwód, z jednomyślnością 
w zorową, '■mijając ową kałużę wjeżdża na po 
le współobywatela, nie zatroszczyw szy r , j  
w crle, obsiane li ono oziminą, jarzyną, lub też 
świeżo dopiero przygotow ane do siewu, zimą 
zaś, gdy śniegi zasypią trakt, to wszystkie dro­
gi stale, zasadniczo, robią się po przez pola, 
nie bacząc bynajmniej w jakim ono stanic. 
Z  tej racyi obecnie wskutek przeistoczeni! s'ę 
tak zw anych traktów w  bezdenne grzęzawiska, 
porobione sa wzdłuż wszystkich traktów koleje, 
polami, rolą, oziminami. Przyjm ując stosunek 
dróg do całości przestrzeni jak  1/2%: 1, doj­
dziemy do wniosku, że na obsrarze Podola 
istnieje w stęga dróg długości okoio 12,000 
wiorst, gdyby zaś przylegle doń pola cbsiane- 
były tylko w 1/3 zjeżdżonymi zaś w po­
w yższy sposób, tylko w szerokości dwóch sąż­
ni po obu jej stronach, straty wynikłe prze­
w yższałyby 150,000 rb.

Sumę ogólnych minusów podnosi jeszcze 
do nowych milionów przepołowiona sproduk- 
cya cukrowni i gorzelni, zamknąć zaś ów smut 
ny bilans należy przewidzianym deficytem na 
roK przyszły. Reasum ując, Podole ponosi 
w owym  pamiętnym jubileuszowym  roku, 
około-sta milionów strat, R u ś zaś, trzy razy 
tyle!

Pow yższy artykulik, nie roszcząc preten­
s j i  do głębszej statystycznej pracy, miał jeno 
na celu rzucić »  oświetleniu pobieżnych cyfi 
hasło czynu sam oobrony, wobec tak gnębiące­
go zni gu stosunków, których odmianę na lep­
sze nikt z powołanych nie bierze sobie za za­
danie.

Zdzisław Czosnowski-

Podolska guberniaina rada 
agronomiczna.

O d 15 do 20 b. m. m iały miejsce w K a­
mieńcu posiedzenia gubcrnialnej rady agrono­
micznej, pierw szy raz zw ołanego org nu, ma­
jącego charakfer doradczy i przygotow aw czy 
dla gruntownego rozpatrzenia spraw  związanych 
z rolnictwem, a mających następnie wejść na 
porządek dzienny gubem ialnego zebrania ziem­
skiego

Na zasadzie praw a w skład rady wchodzą 
z jednej strony wszyscy agronom owie guber- 
nialni i powiatowi i w -zyscy specyaliści w ró­
żnych gałęziach rolnictwa, z drugiej zaś pła­
tnicy ziemscy, reprezentowani przez delegatów  
ziemstw pow iatow ych i przedstawicieli w szysf 
kich T ow arzystw  rolniczych, a więc, jak u nas 
prezesi podolskiego T ow arzystw a rolniczego i 
wszystkich jedenastu jego sekcyi i delegat, 
trzech podolskich syndykatów  rolniczy<x

Znaczenie takiej rady jest bardzo donio­
słe, z jednej strony dla tego, że daje możność 
gruntownego zbadania kw estyi w  gronie spe­
cjalistów , z drugiej strony opinia rady musi w 
znacznym stopniu w pływ ać na ostateczne de- 
cyzye ziemstwa gub , chociażby z tego w zglę­
du, iż to ostatnie nie jest w możności w szyst­
kiego tak gruntownie badać i wysłuchiwać nie­
raz kllkogodzinnych referatów, a wskutek n a­
wału opraw, musi je  nieraz pobieżnie decy­
dować.

W  iPugim sięgającym  setk:, szeregu k w e­
styi, były bardzo ważne 1 zasadnicze, jak usto­
sunkow anie zakresu działalności ziem stw p o­
wiatowych i gubernialnego. C zy zieirstw o mit 
subw enryonow ać instytucje, powstałe z in ic ja ­
tyw y T o w srzystw  i jednostek, jak np. pola 
doświadczalne, stacje  meteorologiczne i t. p., 
czy też przechodzić do porządku nad wszelką 
in lcyatyw ą pryw atną i zakładać wyłącznie w ła­
sne organizacye. Postanow iono dalej' zbadać 
kosztem przeszło miliona rubli Podole pod 
względem przyrodniczym , a więc geograficz- 
nym, geologicznym , hydrograficznym , botanicz­
nym, gleboznawczym  i t. d.. i na tych bada­

niach oprzeć oszacow anie wszystkich posiadło­
ści ziemskich.

Bez zaprzeczenia będzie to bardzo cieka­
wa praca naukowa, ale czy nie jest to zbytek 
wobec szeregu niezaspokojonych pilniejszych 
potrzeb. Badanie takie potwierdzi napewno u- 
staloną opinię Podola, jako kraju bardzo bo­
gatego, a tymczasem czujem y dobraaa, że brak 
dróg redukuje nasze bogactwa do zera.

R ada agronomiczna tego nie odczula i 
to bardzo naturalne, sk’adala się bowiem nie­
mal wyłącznie ze specyalistów, niczem z kra­
jem i jego  potrzebami nie zw iązanych i pa­
trzących na te potrzeby wył-.cznie ze stano wi- 
sua sw ojej specytiności

Z aś płatnicy podatkow, którzy powinni 
być prawdziwymi wyrazicielam i sw ych potrzeb 
i o kieszeń których chodzi, nie odczuli potrze­
by stawienia się, by skorzystać z przysługują 
cych im praw i spełnić przyjęty obowiązek.

Z  pomiędzy 25 upraw nionych i zaproś :c- 
nycn do udziału polaków staw iło się... 2, wy­
raźnie dwóch.

Takie niebyw ałe rezygnow anie z przysłu­
gujących praw decydowania o własnych po­
trzebach i pozostawianie innym praw a rozpo­
rządzania naczym groszem nie da się uspra­
wiedliwić złemi drogami, lub tym podobnemi 
przeszkodami. O  jakimś celowym  bojkocie 
rów m eż m owy być nie może, nie siyszt.no bo­
wiem nigdzie, aby ktoś bojkotował własne in­
teresy. Jedynie pewne usprawiedliwienie zna­
leźć można dia tych paru osób, ktOre jedno 
cześnic piastują 2 manaaty: radnych guher-
nialnych 1 członków rady agronomicznej.

Ci bowiem te sam e spraw y rozstrzygać 
będą na zebraniu ziemstwai gub. NależadoDj 
jednak przyjąć zasadę nie łączenia tych m an­
datów  w jednej osobie i na  przyszłość dobrze 
uświadomić sobie, że wszystkie m andaty  do 
ziemstwa nie są czczym tytułem, a odpow ie­
dzialnym i niekhz bardzo uciążliwym, a jednak 
koniecznym obowiązkiem społecznym, od su­
miennego spełnienia k tórego zależy przyszłość 
kraju i n as  z nim związanych

Z  góry  powiedzieć, że w ziemstwach nic 
się nie da zrobić— nie można, bo to nie jest 
zgodne z rzeczywistością.

Narzekania przed faktem d c n iczego nie 
doprowadzą.

N akży  jasno zdać sobie sprawę, że po­
mimo rozmaitych wadliwości i ograniczeń, jest 
to samorząd, a z srm ego brzmienia wyrazu 
wynika, że tizeba starać się samym rządzić, a 
nie czakać aby dobre rządy spadły z nieba, 
bez żadnych w ysiłków  z naszej strony.

J. Staro-yplński.

ci s-m i, co głośno nnstępnie sw e oburzenie w y­
rażali, u w aża łb y  zw rócenie się do u c h  za n a ­
tręctwo etc.

Pod wpływem  jednak tyrh kom entarzy 
i otrzym ywenych listów M. nr. J. od sprzedaży 
Stedyń się cofnął, ale naoyw ców  m ięozy sw o­
imi... dotychczas nie znalazł.

Duże dobra sa małorucbliwe, bo o ile 
z jednej strony poszuKujący tau ch  dóbr z tru- 
daościa je w  naszych stronach znajduje, to 
z drugiej strony sprzedający z trudnością kup­
ca znajduje, bo ludzi rozporządzających znaczną 
gotówką, u n a . mało, a ci co są, w olą ziemi 
nie kupować. Najczęściej takie dobra idą na 
parcelacyę. Jest to z ja w sk o  normalne i n ie­
uniknione. P arcelacja  może jednak być po­
dwójna: duże dobra rozpadają się na kilka je ­
dnostek średnich, lub na wielka ilość m aiyeb. 
Pierw szy z tych spojopów  może być w naszych 
warunkach zjLwiskiem nawet pożądanym.

A  Sledynie do takiej właśnie p arcelacji 
się nadają. Posiadają one o»oło 1,800 dziesię­
cin ziemi bezpośrednio użytkow ej (poJ ornych 
i łąk), mc ją  m aieryał budulcowy na postaw ie­
nie nowych folw arków  na miejscu, gleba dóbr 
jest dobra, bo przeważa, glina ] iasczysta na 
podiozu margiowem, odległość od kolei stosun­
kowe niewielka, bo centrum leży o 25 w iorst 
od st. Kostopol, a 35 w. od st. K lew ań. a o d ­
dzielne folw arki nawet bliżej, od Ho>-ynia 
10 wiorst, wreszcie kompleks praw ie nic ma 
szachownic. W  ręku znsobnego rolnika dobra 
te m ogą być złotem jaDłKiem, a nabycie Scedyó 
może być dobrym a naw et świetnym  inte­
resem.

Jako przykład podobnego rodzaju interesu 
może służyć parcelacya dób: Turzyskich w pow. 
kowelsi im.

W obec jednak braku kupców „sw oich* 
zrobi ten interes „obcy*, jak tyle już interesów  
zrobili. A le  wtedy, saazę, nie będzie ju t  m iej­
sca na „smutne wiadom ości*, a społeczeństwo 
nasze nie będzie m irlc praw a na oburzenie, bo 
chyDa samo od siebie musiałoby zacząć.

B W  fdtga.

(Trudno jest nie przyznai w  znacznej 
mierzą racyi szanownemu autorowi. Nie ulega 
kwestyi, że należałoby odpowiedzialność moral­
na przepołowić: —  muczą ją  dźw igać i ci- któ­
rzy mogąc —  nie chcą... P  r z y. p. R e  d.).

Oburzenie, 
tanim kosztem.

M M

„Dziennik K ijow ski*, a. za nim inne pi­
sma, pomieści! s m u t n ą  w i a d o m o ś ć ,  że 
Mikołaj br. Jezierski dobra s»-e Stedynie, mie­
rzące 4,500 dziesięcin, a położone w pow ró­
wieńskim, sprzedał w obce ręce.

Na dobra te M. In, J. szukał I uyca w 
ciągu łat 4, a przez cauy cen czas j e d e n  
tylko po>ak przyjechał na miejsce, ale dow ie­
dziaw szy się, że jeden z folw arków  ma serwitut 
pastwiskow y nie uregulowany, od traktowania 
o kupno się coinął.

A  na kwiecie ułożył aię taki zwyczaj, ż t 
sprzedać dobra m ożna tyiKo temu, kto je  cncr 
kupić. Poniew aż traktow ali o kupno ludzie 
obcy, więc tylko jeden  z nich nabyć je  musiał.

Pomimo tego po&ypady się z powodu tej 
sprzedaży komentarze przyLrc dlu osodj sprze­
dającego, bolesne dla jego  najbliższej rodzin}. 
„Żałow ano*, że dowiedziano aię o sprzednży 
„zapóźno*, wspominano w „Dzienniku K ijow ­
skim* c  jakiejś akcyi ratunkowej, pisano o tem, 
że kupcy sw oi się zgłosili, ale M. hr. J. cofnąć 
się od sprzedaży w obce ręce nie chciał etc. 
Zasypyw ano hr. J. listami z wymówkami, że ze 
sprzedaże „cicho siedział*, dodając, że „prze- 
cieżbyśtuy do tego nie dopuścili* etc. Nie ro­
zumiane psychologii chorego hr. J., ze nrrecież 
narzucać się ze sprzedają nikomu nic m ófl, bo

Posuszeni!! rady miejskiej.
(Dzień pierwszy).

Onegdaj, jakeśm y już notowali, rozpoczęła 
się s e s ja  posiedzeń rady mięiskiej.

P rzew odniczył zastępca prezyaenir miasta 
d-r T  B u r c z e  k. Posiedzenie 2ostało otwarte o 
godz. 8 ej min. 10 w ieczorem  w  obecności 50 rad­
nych.

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokółu po­
przedniego posiedzenia, przystąpiono do rozpatry­
wania spraw  bieżących.

Przedewszystkiem  zatwierdzone rozkład po­
siedzeń rady miejsKiej r a  roL 1913. Posiedzenia 
raay  miejskiej w  roku przyszłym  odbyw ać s.ę bę­
dą: w  styczniu— 8 i 22; w  lutym — 12; w  m arcu— 5 
i 19; w  kwietniu— a i 30, w  m ajn— 15 i 28; w  czerw ­
c u - 11; w  sierpniu— 20; w e w rześniu— 3 i 18; w  p a ­
ździerniku — 2 i 15; w  listODadzie — 5 i 26 I w  g-u 
duiu 10.

Następnie na wniosek radnego m iejskiego N. 
Stra.domSK.wgo uchwalono dla uczczenia 300 ej rocz­
nicy panowania Domu Rom anowych umorzyć za le ­
głości za kuracyę w  szpitalach mieJeidCi- w  okresie 
od roku 1891 do ig ta , w ynoszące 385000 rubli.

Poza tem rozDatrzono prośbę komisy! do spraw  
Straży ogniowej o udzielenie pożyczki na budówę 
kuźni, stolarni i pracowni kołodziejskiej; skargę w ła ­
ściciel' resiauraćyi nc w ygórow any podatek w  roku 
1913 i t. p.

W  dalsrym  ciągu onegdajszego posiedzenia 
ze w zględu na obecność wym aganej przez prawo 
ilości radnych rozważono propozycyę prezydenta 
miasta p. H. Djakowa, dotyczącą ustąpienia na 
rzecz mir sta ulic znajdujących się w  obrębie stano­
wiącej własność p. prezydenta posesyf, pom iędzy 
ulicami Kiryłow ską a Nagorną.

Pierw szy w  tej sprawie zabiera głos „ataiy 
oponent* r a d n y  D o b r y n l n ,  który usiłuje prze-

(Zygmunt Balicki, d-r praw. „Psychologia społeczna.
Czynności poznawania". Warszawa 1012).

Jest to praca zakrojona na olbrzymie roz­
miary. Tom  pow yższy (liczący z jó r ą  600 sti.) 
stanow i tylko jej pierwszą część; oprócz „C zyn ­
ności poznaw ania* plan jej obejmuje jeszcze 
„Czynności samopoznan. a* i „Czynności cho­
robow e*. T e  rozmiary łącznie z tytułem, który 
sam prztz się sug^estyenuje, nadają książce 
praw o do zaunteresowania się nią, gdyż dzieła 
tego zakroju nie są codziennem zjawiskiem 
w n asiej literaturze naukowej.

Paychologia społeczna, to nauks, która 
może rzu d ć duzo św iatła na zjawiska społecz 
ne. Praca p. Balickiego podjęta jest właśnie 
w  lym  duchu; stanow i według rtów jego „pierw ­
szą próbę ugruntowania socyologii na psycho­
logii społecznej i na zastosowaniu metody mo­
żliw ie ścisłej*.

O to jak  autor określa stanowisko psycho­
logii względem zjawisk społecznych:

„Psychologia społeczna widzi w zjaw i­
skach życia zbiorow ego przejaw y duchowe ca 
mego społeczeństwa, jako całości, przyjmuje 
w ięc istnienie duchowości społecznej, odrębnej 
od świadomości jednostek. Odrębnej nie znaczy 
jednak od niej oderwanej, „dusza społeczna* 
nie unosi się w pow.etrzu ponad jednostkami, 
tkwi ona pierwiastkami swym i w ich św iado­
mości, mianowicie w  tej dziedzinie, która zw ra­
ca się ku iy d u  zDicrowemu, ale duchowość ta 
posiada w łasny sw ój układ z rozdziałem fun kcji 
psychicznych pomiędzy grupami spcłecznem i 
i jest rów n ’ez złożona, jak duchowość jedno­
stek w swoim zakresie*

C ały  materyuł podzielił autor na cztery 
części: 1. W rażenia społeczne. 2. W yobrażenia 
społeczne 3. Sądy społeczne. 4 Pojęcia sp o­
łeczne. Każda z tych części obejmuje zjawiska 
dw ojakiego rodzaju: duchowe pierwotne i fizy­
czne pochodne, czyli podmiotowe i przedmioto­
we. O prócz tego podziaiu mamy jeszcze dwa,

inne, oparte na dwu różnych krytcryach. Pierw 
szemu kryteryum — kategoryi jakości i ilo śd —  
odpowiada podział zjawisk na użyteczności 
i « artości społeczne; drugiemu— kategoryi spo­
czynku i ruchu— na czynności be .wysiłkowe
i w ysiłkowe.

Z  punktu widzenia teoryi psychologii spo­
łecznej p. B. wszystKie zjawiska społeczne są 
tylko poznawcze i st.m opoznjwcze. Zjaw iska 
natury uczuciowej i wolow ej znalazły jed m k  
pewne uwzględnienie w jego pracy, w charak­
terze akcesoryów zjawisk poznawczych. T akiż 
akcesoryczn - charakter nuszą i zjaw iska odru­
chowe, które autor nazyw a czynnościam i zw ro­
tnemu

O to najogólniejsze zarysy teoryi psycho- 
logiczno-socyologicznej p. 3 .

Czynniki zewnętrzne odbijają sit, w św ia­
domości grupy społecznej w sposób przyjem ny 
lub przykry. Dw oisty ten charakter odczuwa­
nia w pływ ów  zewnętrznych każe im poczyty­
wać działanie ich bądź za użyteczne, bądź za 
szkodliwe. „Jeżeli pea d» ilość osób powie so­
bie „ta rzecz jest użyteczna* i zacznie ją na 
śad ow ać, powstaje wrażenie społeczne.

Użyteczność i szkodliwość jest punktem 
ciężkości całej pierwszej części. W  drugim 
rozdziale, poświęconym  analizie wrażeń z pod 
miotowego stanowiska, autor rozbiera zjawiska 
obyczaju, tradycyi, potrzeby; omawia przytem 
zjawiska uczuciowe, tow arzyszące wrażeniom 
społecznym, jak solidarność i przejaw y w olo­
we— popędy hedonistyczne.

W rażenia społeczne są scalkowanem i w ra­
żeniami jednostkowemu Intensywność ich, na­
pięcie, jak  się autor w yraża, jest wypadkową 
trzech współczynników: rozległości, przeciągto- 
ści i natężenia. Podlegają one tym samym 
prawom psychologicznym  co i wrażenia indy- 
a  idualne.

Czynności zwrotne w stosunku do w ia- 
żeń są trojakie: pragnienia utylitarnej natury, 
popęd do w yram  uczuć, pociąg do przedmiotu 
lub odpychanie od niego nie w yw ołane wzglę 
darni utylitarnymi. Jednostajny tryb postępo­
wania zw rotnego rozw ażany z podm iotowego 
punktu widzenia stanow i obyczaj, z przedmio­
tow ego zaś— instynkt społeczny.

Przedm iotowy punkt widzenia określa au­
tor jako „badanie zjaw isk funkcyonalnycb tak, 
iak one przedstawiają się oczom badacza*. 
Użyteczność i szkodliwość w przedmiotowem

oświetleniu będą to bodźce i podniety fizyczne 
zarów no w znaczeniu przyrodniczem jak 1 spo- 
łecznem Mają one fizyologiczną stronę dzia 
łania, która w yraża się w tem, że użyteczności 
w zm agsją, szkodl w esci osłabiają samorzutną 
koordynacyę w fun kcjach  społecznych. Z aty­
tułow aw szy ten rozdział: „Użyteczności i szko­
dliw ości przedmiotowe* —  autor poddaje anali­
zie to pojęcie. Poddaje krytyce, nawiasem mó­
wiąc bardzo n ieiacyocalnej, teoryę gospodar­
czą użyteczności kres iw  przei hodzi do zna­
nego w psychologu zjawiska przedm iotowauia 
wrużeń podm iotowych, co, ściśle mówiąc, po- 
winnoby stanowić treść tego rozdziału.

Zam iast tego mamy amauzę gospodarcze­
go aktu spożycia z psychol iguano-społecznego 
stanowiska, analizę, która nosi trochę metafi­
zyczny charakter. Spożycie uiawnia się w 3-ch 
formach: używania, spotrzeoow ania 1 spożycia. 
Stanowią one „trzy stopnie wrhł&niauua w sie­
bie użyteczności św iata otaczającego*.

T e  dwie aunalizy podmiotową 1 przedmio­
towa znajdują sw e uzupełnienie w syntezie. 
Ten porządek charakteryzuje całą pracę 
p. B.

N aiw yzszą syntezą wrażeń, która jest 
czynnością już nie poznaw czą a sam opoznawczą 
jest Naród „Całość przeżytych pokoleniami, a 
odnoszonych do tego *wmego* podmiotu wrażeń 
1 doznań, przechow anych w  tradycyi 1 scałkowa- 
lych  z sobą znajdzie w yraz w czynności już 
nie poznawczej a sam opoznawczej, jestform acyą 
a a. r o d u. Najpierwotniejszą z tś  formą syn­
tez y  są wierzenia religijne. Na ich podkładzie 
tw orzy się poczucie jaźni społecznej. W ierzz- 
aionr religijnym  i tradycyi przypisuje autor 
ogromną rolę, ja c c  czynnikom rozw oju społe­
cznego.

„W  ustroju społecznym  panowanie religii, 
wierzeń i obyczaju poprzedza, usystem atyzowa­
ne funkeye zbiorowe, a tembardriej zorganizo­
wane urządzenia, m stytucye i narządy, porzą­
dek więc fizyczny stoi na usiugach porządku 
duchowego, dusza społeczna tw orzy ciało, rzą­
dzi niem i w formach ustrojowych znajduje 
uzupełnienie niedoSKonałej swej system aty­
zacji* .

C zy drugą część tego okresu mamy tylko 
uważać za przenośnię, czy  też jewt to credo 
psychologiczno uocyologicznej k on cep cji p B?—  
jiy ta u ic  pozostaw iam  otwartera.

Przejdźmy do części drugiej, do w yobra­

żeń społecznych. Uderza nas na w stęoie tro­
chę ekscentryczne wyrażenie „użyteczność w y­
siłkow a*. Należy je rozumieć jako użyteczność 
powstałą dzięki piacy. W  jaki sposób wiąże 
autor użyteczność w ysiłkow ą z wyobrażeniam i. 
W  dość oryginalny: to co odróżnia wrażenie 
od wyobrażenia jest wysiłek um ysłów/, tenże 
wysiłek odróżnia użyteczność darm ową, którą 
jedynie miał autor na myśli m ów iąc o w a ż e ­
niach,— od użyteczności wysiłkowej; poniew aż 
wrażenia związane były  z użytecznością pierw ­
szego rodzi ju, w yobrażenia będą w  tym  samym 
stosunku do drugiej. Jest to czysto auytme- 
tyczne zadanie na proporeye, z tą różnicą, że 
po drodze zginęły szkodliwości.

W ysiłek w społeczeństwie przybici * formę 
pracy. Praca je st funkcyą uu rojow ą, iuncyą 
organizującą M ów iąc o pracy i wyobraźniach—  
co nierzadko wikła aię tak jak  gdyby to były 
identyczne ziaw iska— autor na pierw szy plan 
w ysuw a pierwiastek twórczości. Jest to punkt 
ciężkości całej jego socjologicznej myśli jak to 
następnie zobaczym y.

W  psychologii twórczości mamy uwzglęc* 
ni one trzy pierwiastki: uczuciowy, najw yższym  
w yrazer którego jest natchnienie; um ysłowy 
1 w olow y.

R ola jednostek w  zjawisku tw órcroi ci 
pozornie tylko należy do w ybitniejszych. P~a» 
dziwie tw órczą jesl nie jednostka, a grupa spo 
leczna. Grupa jest zbiorem w yobrażeń pros­
tych, spostrzeżeń stycznych i analogicznych, 
wyobraźni- zapału, natchnienia w oli i t. d 
jednostKa jest tylko nosicielką i w yraziciel-? 
zu a ze m  najwyższej syntezy apercepcyi zbio­
row ej.

Naturalnie, ż t  i w twórczości tauej autor 
stoi mocno na swem stanowisku 1 widzi w  niej 
przedewszystkiem moment utylitarny.

„T w órczość jest pow oływ aniem  do życia 
użyteczności jeszcze nie istnieiącycn, twórcza 
prsca myśli— powoływaniem  do życia w yobra­
żeń now ych*.

Cechą władz twórczych jest to, że zw ra­
cają się tam, gdzie na najcięższe natraiiają 
trudności— idą w.ęc w kierunku najw iększego 
oporu.

Praca tw órczs nosi charakter podmiotowy; 
przedmiotowym jej odpowiednikiem jest praca 
wykonawcza.

Najprostszą i najpierwotniejszą łormą wy- 
s;*ku, zastosow anego do użyteczności społecz­

nych jesl gromadzenie zapasów  w celu p ó ź­
niejszego ich zużytkowania,

W ystępuje tu parałlelizm z pamięcią, któ­
ra rów nież przechowuje wrażenia i w yobraże­
nia i dostarcza ich świadom ości na łinżde za­
wołanie.

„Sa to dwie portacie— podm 'otowa i p rzed ­
m iotowa— zjaw isk tej samej natury, a  zrodzo­
nych pod wpływem  podobnych czynników , 
aczkolwiek należą sim ę do dziedzin różnych, 
jedna do duchow ej, druga do fizycznej*. T en  
wstęp, który przytoczyłam  jest bardzo ch arak­
terystyczny dla teoryi socyologicznej p. B.

D robiazgow a analiza pracy spoleczrej 
łącznie z Klasyfwacyą jej form, doprow adza 
autora do dwu wniosków: 1) wzrost w ysiłk ó w  
społecznych, idzie w  tempie coraz więcej przy- 
spieszoneir; 2) wysiłki społeczne wzrastają 
w stosunku odwrotnym  do dkwności obsługi­
w anych przez nie potrzeb.

S jn te zą  wyobrażeń, zdobytych w ysiłkam i 
pokoleń, w cielonych w organizacyjne form y 
bytu i materyadizowanych pod postacią dóbr 
społecznych —  ies? S n o ł e c z e ń s t w o .  P o ­
w staje ono z narodu. Naród urapiąi«*c« sw ą 
kulturę i oyt staje się społeczeństwem; kulturą 
nazyw a autor sumą zasobów  duchowych i za ­
pasów  m ateryalnych.

Syntezę w yobrażeń poznaw czych stanow i 
oświata i wiedza. Człowiek jest sum w y tw o ­
rem czynników  społecznych, t. j. grup. które 
między siebie dzielą jego  osobę i w yciskają 
na nim sw e piętno, w taki sposób jedn ostka 
jest syntezą różnorakich sw ych osobliw ości.

W  tw órczości społecznej wyoJręDniają 
się j z y  strony: utylitarna, mor a.na i esretycz- 
na. D o zjaw isk rozbieranych w  części III ka- 
tegorye czysto psychologiczne nie dały się na­
ciągnąć; p. B. sięga po analogię do pogranicz­
nej sfery logiki i w ten sposób mamy tytuł 
„Sądy społeczne*. B yłoby to najzupełniej 
uprawnione, gdyby na nich kończyła się Kom­
peten cja  psychologu, gdyby, że si< tak w y r a ż ę , 
stanow iły one szczyt budowy psychologii po­
znawczej, tymczasem autor w prow adza jeszcze 
czwartą kategorrę pojęcia, która z p sych o lo ­
gicznego punktu widzenia bezpośrednio mu«i- 
się w iązać z wyobrażeniam i •

(d. n.) H.

/
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kr n ić  radę, że miasto nie powinno przyjm ować 
w skazanych ulic od p. D jakowa, ponieważ ulice te 
n ależy  przed; wszystkiem  niw elow ać i zabrukować 
du iem l kostkami, tTmczasem niewiadomo jakim ka 
mieniem zam ierza brukow ać ulice Djakow. W ob ec 
tego proponuje on p rop ozycję  odrzucić.

Po przem ówieniach radnych D e m b i C k i e- 
g o .  S l u s a r e w s k i e g o  i d-ra G u s i e w a, popie­
rających propezycyę przewodniczący, dr. Burcrak 
proponuje spraw ę rozstrzygnąć przez głosowanie 
tajne. Po obliczeniu głosów  okazało się iż 43 rad­
nych głosow ało za przyjęciem  propozycyi, a 7 prze­
ciw ko. W ob ec tego rada uchw abła przyjąć ulice, 
łączące dwa przedm ieścia.

Na zakończenie posiedzenia rada miejska u- 
Chwala dodatkowo w yasygnow ać 21070 rb. i su­
m ę tę w łącznie z poprzednio w yasygnow anym i 
11,95:. rb. rozdzielić :ako gratyfikacyę pomiędzy 
fun kcjoaaryuszy miejskich.

O  godzinie 11 m. 30 posiedzenie zostało p rzer 
w ane do dnia następnego.

% U0
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P 3ku 1585. Umiera w Grodnie król Ste­
fan Batory.

—  T e a tr  Pol8kl. .D obrze skrojony frak*—  
wesoła krotochwila G. D regcIly’ego dana bę­
dzie na żądanie publiczności poraź d iugi w 
czw artek bieżącego tygodnia.

W  sobotę odegrana będzie wspaniała tra- 
gedya Jul. Słow ackiego „Mazepa* z udziałem 
całego personelu

N a nied.tielcem przedstawieniu odegrana 
będzie poraź pierwszy orygin iln a  knmcdya 
autora .Straceńców * T«d. K olczyń skiego , p. t. 
„B ia l; pawie* z pp. Orleóską, G zylew ską i T a ­
tarkiewiczem  w rolach głów nych.

W  czwartek, dn. 6 go  grudnia, w roli 
młodej w .K lątw ie* W yspiańskiego, oraz w so­
botę, dn. 8-go— w  roli młynarki w „Zaczarc- 
wanem  K ole* L . R ydla, odbędą się w ystępy 
świetnej artystki, heroiny Teatru K rakcw skie- 
go  p. Stanisław y W ysockiej.

Próby z obu tych sztuk w  pełrym  biegu.
—  .Z w ią z e k  R ów n oupraw nien i* K obiet 

Polskich* podaje do wiadomości, ie  dn. i-g o  
grudnia w  sobotę odbędzie się w alne zgrom a­
dzenie, które jako powtórne będzie prawom oc­
ne przy wszelk ej ilości członków Zw iązku. 
Porządek d zien n y  1) O tw arcie zebrania i w y­
bory prezydyum . 2) O dczytanie protokółu —  
p. M. Skarżyńska. 3) Spriw ozdanie komisyi 
rew izyjnej —  p. Sipajłow a. 4) Sprawozdanie 
o w y w ła sz c ze n i w P rusach— p. K. Peszyńśka. 
5) Spraw ozdanie o akcyi wyborczej w W ar- 
szaw ie— p. M. Wyszonrrraka 6) Sprawozdanie
0 działalności związku w K ijow ie—  p A  Cbo- 
jecka-Koch. 7) W yb ory  uzupełniające da za­
rządu i komisyi rew izyjnej 8) W yb ory  komi­
sy i baiotującej. 9) W olne wnioski. Początek 
zebrania o gedz. 8 w ierz

—  O d czyty  prof. Ludw ika B rum er-i (Ja­
n a S tśn a).. Zarząd K o 1 a Kobiet P oltk  zapro­
sił profesora W szech ricy  Jagiellońskiej, dr. L u ­
dwika Brunnera, uczonego przyrodnika i wybit­
nego literita , dla wygłoszę nia dwu odczytów,
które odoędą się w .O gm w ie* w dr, 3 i 4
grudnia.

Inteligencya nasza miała sposobność po­
znać przed rokiem d-ra Brunnera, którego od­
czyt .Przyrodóknaw stw o a kultura narodów *, 
ujmując treść naukową w formę barwną i p rzy­
stępną, wywołał ogólńe zajęcie. Sądzim y, że
1 tegoroczne w ykłady: .O b ra zy  z A nglii* i
.Jak  pojm ujemy przyrodę* zainteresują szerszą 
publiczność, która nie tak często ma sposob­
ność słyszenia dobrych prelegentów .

—  .L u d  B oży*. W yszedł z druku .Ns 48
„Ludu Bożego* i zawiei a następujące artykuły:
o . p. ks. Chościak-Popiel (nekrolog) Cb*opi pol­
scy  przeciw prusakom. N asre pamiątki —  Mo- 
hylów . Projekt now ych ograniczeń. O  ojco­
wiznę (ciąg dalszy) W  sprawie żydowskiej. 
O strzeżenie. C o  slychzć w Dumie i R adzie 
Państwa? W iadomości: polityczne, kościelne, 
z tygodnia, krajowe. Obrazki z wojny.

Dodatek I .N asza W ieś* zawiera: K oń
cosooaarski (dokończenie). Ballada jakich w ie ­
le. Dobre rady. Leczenie domowe: pomoc
w nagłych wypadkach Poradnik praw ny. Z*o- 
te myśli.

Dodatek II .G azetka dla dzieci*. Z ż y ­
cia królow ej Jadwigi. Na L itw ie. Jak polują 
na małpy. Najlepsza odpowiedź na zadanie 
w  .Ns 45. Zagadka.

Dodatek III .N auka w iary*. Ew agelia na 
Niedzielę pierwszą Adw entu Nauka: dalszy ciąg 
IX artykułu Składu Apostolskiego.

—  P03iedzetiia. Dziś o godz 2-ej po 
1 południu odbędzie się posiedzenie rad y  kijow ­

skiego T ow arzystw a rolniczego.
Porządek dzienny obejmuje: rozpatrzenie 

program ów i ustaw projektowanych zjazdów , 
hodow lanego— m iejscowego w lutym r. p oraz 
w  Czasie wystawowym : rolniczego, leśnego, ho­
dow lanego, ogrodniczego i in.j: opracow anie w 
ostatecznej reddkey: memoryału przeznaczone­
go dl* departamentu rolnictw a w sprawie 
utworzeni., kolegialnego orgtn u  w cżlu skoor­
dynow ania działalności ziemstw, T ow arzystw a 
rolniczego i innych m st/tucyi pokrewnych; 
kwes^yę rew izyi traktatu handlow ego z Niem 
cami, < raz sp raw y bieżące.

— Kursy dla agronomów. w  dniu dzi-
siejszym  na krótkoterm inowych kursach dla
agronom ow i gospodarny wiejskich (w lokalu 
muzeum pedagogicznego przy ul. W. W łodzi­
mierski rj) odbędą się następujące wykłady: od
godz. 10 ej do 12 ej w poł — S F ran klu iti: 
„Zastosow anie naw ozów  sztucznych i natural­
nych w pełudniówym  rejonie N adinieprzań- 
śk ‘m* i od 8 do 10-ej wieczorem W . Kołku- 
□owa: .U p raw a zbóż*.

—  Stan OZimin W skutek złej pogody
stan ozim ia w guberniach kijowskiej, podol­
skiej, wołyńskiej i m obylcw skiej znacznie s ę 
pogorszył. W  wielu m iejscowościach oziminy 
są mocno uszicodzone przez muchę he3ka 
W  gub. kijowskiej, podolskiej, wołyńskiej, be 
sarabnkiej i charkowskiej oziminy niszczone są 
przez m yszy polne, które w niektórych m iej­
scach pojaw iły się w znacznej ilości Stan czi- 
u in w  pomienionych guberniach, który jeszcze

niedawno uchodził , za  dobry lub zadawalający, 
obecnie uw ażany jest za  niezadawalający
lub zły.

—  Z powodu eplzootyi. z upoważnię 
nia pow iatow ego zgrom adzenia, zarząd ziemski 
powiatu skw ir-kiego opracował wniosek o utwo 
rż e n iu *  prrsonelu tym czasow ego d 'a  walki z 
e p iz o o * ą  i zakładania gabinetów  bakteryolo- 
gicznych pod kierownictwem  w eterynarzy sani 
tarnych. W niosek pow yższy zostanie oddany 
pod obrady najbliższego gubernialnego zgrom ;- 
dzenia ziem skiego.

—  Odznaczenie. Prezydent miasta p. H. 
D jakow  otrzymał krzyż komandorski 2 stopnia, 
ofiarow any mu przez wielkiego księcia Ernesta 
L udw ika heskiego.

—  Wystaw* kijowska. W yznaczone na 
d- 27 b. m. zebranie zarządu w y sta n y  nie dc 
szło do skutku z powodu niestawienia się do 
statecznej liczby członków (członkowie zarządu, 
zajm ujący stanow iska radnych miejskich, obecni 
byli tego wieczoru n a posiedzeniu rady miej­
skiej). Następne zebranie zarządu wyznaczono 
na sobotę, d 1 go  grudnia.

—  K ijow skie T -w o  w odociągów  zawiado­
miło komitet w ystaw ow y o swej zgodzie r a  
dostarczanie w ody dla w ystaw y z sieci wódo- 
ciągów  miejskich. W  ten sposób kw estya wo­
dociągow a została rozw iązana dla w ystaw y pc 
myślnie i zarząd w ystaw y zaniechał projektu 
budowy własnej studni rtezyjskiej. Zarządza­
jącym  siecią wodociągową n s wystaw ie został 
m ianowany inż. W . Ra jeżew ski.

—  O negdaj pod przewodnictwem  inżynie­
ra M. Janiszewskiego odbyło się posiedzenie 
w ystaw ow ej sekcy. inżynieryjne - budowlanej. 
Sekcya opracow ała nader szczegółow y i r ę k a ­
w y program , obejmujący nie tylko wszelkiego 
rodzaju m ateryały  budowlane, lecz i wszystkie 
gałęzie sztuki inżynieryjno-budowlanej z w yjąt­
kiem robót drogow ych i rzecznych, które ujęte 
są w oddziały odrębne.

Sekcya opracowała rów nież tekst odezwy, 
która zostanie rozertana właścicielom cegielni, 
fabryk porcelany i fajam u oraz biur budow la­
nych Postanow iono w ydać katalog-inform ator 
w kw estyach technicznych, który zaw ierać b ę­
dzie opis wszystkich okszów , w ystaw ionych w 
oddziale, i szereg technicznych informacyi, rad 
i wskazów »k.

Z e  względu na maiczną ilość w naszym 
krsju fabryk m steryałów  budowlanych oraz o b ­
fite pokłady kamienia budowlanego, 11 jako to: 
granitu, .labradoru, bazaltu, por lir a gnejsy i t. p., 
należy się spodziewać, iż dział inżynieryjno-bu­
dow lany na w ystaw ie będzie niezwykle bogaty 
i ciekawy.

—  Z politechniki. Dnia 26 b. m. w po­
litechnice kijowskiej miały miejsce następujące 
zajścia. O koło godz. 12-ej liczna grupa stu­
dentów zebrała się w westibulu i w pudy te - 
ryum  agronomicznem. Kilku m ów ców  w  czar­
nych maskach w y fło siłc  m owy, poczem zebra­
nie uchwaliło strajk, jsko  protest przeciw ko ka­
rze śmierci. Po powzięciu reznlucyi zaczęto 
śpiew ać „W e c zn a ja  pam iat’ *, D yrektor poli­
techniki I. Żuków  zw rócił się do atudentów z
i- daniem opuszczenia gmachu, gdy wiec jednak 
trw ał w dalszym  ciągu, w ezw sł policyę, która, 
wkroczyła do politechniki i spisała nazwiska 
uczestników wiecu. Ogółem zapisano 335 stu­
dentów, aresztowano tylko dwóch studentów, 
pozostałych pozostawiono na wolności.

Z kijowskiego Instytutu handlowego
W  'ci owakim instytucie handlowym  grupa stu­
dentów po wyjściu z audytoryum  zaczęła śp ie­
wać „W is cznaja jpan rat’ *. P o  wkroczeniu do 
gmachu policyi studenci sp ok o jn e  się rozeszli. 
W szystkie praw ic w ykłady odbyły się n or­
malnie.

D yrektor instytutu zawiadom ił studentów 
o nadejściu z m inisterstwa przemysłu i handlu 
telegramu ostrzegającego, iż w fazie w yniknię­
cia jakichkolw iek zabutzeń w instytucie nowe 
przepisy wprow adzone zostaną o rok. później, 
niż jak  to obecnie jest projektowane.

—  N i  rada pfzy T-w;e rolniczem O ne­
gdaj przy Kijowskim  T -w ie  rolnicze n odbyła 
aię specyalna narada, w sprawie rew izyi tra­
ktatu handlow ego z Nicm crm i, którego termin 
upływa w r. 1917. R eferow ał spraw ę w ice­
prezes podolskiego T -w a rolniczego p. A ntoni 
Urbański, którego poglądy w tej kwostyi pc> 
daliśm y wczoraj w specyalnym  wywiadzie.

P o ożyw ionej dyakusyi zebrani przystali 
na wniosek referenta, iż w sprawie rew izyi 
traktatu winny zabrać głos wszystkie T  w a ro l­
nicze nauztgo kraju, których obowiązkiem  jest 
przedstawić kw estyę wyłącznie z punktu w idze­
nia interesów rolnictwa.

D la urzeczyw istnienia pow yższego zad« 
nia postawiono kilka wnicskoW, mianowicie: 
1) o przyjęciu propozycyi charkowskiego T -w a  
rolniczego i delegow ać od Towarzystw rolni­
czych przedstawicieli 3 gubernii naszego kraju 
do komisyi utworzonej w celu rew izyi traktatu 
przez 1  ow arzystw o charkowskie, 2) o udział 
tow arzystw  przez przedstawicieli w  pracacn 
komisyi dla rew izyi traktatu utworzonej przez 
kijowską izbę eksportową, 3) o wspólnej w tym 
kierunku pracy T ow arzyrtw  z ziemstwami od­
nośnej gubernii i powiatu. Z  pow yższych w n io ­
sków  nic utrzymał się żaderą uchwalono nato­
miast, aby każde T ow arzystw o  opracowało od- 
n ośay m tm oryał samodzielnie, pow ierzając tę 
pracę radzie lub specyainej komisyi. Poszczę- 
gó lae  referaty co do pożądanych zmian w 
traktacie obecnym  będą następnie rozpatrzone 
na w alnych zebianiach Towarzystw, pcczem 
dla ostatecznego rozpatrzenia i ujednostajnienia 
wniesione zostaną pod obrady zjazdu przedsta­
wicieli wszystkich T ow arzystw , który odbędzie 
się w lutym r. b.

—  S p rany  gorzeinicze. W  tych dniach 
o ib y lo  się wspo/ne posiedzenie kijow skiego g u ­
bernialnego zarządu akcyzy i właścicieli g o ­
rzelni w celu określenia t ww. ceny rządowej 
n£ spirytus repartycyjny. Zebranie to poprze­
dziły narady członków sekcyi gorz&lniczei ki 
jow skiego T ow arzystw a rolniczego, m. które 
przybyło 22 przedstawicieli od 27 gorzelni gub. 
kijowskiej.

W obec tego, iż zarządzona przez sekcyę 
ankieta w sprawie kosztów produkcyi spirytusu 
nie o siągn ęli pod względem ilości nadesłanych 
m ateryałów pożądanego wyniku, zarząd sekcyi 
zniew olony był do obliczeni a kosztów  produk­
cyi własnemi siłami, przyczetn wziął z ;  pcdsti- 
« ę  typow ą gorzelnię w artości 30 tys. rub. na 
35 tys wiader, przy 126 dniowym  okresie pro­
dukcyi.

Po szczególowem  rozpatrzeniu według po- 
szczególnych punktów wszystkich pozycyi, jakie 
składają się na koszt prudukcyi 1 w is
dra spirytusu 40-stopniowsgo, zebranie zgodnie 
z wnioskiem zarządu jednogłośnie określ.ło
koszt produkcyi wiadra spirytusu 40 proc
w ilości 93 kop Jednocześnie postanowiono 
nawet w lym wypadku, gdyby proponow ana

przez rząd cena spirytusu o taza la  się możliwą 
<?o przyjęcia, starać się o pozwolenie n r  dostaw ę
l.'3 w okresie w iosennym  r. 1913, a 2 , spirytusu 
w okresie jesiennym  tegoż roku. Niezależnie 
od tego przyjęto- wniosek p. Florkowskiego, 
poparty  przez p. H anickiego, aby w razie nie 
o s ią g n ';-  a  porozum ienia co do ceny spirytusu 
na naradzie w zarządzie akcyzy, starać  się o 
odroczenie ostatecznej aecyzyi do 15 grudnia, 
ponieważ do tego czasu w yjaśni się ogólny 
stan bieżącej produkcyi gorzclniczcj. Uznano 
rów nież za niuzbędm : rozpocząć s taran ia  w za 
rządzie akcyzy o konieczności podniesienia ce 
ny technicznej produkcyi SDirytusu, oraz 2) 
podnieść koszt dostaw y Spirytusu.

N a temże zebraniu skonstatowano iż 
z powodu Wyjątkowo niepom yślnych warunków 
atmosferycznych roku bieżącego w guberni ki­
jowskiej zginęło przeciętnie z górą 28 proc 
kartofli. Nadto w tych miejscowościach gdzL  
t d. ł ó się w ykepać je wszystkie, praw ie w szę­
dzie stw urdzonó. iż psują się w kopcach.

N afrd y w zaiządzie akcyzy w sprawie 
ceny spirytusu nie osiągnęły żadnych wyników, 
ponieważ komitet gospodarczy zaproponował 
cenę w ilości 70 kop. za w.adro 40 pioc., 
którą przedstawiciele gofzeluików  uznali za 
niemcżl.we do przejęcia. W obec tego ostatecz­
na d f-y z ya  w  tej kwestyi nastąpi w  Petersbur­
gu pomiędzy 1 — 10 grudnia na naradzie w 
głównym zaiządzie rządowej sprzedaży trun­
ków.

Przedstawicielem  sekcyi gorzelniczei na 
wspomni ’  nej naradzie będzie prezes sekcyi p. 
H enryk Molsk", który w  tym celu wyjechał 
wczoraj do Petersburga.

—  W sprawie wywozu zboża. W  cią­
gu ostatnich kilku tygodni rkspot zboża trzyma 
się na jedaa-:owym poziomie, nie przew yższa­
jąc tygodniow o 14 milionów pudów. N Łzm n:ej 
szer ie wywozu, który w ubiegłym roku był 
znacznie większy, prócz nieurodzaju w p łyo a  
fatalny Jstanldk óg. O d początku kampanii Sf w 
'■oku ubiegłym w yw ieziono 223 628,000 pudów, 
od początku foku 626,027.000 pudów zboża. 
W  tym roku sytuacya zupełnie się zmieniła- od 
początku kampanii w ywieziono 205,021,000 
pudów ,‘ a cd I g o  stycznia— 365,028,000 pu­
d ó w ^  j. dwa razy mniej niż w roku 19 11.

W obec zmniejszenia się wywozu ogrom ­
nie się zm niejszyły zaległości ładunkowe na 
kolpjach, przyczem połow a praw ie zale­
głości nozostała na kolejach W ładykaukaz- 
kich. Na kolejach Poł-Zachodnich i Południo­
wych zaległości prawie n iem i

—  Z sądu W Ojennego.|Na mieisęp człon­
ków k jow skiego sądu wojennego gen-m aj. W . 
Tgnatcwicza, m ianowanego pomocnikiem n a­
czelnika głów nego zarządu sądów wojennych

gen -m aj. St, Makulskiego, m ianow anego p-o 
ruratorem tyflisk^ go sądu •wojennego, miano­

wani zostali— członek irkuckiego sądu w ojenne­
go gen.-maj. B jytrickij i sędzia śledczyTpeters- 
burskiego sądu wojennego pułkownik Taw ast- 
szirna. W edług pogłosek prokurator sądu w o­
jennego gen.-lojt. M. Kostenko z powodu nad- 
w ątlonego” zdrow ia podał ̂ podanie o dym isyę

—  ZIM A. Po półtoramiesięcznej szarudze 
esiennej nadeszła w reszc;e zima. Tem p-ratura 

znacznie spadła; w czoraj wieczorem  ./ynosiła oko­
ło 5 stopni. Od ra n i Spadł śnieg, który z małemi 
przerwarai padał w  ciągu całego dnia. W ieczorem  
śnieg ustał i wypńgodziio się. Na ulicach ukazały 
się już sanki.

—  Z U C H W A Ł Y  R A BU N EK, Nader zuch 
w ały rabunek mi»ł miejsce dn. 27 listoikd  w  
tramwaju f idącym "na 5 Peczersk arzez Bcsarabkę. 
Na jadąca tym tramwajem M. Krasnową rzucił się 
rabuś, w yrw a ł jej z rąk zawiniątko i umknął bCz 
h&rrie. W  zawiniątku były  próbki materyi, haftów 
i kilka rubli'gotów ką.

—  S Z T U C Z K A  ZŁO D ZIE JSK A . P rzyb yły  z 
Królewe« G. Bajun radt ofiarą sztuczki złodziej­
skiej. Bajun spotirał ra  targu halickim  jakiegoś 
niewiadomego n jo b n ik i fctófy zaproponował mu 
posadę stróża. Bsjun udał Sie a i  ż nieznajomym 
w  stronę pomnika Bohdara Chmielnickiego. Tam 
nieznajomy zabrał B. paszport 1 3 rb i umknął.

Xiju*r»toreJ itacy i Bctcurotofiszael
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ajw. lamp p sw lafjiB  w n U f« 4+by . — 1,3
SojBl ‘ *a —  3.6
->ieńlstna to u  s *w . w  Ciąga — 2,6
Vml«1 ju n g . leuap. pow “ CiągR Cnhy — 4,1

O gólny s ho pogody « Rosy? europejskiej 
ząas g i  podsb.wi« l*l*gr«»aii glówń*#ro O v 
*rtrałorya«» o*z

Opaay notowane miejscami w e wszystkich 
rejonaCn oprócz Finlandyi i części gdb. nadbał­
tyckich. Tem peratura n iższi od normi-lnej na pół­
nocnym wschodzie, w yższa —  w  pozostałych icjo - 
naęh:

Przew idyw ana pogoda znaczne m rozy aa 
pómoćnym wschodzie i na wschodzie, temperatura 
zbliżona do zera na południowym  zachodzie, nie­
znaczne m rozy w  p o zo in łyćh  rejonach.

p a r  j B r H A .

Hotel Continental:

DO I .U J W A

—  N IE SZ C Z Ę ŚLIW E  W Y P A D K I. W b rew  
wszelkim  rozkażom _olicyi trotuary nie są po 
sypyWane piaskiem. T o  też piarw szy dzień zimo 
w y zaznaczył się kilkom a nieszczęśliwym i w ypad­
kami na Skutek po T izgn ię: się i upadnięć na tro 
tuarach.

P rzy ul. Michałowskiej pośliznęła się i zła­
m ała,sobie biodro nauczycielka muzyki —  Modest; 
KoSo-ska.

P rzy  ul. W łodzim ierskiej k ó ło 'jS o b o ru S o fi-  
juwskiego analogiczny w ypadek zdarzył się z N 
[ewdokimowoj, któia złamała sobie lew ą rckę. 
Obydwom puazkooowanym udzielił pomocy lekarz 
Pogotowia. M. Kosursćą odwieziono do lecznicy 
Sf.marytcńskiej.5  Stan jej zdiow ia groźny.

Tamże koło Sofijc wskiego sobort upadła na 
‘.rotudrze i złam ała sobie biodro 62-letnia staruszka 
E. Trifanow a 1 ■■ j »

W  p-bllżif ław ry n4 P eizersku  potłukł się 
dotkliwie C. W ołk, technik.

N a lP a d c le J  iło.d. Nr.1: 1 6 (przy ul. Iijińskiej 
w yw ichnął sobie nogę I. C iernyszew .

Kuło soboru Sofijow skiego potłukła się bo­
leśnie staruffika N. Sokołer »

W  Lipkach koło d. Nr. 40 przy ul. L ew a 
szow skiej złam ała Sobie n c g v S . Kuszczijeako. Po­
gotowie ojw iozłoTposzkodo^aną . do szpitala A le ­
ksandr 'Vf?skiego.

SąMo!;wypadki, w ‘ których , zwracano się o 
pamoC do Pogotow ia,'m ożna w fę t przypuszczać, że 
było jeszcze dużo lżejszych, w  których obchodzono 
1 ię ócz pom ucy Pogotowia. Fatalne te w ypadki 
w ynikły na skutek opieszałości sirózow ,^ a w  nie­
których razach zawinili tutaj i włs ściciele doipów, 
którzy robili oszczędności na piasku. Dopiero pod 
w ieczór doprowadzono trotLary do w zględnego 
porządku.

- [ S P R A W A  G O ŁU BJEW A.Y Dzisifj ^Sędzia 
pokoju 13 rew ii r be Izie rozw ażał ponownie spr a 
w ę b. studenta W . Goiubiewa, oskarżonego o . -b, 
cie^wspó/oracownika „Poslednija Nowosti" I. Puha- 
cza redakC yy„D w ugław ego;,O rła ‘ .

■ D ESPER AC K I'. K F O K .^ O n egdajIw  Nikol- 
skiej Słobódce rzucił się do Dtnepru jakiś niezna­
jomy m ężczyzna w  średnim wieku Desperacki 
krok zauważyli pasażerowie przepfyv ająceg > poo- 
ó w c zri paroilaiKu osobowego „Crerniliów* i zaalar­
m owali zajogę. Spuszczono łódź i wyratowano 
touąCego. OkJ ?ało".3ię; że jest te robo.nik Pimo- 
now, którego popchną' do samobójstwa brak pracy 
i w szelkich środków do życia.

—  N A G Ł A  ŚM IERĆ b W  d. Nr. 6 przy u1. 
Nowo-Piotrowskiej zm arł; nagle E. Rozonowa, l i­
cząca 73 lata, Zw łoki jej odwieziono do prosekto 
ryum.

—  F O Ż A R . O negdajTw eczor :m wszCzął się 
pożar w  jednej z ublkacyi rosyjskiego klubu han- 
dlowo-przeraysłówtgo, przy Kreszczetyku Nr. 7 
Ogień stłumiono prędko

—  A R E SZ T Ó W A N IA .J^ W J'rejon ie cyrkułu 
pło&kiego połicya aresztowała 7 żydów, nie mają- 
cycn p ra ..a  zam ieszkiwania w  Kijowie.

—  Z A M A C H Y  £ AM OBĆJCZE W  domu Nr. 
45 przy ul ja-oSławskiej zażyła truciznę 16 letnia 
szwaCzka P. M,

W  domc Nr. 25 p izy  ul. Degtiarnej usilov ra­
ta otruć się 17 letnia Z . K. Pogotowie w  obu w y ­
padkach udzieliło pomoCy lekarskiej,

—  K R A D Z IE Ż E . U biegłej nory złodzieje
wtargnęli ('rzrz otwart oki.o do sklepu S z e p e io
przy ul M ikołajowskiej Nr. g i w yłam aw szy bi-i“ - 
Ko,'„zabrali stamtąd oł oło łó j  rubli.

W  klasztorze.! kijowsko-pokrowskirr z celi 
c.-tererh mniszi k skradziorm rzeczy wartości 150 rb.

Przy u1 B?tyy w rj Nr. ig  okradziono m iesz­
kanie M urawjewa Złodzieja, pozbawionego praw  
Topitow a aresztowano

—  DRAM AT. Dn. 27 listopada w  d- Nr. 4 
pr;.y ul. Piotrow kiej ooebrała sol*ie życie ia  letnia 
służąca U lan; Techon. DziewC-.ynka Służyła u han­
dlarza ubraniami A  M eiki. Nie data t o  zginęła jej 
chlebodawcom  Chustkr na głow ę. Podejrzenie o 
kradzież padło na posługaczkę. Meźko surowo »ł- 
kazał d iier^ctyn ce,żeby chustka się odnalazła. U ia  
n- tak wzięła to do Serća, że postanowiła odebrać 
sobie życia. W  tym też celu zażyła soli Cukrowej 
w czasie nieobecności swych chlebodawców. Gdy 
ci ostatni powrócili do domu, zastali d iewczync 
już w  agonii. W krótce po przybyciu Pogotowia 
desperatka skonała.

pp. Tadeusz S iew ieis, ge- 
" crai; Adam  Korganow, „tnerał; A lfo , s W eratrat; 
Seryiusz Konstantinow rejent; Andrzej Knirsza; Z o ­
fia Kugan-Lirshii, artystka; Marya Sidorowa; Leon 
hr. LeJóchow ski z WctłoCzysk; I. BronStein, inży­
nier.

Grand-HStel: pp. W łodzim ierz Nejsngan; Ed­
ward Ksimens, obywatel angielski; Piotr Blaii, oby­
watel francuski; Teodor Lindberg; / l“ ksander Ek- 
sner; M. Jackowski z W arszaw y; Ryszard Hernań 
z W arszaw y.

Hotel Franęois: pp. Stanisław Pleśniewicz, 
z Dachnówki; Kons.anty Tiuntin; I.lek sy  Kukol- 
Jasnopolsąi; Micnał Ketiic; Mikołaj Her; W ili Wes- 
man; W . Barysznikow; Mikołaj Udowicaenko; Artur 
Reich; Fortunat Szubiakowski z Żytomierza.

Hotel Ermitaae: pp, Michał janiewski, ob; w „ 
tel z  pow. taraszczańskiego; Mikołaj Rudenko; Na­
talia Rudenko; Elżbieta Riabinina, W 'odz.m ierz Bu- 
baiew; Anna Babaiewr- Aleksander Kurdiunow; Ja­
rosław  Sakowicz.

Hotel HtadmiuTut: pp. Piotr Silis, podpułko­
wnik; Franciszka P e.liow icz z Sum, Teodor Lt ini- 
kow, inzynte-: A d olf Medynia; M icb i' Pierrow: Ma­
rya Pet1.ażycka, obywatelka, Bronisława Syroknm 
ska z O w, uczt; Bożena Saieżko B łocka z Owrucza; 
Tadeusz Pawłowski, 2 W arszawy; Michał Kiry len­
ko, obywatel.

Hotel Uniwrsal: pp AT ksander Kuczyński, 
z Babina; Adam BojańCzyt z Humania; M. Trońska 
z Charkowa.

Palast-HÓtel: op. Zofia Siw oriaow dki; A lfred  
Jankę, wojażet; Lecn Spiwaknw, kupiec; Konstanty 
BoroCtyn, kupiec; Grzegorz Sjw orinonski, knnieC; 
an Stanę, kupiec; G. Walcim an, kupiec; B. Gure 

wicz, kupiec; P. B aron bi-, tupie^; Jakób j^ewtn, 
kupiec; .Jan Aw erbućh, kupiec; A'eKSander Bftik, 
kupiec; Leon Jasski, kupiec; O. Abram ow icz, kd- 
p:eć.

Grand HSiel Imperial: pp. Sergiusz W csiljew , 
inżynier; W . M.chajiowski, obywatel Jakób Trach 
ttnoerg f >brykant; W łodzim ierz Gitis, kupiec; W ło ­
dzimierz Ror-enstein, kupiec; B Mirelson, przeoSta 
wiciel; Jan U aw riłow  geometra; Grzegorz Gurowitz, 
kupiec; Ł . Finkelstein, adwokat; P aw eł Strycki, oby­
watel; Jakób A sz k  inazi, fabrykant; Daniel Zalew ski, 
wojażćr; D, PoleCki, adwokat przysięgły z Rostowa 
ń/I>: Aleksander Poiapowski, ęyrektor cukrowni; 
N. RojtUL z, kupiec;'Jan Zarem ba, obyw atel 2 W ar 
szawy; H eniek Zawistowski, wojażer 1 V 'arszawy; 
Karol Sklafski, obyw atel z Lipowca; Feliks Sata- 
uowaki, administrator z Kamieńca; Bronisław Czaj­
kowski, obyw atel z Koziatyna.

H otel Eosya: pp. Igr. icy Koziełł, z Nieżyna; 
W łod iim ieiz  W ołkow ; Marya Lenina, artystka; 
W italis W ojucki, ze Żmeryn^j; K. Dick z Nieżyna; 
Jan OsaJczij, obywatel; Herman Inting; Aleksander 
K udriaw ctw ; MiKołaj M aksrew , agronom.

O F I A R Y .

W  Adm inistracyl „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli:

Na w pisy, da uznania Redakcyi: p. August 
Iwański ramia t kwiatów na trumnę ś. p. Romana 
hr. Bniński :go 25 rb. Feliksos^wo Kum anew scy, b aanie, 
7-,miast wieńca na trum rę ś. p. E oma a hr. Bniń udzielą 
skiego 25 rb.

Na T-wo pomocy stud.-poi jn iw .lk ijow sk,: p.
W ł. Hulanicki pamięci Hali i c  rb.

Np cholnuę w  przytu łku KołŁ kobiet: pp. N.
N. 5 rb. Romusia i Leszek t rb, Ksaw a i Bronuś 
Bolcćhowsey 1 rb. Staś i W andziuma Jastrzębscy (z 
własnych IoszczędnosCi)[2Łrb.

Po zawarciu rozejtnu cenzura netów i te' 
legram ów korespeadentów  zagrariczoych  zo­
stała skasowana-

Białogród (AP). Gd x go grudnia przy­
w rócona zostaje praw idłow a kom unikacya ko­
lejow a pomiędzy Biatogrodem a Skoplje.

Głosy prasy bułgarskiej.
Sofia (AP). „Mir* występuje przeciwko 

tendencyjnym iDfortnacyom prasy zagranicznej 
bułgarskiej, skierowanym  przeciw ko grekom. 

G azeta pisze, iż kw estyi spornych nie 
rozstrzyga się za pomocą w rogich artykułów, tak 
samo, jak Zajęcie miasta przez armię tego czy 
innego sprzymierzeńca nie decyduje jeszcze o 
tern, do kogc m.asto to będzie ni leżało.

Powrót ItróloweJ greckiej.
Atefly (AP). K rólow a grecka przybyła 

z Salonik.

Pogłoski
Sofia (AP). Szerzone są w dauzym  ciągu 

tendeńcyjnr pogłoski o działalności R osyi a  ee-„ 
lh niedopuszczenia do w ykorzystania prźez Buł* 
garyę rezultatów wojny. O pow iadają tutaj, po­
wołując ?’ę na urzędowe źró d k , żc R osya  
czyni, rzekomo starania o pozostawienie A drya- 
nopola w rękach turków i w yw iera w tym 
kierunku nacisk na Butgaryę.

Sofia (AP), W  kołach poselskich w ypo­
wiadają się za dalszem prowadzeniem Wojny, 
w laz i odmowy T u rcyi ustąpienia Adryanopo- 
la. Z  powodu tej wiadomości „Pet. A g . T e l * 
upoważniona jest do oświadczenia, że pogłoski 

przeciwdział aniu R osyi w zawładnięciu A drya- 
nopolem przez Eułgaryę pochodzą ze źródeł ja ­
wnie tendencyjnych, które są niewątpliwie fał­
szywe.

Echa wznowienia tró)przymierza
Sofia (AP) „Mir* pisze: „W znow ienie 

irójp-zymierza w obecnej chwili jest demon- 
śtracyą, urządzoną ze względu na kwestye, któ­
re się wyłonił^ ń t  skutek kryzysu bałkańskiego 
oraz na skutek zdenerwowania, jakie w yw ołały  
powodzenia państw bakarskich . Jednakże nie 
namy podstaw do mniemania, że den o r jtr ą c y l  
ta zagrażc komplikacyami. Państwa bałkańskie 
pragną rozwoju tylko na takim gruncie, który 
aie zagraża interesom w iJkich  mocarstw*.

Rzym (AP). W  sferach politycznych i par­
lamentarnych zapewniają, iż mylne jest przy­
puszczenie, jakoby z powodu odnowienia trój 
przymierza wciągnięcie, W ioch w wojnę było 
łatwiejsze. Jeżeli cały kraj jest przeciwkt woj 
nie, to takow a jest dla W łoch niem ożPra.

RE.ym (AP,. Deputows ny Łazzilay wniósł 
nterpeiacyę do ministra spraw zagranicznych 

San Giuliano w kwestyi przedwczesnego w zn o­
wienia w catości trójorzymierza

W przededniu konferencyi.
Paryż (AP). Poincare przyjął delegatów  

czarnogórskich, którzy przybyli tu po drodze 
do Londynu.

Z  powodu pogłosek, że konferubcya am ­
basadorów odbędzie się w Paryżu, korespon- 
ient Petersburskiej A gen eyi Telegraficznej do- 
iosi, że jeżeli w ogóle konfereneya bedzP. miała 
aieisce, fo odbędzie się w Londynie. Gabinet 
angielski istotnie proponow ał zw ołanie konfe- 
rencyi w Paryżu, jako w byłem centrum n a ­
rad. Gabinet francusk’ zaś pfzyiem  nie otista- 
wał. LTem ps* donosi, że konferendya am basa­
dorów nie da rezultatów ostatecznych. Projekto­
wane jest oddzielić kw estye finansowe, które 
mają byĆ roztrząsane w Paryżu.

Konstantynopol (AP). D elegaci tureccy 
wyjechali wczoraj na okręcie „R cm uńia*.

W  ostatniej chwili Nabi-bej zam ieniony 
został przez Sahcha-baszę, czasow ego  ministra 
m arynarki.

Blałogród (AP). „Sam oupraw a* piszę z 
powodu zjazdu deiegafow:

Zadaniem  delegrtów  bałkańskich i oto- 
m ińskich jest przywi ocenie pokoju na B ałka­
nach, utrwalenie lepszego now ego uatroju oraz 
stworzenie ery Szczęśliwego życia dla narodów , 
które od w ieków  go pragnęły i zdobyły sobie 
krwią to praw o.

Głosy prasy wiedeńskiej.
Wiedeń (AP). „Fremdenblatt* konstatuje, 

że A ustrya trzyma s=>ę niezłomnie w ytkniętego 
w przemówieniacL Bercbtolda programu Doli- 
tycznego i zachowuje się z uprzedzającą uprzej­
mością w stosunku do państw Łał&ąńskicb, 
a w szczególności w stosunku do Serbi bez 
względu na ich zacnowanie i w yraża przeko- 

że na przyszłej konfer*-ncyi państw a 
poparcia pokojowym  dążnościom Au- 

stryi.

Nowy minister wojny w  Austryi-
Wiedeń (AF). Podług wiadom ości „Mili- 

tarische Correspondeoz* g en ca ł-fcd reich m ei- 
ster Krobetin m iaaow any został mioistrem 
wojny

Telegramy.
O d koresp on d en tów  w ła sn y ch  i  A ę e n r v i Pe- 

tersh u rskief.

Na B ałk an ach .
Pod Taraboszem.

Cetynia (AP) Któlew icz Mirko w chwili, 
jdy oglądał wraz z  ^enerałem Martynowiczem 
oozycye czarnogórskie pod Taraboszem  o g. 2 
po poł., z w ysokości Szerokiej G óry ostrzeli­
w any byl przez tu.eokie aw angardy, a nastę­
pnie przez artyleryy. Czarnogórcy odpowiedzieli 
silnym ognie® karabinowym  i armatnim, który 
ztnLOił turków do milczenia.*

W Turcyi.
Konstantynopol (A ''). W icem inister spraw  

zagranicznych O ganes Efiendi Kujumdzan mia­
now any został gubernatorem Libanu za zgodą 
m ocarstw opiekuńczych.

Kom endśnt n o jeu n y A dryanopola otrzy­
muje tytuł ghazi, t. z. niezwyciężonego i order 
Osmanie I go slopnia, a komendanci Janiny 
i Skutari— erder Medżidie I go stopnia.

Z  powodu odk'»/aenderowun.a S*lich-ba- 
s„y do Londyuu, ministerstwem fłoty . «izad;ao 
będzie ctasow o N a-iii-basźa

W  Serbii.
Bialog Ód (A P i. Nie daje  się tu odczuwać 

potrzetiy chirurgów o^az m atrryałów  opatrun­
kowych. Potrzebni są natomiast ickarze-terapeu- 
ci, bklizu a 1 ciepła odAcż.

Wielki Ksiatą w  Rumunii-
Bukareszt (AP). K ról ofiarował W ielk ie­

mu Księciu M.irołajowi M ichalov'iczow i oraer 
<[arolr z łańcuchem, osobom zaś św ity oraz 
ambasadórowi rosyjskiem u— ordery.

Reforma wojskowa w e Francy i-
Paryż (AP). izbie deputcuanych  zo­

stał przyjęty pierw szy parag.af projektu o sze­
regach piechoty. U stanow iona liczba pułków 
w yrosi 173.

Paryż tAP/. Hbr Drzyjęlk ca'kow icie pro- 
ekt o szeregach p ’echoty.

Zderzanie s ę  sta tków .
Dewanport (AP). Statek w ojenny „Cen­

turion* podczas próbnej jazdy nijCćhał na nie­
znany statek, który, według przypuszczeń, za­
tonął.

Plymouth (AP). „Centurion* piżyojrł w 
dobrym stanie. Siatek, który zatonął, jest nie­
wielkim statkiem brzegowym .

Odbudowanie floty hiszpańskiej.
Madryt (AP). Projektow ana eskadrc, ma 

się składać z trzech pancerników ó pojemności' 
a i  tys. lont każdy, awóeh .Tąłowników —  
b.oeo tonn, trzech toozi podw odnych i ażlewiĘ- 
ciu kontr-torpedowców. Projektow arla jest re- 
o gan, :acya arsenału w K adyksie oraz budowa 
doku w K artaginie dta budow y statków  o p o­
jem ności 30 tys. tenn.

Z rady narodowej szwajcarskiej.
barn (AP). Rada narodowa po długo­

trw ałych debatach przyjęła projekt o środkach 
zw iększonego zaopatryw ania w zboże Szw aj- 
c a iy i.
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Zjazd przedstawicieli kolei.
P etersburg (AP). D nia ż‘9  listopada od­

będzie się kolejny zjazd praeusfaw >kdi koiti.

Zł*mach pa kapitan a u k tąlu

E katary  m is łs w  (AP) W  Aleksandrow ska 
w drodż# i przystani do domu raniony zostai 
wyspwftfcem z rew o 'w tru  kapifap okrętu „C zaj­
ka"^. Zbrodniarz, w  chw ili ujęcia go, strzelał 
do stójkow ych i został przez nich zabity.

Na»ad w  hotelu.
Od asa (AFj. W hote1!! ,F ra n c ya "  na mi­

lionera G ąiosa, obyw atela powiatu tyraspol- 
skiego, napadł były  Ł'użący hotelow y, który, 
przefyany n a  kobietę, dostał się d o  numeru 
i zażądał pieniędzy, a otrzym awszy odpowiedź 
odauparną, zadai G aiosow i kńka ran nożem- 
Zbrodniarza aresztowano.

Konfiskata.
Petersburg (AP). Komitet do spraw pia- 

sow ycb zarządził konfiskatę Nr. 484 g .z e ty  
.G ro za" za artykuł .O jciec  Ilpliodor i jego  
pr.eślado *rcy".

Różne.
ThSZkent (AP). Zjazd producentów ba- 

v e.ny uznał za konieczne poznanie gospodar- 
s< s i  wodnego w  celu w ykorzystania w ody 
dla celów ekonomicznych.

I
(Od Agencyi Petersburskiej).

Duiiu Państwo ira.
Posiedzenie z d r 23 listopada.

Duma Państw ow a pod przewodnictwem  
R o d z i a n k i  przystępuje do rozpatrzema 
sprawozdania w ydziatów o sprawdzaniu opera- 
cyi wyborczych, co do których nie otrzym ano 
protestów w terminie przepisanym.

Referent pierwszt go wydziału W  s r u n- 
S  e k r et proponuje uznać za- praw idłow e w y ­
bory z gub. włodzimierskiej.

R o d i c z e w  oświadcza, te  Duma po­
w inna głosow sć za uznaniem w yborów  z a  pra 
widłowe, lecz nie w ynika z lego, że podczas, 
w yborów  nie miały mięjsca przekroczenia p>a- 
wa. Ludność ooawia się podawania skarg. 
Posłów  w ybranych nie można uważać za w y 
razicieli woli ludnou'i. Dla .g ita c y i wyborczej 
zmobnizowane zostało całe duchowieństwo pra­
wosław ne, sumienie którego poddane było ząą- 
czaej preayi za pomocą ukazów i przepirów 
synodu Sumienie .arodew e nie może pozo­
stać sp okejn f, szczególnie w takiej chwili, kL-- 
dy kr«j cały musi wytężać swe siły w  jednym 
kierunku i o^ć przygotow ai-ym  do wszelkich 
ofiar

C z c h e i d z e  sądzi, że w ybory będą 
praw idłow e tylko wtedy, kiedy w kraju stw o ­
rzone zosra-ią odpow iidn e warur ki i ludność 
otrzym a wolność obywatelski P rzy  obecnem 
praw ie wy borcztm  żadne półśrodki nie po 
m ogą.

Z a m y s > o  w s k i j  zw raca uw agę, że w 
obecnie rozpatryw anej spraw ie w yborów  zgub . 
włodzimierskiej, mówcy poprzedni uie pow ie­
dzieli ai. sit w a.

R o d i c z e w  przypomina, że w gdb. 
włodzimierskiej adnunisb acya „w yjaśniła" me- 
miUgo j j Czernoąwitowa, b posia do 1 -ej,
2-ej i 3 ej Dum. U pozycya zmuszona jąst g lo­
sow ać za uznaniem w yborów  za prawidłowe, 
poniew aż w przeciwnym  razie nastąpićby mu­
si* ło rozw.ązanie Dumy.

Episkop N i k o n  zaznacza, że w ypow ie­
dziane A  iwy nie m ją  ż a ln e g o  związku z w y ­
borami i protestuje z powodu oskarżeń bez­
podstaw nych pod adregem synodu

W ybory z gub. włodzimierskiej u zo łio  
za prawidłowe.

W a r u n S e k r e t  referuje sprawę w y ­
borów z gub. kostrom&kiej, proponując zatw ier­
dzenie wyborów

Z a n y  i o w u k i j  oś władcza, że wśi ód 
poalów, w ybranycn z gub. kostromskiej, znaj­
duje się Gierasim ow, którego cenzus jest nader 
sporny wobec ostatniego w yjaśiie n ia  nenatu

W iększoćoir 208 gtosęjy p rzeciw !? 101 
w ybory z  gub kostm a.sk;ej uznano za p raw i­
dłowe.

G i e r a s i m o w  w kw ertyi osobistej u 
d zida  wy,asm eń z powodu oświadczenia Za- 
myałowskiegu.

Bez dyskusyi zatwierdzono w ybory w gu 
berniach: lubelskiej, siedleckiej (od ludności
prawosławnej), petercburskiej, estlandzkiej, ob­
wodu zabajkalakiego, od ludności wojskowej

H. RIOŁR HA66AR0.
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Baśń egipska.

(Z angielskiego tJóm. A. Z.).

—  W  takim  razie Drawo to stanie się 
przyczyną naszej śmierci,

—  Niech i tak Uędzie. Przynajm niej sta­
rzec ten się naje, my zas musimy zaufać Ante­
nowi, ojcu ua«"emu.

Na myśl jednak o głodzie, którego raz
już zakositow ale, a który t^k prędko znów 
cierpieć będzie zmuczona, łzy napłynęły do
oczu T y y  Starzec tjm czxsem  oddal jej pusty 
koszyk z głębokim uktjnem , mówiąc:

—  Dziękuję ci córko, królów? Egiptu nie 
mogłaby mnie była wspanialszą ucztą uraczyć. 
Ja co  tak  długo głodny byłem, jestem najedzo­
ny. T o  też niech cię bogi za to błogosławią 
i ę b y ś nijtdy głodu n.e zaz> aJa.

T u  już T u a nie m ogła się dłużej opano 
w ać i z płaczem odpowiedziała:

• ? -t- Cieszę się, że najadłeś się do syta, 
ojcze, ale nie powinieneś drw ić 2 naszej nie- 
aoL, bo jesteśmy także biedne i przyjdzie nam 
wkrótce z głodu na pustyni umierać, kiedy juz 
nie man y  pożywienia.

—  Jakto córko? Jakto?—  pytał żebrak ze 
Zdziwieniem. —  C zyż to może być, że oddałaś 
wszystko cq miałaś biedakowi, i nie odzyw ałaś 
się podczas, gdy on to pożerął? C zy dlatego 
tei az płaczesz?

—  Przebacz mi ojcze, ale ta* jest —  od­
padła Tua. —  W s*ydzę się mojej słabości, ale 
niedawno ja i moja tow arzyszka zaznałyśm y

twerskiego i amurskiego wojsk kozackich, w 
guberniach mińskiej i  piotrkowskiej oraz. w P e­
tersburgu; zatwierdzone zostają w ybory w g u b : 
^tchangielsniej, wołyńskiej, saratowskiej, tobol­
skiej; ,astrachańskiej, besarabskiej, woroneskiej, 
kazanskj,. j- kurlandzkiej, moskiewskiej, płockiej, 
symbirskiej, tomskiej, kalaskiej, karskiej i sm o­
leńskiej 1 w miastach M oskwie i 1 odzi.

P r z e w o d n i c z ą c y  ogłasza wniosek 
ro posłów, którzy proszą, o odłożenie rozpa- 
try wania w yborów  z gun kałuskiej, ażeby dać 
możność posłom z pomienionej gubernii złożyć 
sw e w y ja śa ie o ii wydz: alowtj.

W niosek ten przyjęto.
K siążę M a n s y r e w  referuje uch ora! ę w y ­

działu 6 go, proponującą uznanie za praw idło­
we i  zatwierdzenie w yborów  z gub kuta;akiej.

K siążę G i ę ł o  w ą n i  uważa za sw ój o 
bowi-.zek poinform ować Dumę, że podczas 
w yborów  dokonyw ały się rzeczy nie do uw ie­
rzenia na całym  K . ukazie i oświadcza, że z 
powodu dokonanego p izy  tom nauisąenia p ra ­
wa zostanie wniesiona interpdacyą speoyalna.

C z c h e i d z e  oświadcza, że demokraci 
socyalni skorzystają z pierwszej sposobności 
dla wniesienia interpełacyi, pomiędzy innemi o 
w yborach z gub. kutaiskicj, w której oświetlą 
należycie działalność podczas w yborów  admini­
stra c ji i pozostałych elementów, które brały 
udział w  kampanii w yborczej.

W y bory z gub. kutaiskiej zatwierdzono, 
jak rów nież z gub. p dtaw skiej wszystkich po- 
słow, za wyjątkiem  hr. Kapnista (2), z gub. 
stąwropt Iskiej, w arszaw skiej, kieleckiej, suw al­
skiej. ufimskiej, z oLwodów radm oiskiego i da- 
gestańskiego, z okręgu zakatalskiego, z gub. 
1 fłandzkiej, c ł mieckiej, pskow skiej, siedleckiej, 
charkowskiej, eksterynosław skiej, orenburskie,, 
racom skiej, tąurydzkiej, z pierwszej kuryi v>y- 
bprców miejskich miasta R ygi, z gub. w ileń­
skiej z kuryi nierosyjskiej, z  gub. kowieńskiej 
z kuryi rosyjskiej, z gub. łom żyńska), lubel­
skiej, riazańakiej, tam oowskiej, wite(yskiet, kn- 
wieóskiej z kuryi nierosyjskiej, sim arskiej, i cd  
ludności w ojskow ej zśbajkałskiego w ojska ko< 
żackiego.

Referent K ow alew skij mówi, że , wydział 
i r  zw rócił szczególniejszą uw agę na w ybory, 
z guberni czernihowskiej, w  której między in- 
nemi jedenastu w yborców  komisya wykluczyła 
ze składu gubecniplnego zgrom adzenia w ybor­
czego.

Okoliczność pow yższa jak  rów nież i inne 
pedobnę. pow edy zniewoliły niektórych członków 
tpjdzrałi# nalegać na powtórne w ybory w  gu- 
beroii czernihowskiej i na rozstrzygnięcie w y ­
nikłych nieporozumień.

W iększość Dumy w ypow iada się prze­
ciwko pou tćuzeiiiu w yborów ,

W yd iał proponuje u yh o ry  zatwierdzić.
B iro n  M e y e n d o r f ,  piz/znając, iż try­

bunał partyjny powinien być bardzo ostrożny 
w rozstrzyganiu stpraw, dotyczących interesów 
partyjnych,, zfia jd jje  zupełnie słusznem, z po 
wodu rozmaisych poglosok, dom agać się po- 
wiórnych wyborów w gub. czernihowskiej, 
zaniechać yoiczzs*m  zatwierdzenia takowych 
i poieeić w ydziałowi rozpatrzyć szczegółow o 
procedurę w yborów  w pomienionej gubernii. 
(Oklaski w ci ntr um).

M a r Ł o w  I I  znajduje, iż nie można 
zatrzym ywać zatwierdzenia w yborów  na skutek 
pogłosek, l i ire , by i może, są zupełnie bezpod­
stawne. Z w ażyw szy na to, iż pc&wica ze 
wszystkich partyi najczynniejszy bierze udział, 
w pracach Dum y— m ów ca— proponuje odrzucić 
podobne żądania, i pracow ać nad proiertam i 
praw, zgodnie z w olą laamowładcy. (Oklaski 
prawicy).

S z y n g a r e w ,  dow odu, iż Dumie nie 
narzuca się nic, cohy m e było zgodne z pra­
wem. Jeżeli praw ica chce rzeczywiście dociec 
prawdy, to pow inna przyłączyć się do propo- 
zycyi M eyendorf* w przeciwnym  bowiem ra­
zie dowiedzie, iż praw dy żąda tylko w sło- 
wach

P r z e w o d n i  c z ą c y  oznajmia, iż zad e­
klarow ano wniosek o zwróceniu kw ęc y i pro­
cedury w yborczej w gub. czeLnibowskiej do wy- 
dziąłu dla bliższego rozpatrzenia takowej.

Z  pomocą głosow ania większością 164 
głosów  przeciwko 122 w ybory z gub. czerni­
howskiej uznane zostały za prawidłowe.

Duma przechodzi do rozw ażania w yborów , 
na któie zostały złożone skąrgi.

Zatw ierdzone zostają w ybory z gubernii 
m ohylow skitj, czernihos skiej, bakińskiej, eliza 
wetpolskiej eryw ańskiej i obw odów  kubańskie­
go i terrkiego.

P i 1 i p e n k o, referując sprawę w yborów  
w gub. now gorodzkiej, proponuje uznać w y b o ­

ry  za prawidłowe. Referent jednak zaznacza, iż 
wydział jrostanpwił zawiadom ić Dumę o  pew ­
nych niedokładnościach podczas w yborów .

S z i n g z r e w  proponując odłożenie za­
twierdzenia w yborów  z gub. nowogrodzkiej,
wskazuje na caty -szereg nieprawidłowości w 
procedurze w yborczej z gub. nowgorodzkiej,
dopuszczonych pązez admifiistracyę. M ów ca 
między innemi twierdzi, ze postępowanie g u ­
bernatora uow gorod?tiego zamiast udzielenia 
mu m aud^u powia»ip pociągnąć za sobą od­
powiedzialność kryminalną.

Po przemówieniach M a r k o w a  (2) G e ­
r a  s i m o  w i c  z a  i N i e k r a s o w a .  P u -  
T y s z k i e w i c z ,  nie podejmując się w ogółe 
obrony za  wszeiką cenę władzy guberiiato_skicj. 
zaznaczą, ie  praw icow cy w 4 ej D am it dadzą 
przykład lew icy  umiejętności zachow yw ania się 
(śmiejeh na lewicy) i że praw icow cy mając na 
celu utw orzenie zdolnej do pracy większości 
nie bacząc na prowpfcacyę lew icy, potcaifią z a ­
bezpieczyć Dumę przed w y trz y  k? mi lewicy. 
(Hałaśliwe oklaski ną p raw icy 1 w  centrum, 
śmiech na lewicy).

Referent P i 1 i p < n k o, uznając narusze­
nia podczas w yborów  w gub nowgorodzkie.
i podkreślając, że nie mogły one wpłynąć na 
rezultat w yborów , proponuje uznanie w yborów  
i zawiadom ienie prezesa ministrów o wykro 
czeniach pracciwko prawu administracyn

W niosek wydziału przyjęto.
Zostają ogłoszone wnioski nadprogram o­

we o złożeniu adresu najpoddańszego N ajjaś­
niejszemu Panu S  *mowładcy W szecbrosyjskie- 
mu, o utworzeniu w tym celu komisyi spe^yał- 
nej i wyznaczeniu a a  najbliższe posiedzęnję 
w yborów  do komisyi stałej.

P r z e w o d n i c z ą c y  zawiadam ia, i f 
wszystkie te wnioski wniesione zostaną na pu- 
rzą^i-t dzienny najbliższego posiedzenia.

N aitępne posiedzenie dn. 1 grudnia.

Bada Państwa.
Posiedzenie z dnia 28-go listopad?.
Przew odniczy A k i m o w .
W  loży ministrów-— K okow cew  i Szcze- 

głow itow .
Na porządku dziennym rozpatrzenie spra­

wozdania Komisyi projektów praw w  kąrestyi. 
dalszego skie^owyw nia projektów praw  uchwa­
lonych przez Dumę których rozpatryw anie nie 
zostało ukończone przed wyganięciem  pełno­
mocni t w 3 ej Dumy.

Referent S z e b r  k o  zaznacza, że komisya 
nie rozpatryw ała kw estyi zasadniczej o ciągło­
ści prac Dumy, lecz o losie 39 spraw, nieroz- 
patrzunych przez 3 Dumę. Przytaczając da­
lej opinie w ybitnych uczonych zachodu oraz 
p .zykłady państw zachodnich i uzas; dniając 
pogląd komisy: w danej sprawie, referent w y­
głaska opinię, iż zasada ciągłości prac nie sprze­
ciwia się praw u istniejącemu i proponuje przy­
jęcie propozycyi komisyi i uznanie, że w szy 
sftie  projekty praw* uchwalone przez 3-cią Du­
mę podżegają dalszemu skierow yw aniu na zasa­
dzie ogólnej.

K o w a l e w s k i j  w ypow iada fię  za przy­
jęciem wniosku referenta.

M i n i s t e r  s p r a w i e d l i w o ś c i  uwa­
ża, że przerw y w pracaek Dumy zw iązane są 
z ustrojem parU m -ntsrnym .

Po przem ówieniu ks. Ł o b a n o w a - R o -  
s t o w s k i e g o ,  K o w a l e w s k i j  proponuje 
przyjęcie wniosku Grimm a—-rozważenia prze­
kazanych przez trzecią Dumę projektów  praw.

R ada Państwa ogromną większością gło­
sów przyjmuje wniosek komisyi.

O głoszono przerwę.
Po przerwie R ada Państwa, podług spra 

wozdań komisyi składu osouistego, uznała man­
daty 5g posłów, w ybranych przez duchowień­
stwo praw osław ne, gubernialne zgrom adzenia 
ziemskie, zjazdy włsścici.-li ziemskich i stow a­
rzyszenia sz’?checkie oraz przez akademię nauk, 
uniw ersytety i pra z handel i przemysł.

Spraw ę profesora uniwersytetu dorpac- 
kiego Pusto-osłow a umorzono, w obec zrzecze­
nia się tego ostatniego godności posła do R a ­
d y Państwa.

W  sp iaw ie mandatu generała Kłunniko- 
n a  posła z obwodu dońskiego, wobec niepra­
widłowości procedury w yborczej komisya złoży 
Radz e Państw a sprawozdanie specyalne.

Następne posiedzenie dnia 3o-go listo­
pada.

D aia  28 listopada <-«a r.
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Usposobienie na całej linii słabe i zniżkowe

Z ostatniej chwili.
(Od korespondentów własnych). 

Posiedzenie rady m inistrów w  Wiedniu.
W iedeń (Wł.). W czoraj '  pod przewodnie 

twem  ce-iwza odbyło się posiedzenie rady m. 
p.wCró# z udziaiem po r*z pierw szy następcy 
tronu Franciszka Feidynanda oraz ministrów 
sircbtolda, Bilińskiego, Siiirgkha, 7 alesk;“ g o  i 

G eorgiego cciem Łumaryczncgc poinformowania 
cesarza o sprawach przesilenia, oszczędzają? 
cesarzow i słuchania in forn acyi poszc-teeólnych 
ministrów. N iepokojących momentów u t  by­
ło. Narada ni** miała charakteru redy koron­
nej z powodu nieobecności m inistrów w ęgier­
skich.

AuJysrjcya biłińskisgo.
W iadeń (Wł.). Po posiedzeniu rady mi­

nistrów cesarz Franciszek Józef przyjął na 
pólgodz;nnej audyencyi ministra skarbu B iliń­
skiego, który złożył sprawozoanic z sytuacyi w 
Bośnii.

Zatarg serbsko-auatry& ckf-

W lfiueń (Wł.). S cery rządzące odłożyły 
załatwienie zatargu z Serbią dc ukończenia ro ­
kowań pokojow ych w  Londynie. A ustrya i 
W łochy doszły do przekonania, iż najlepszym  
cposobem dl zapew nień’a niepodległości A l­
banii jest ogłoszenie jej neutralności na wzór 
Szw ajcaryi z gw arancyą mocarstw. W iochy i 
A ustrya mają sobie-zapew nić przyw ileje h a n ­
dlowe.

W parlamencie wiedeńskim.
W iedeń (Wł.). Sytuacya w parlamencie 

jest wielce zaostrzona z powodu e-bstrukcyi 
Słoweńców w kom isyi budżetowej i )radykałów 
czeskich w  komisyi sprawiedliw ości, jeże li ob 
strukeya nie ustanie, pew ne jest odroczenie 
sesyi parlamentu.

Ińisya Danswa
W iedeń (Wł.). Berchtold przyjął Dauewa.

Spiawa PronasKi.
W iedeń ( W ł). Z  wiarogodnych źródeł 

donoszą, iż konsul P.-ouaska został brutalnie 
poturbowany przez żołnierzy serbskich w  Pr 
zrenie.

Śniadanie dyplomatyczne.
Berlin (W ł). W ielkie wrażenie w yw ołało 

zaproazenn ambasadora <iu3tsvac.dcgo na śn ia­
danie w Poczdamie. Rów nocześnie w ezw any 
został były  ambasador au st^ acki w  Rzym ie 
Lutzów , K iderlea-W il:bter i Moltke. N iew ąt­
pliwie omawiano z cesarzem W ilaeim em  sytua- 
cyę obecną.

OkUDacya Albanii.
Rzym (Wł.). M ocarstw a tró jp rzym trza  

zam ierzają w ysłać a o  Albanii 7,000 żołnierzy.

W przededriu konferencyi.
B-irlin (W ł.L W  przejeżdzif n a konfe­

re n cję  do Londynu zatrzym ają się w B -rlinie 
dla -narad z Kiderlen-W acbtoren D cnew  i de­
legat turecki Nizami-basza.

Pożyczka serbska.
B ialcgród (»Wł.). D onoszą z Białogrodu, 

że Serbia zaciągnęła w Paryżu za pośrednic­
tw em  serbskiego banku hipotecznego pożyczkę 
w  w ysokości 18 milionów franków.

Choroba regenta bawarskiego.
Monachium (W ł ). K siążę regent zapadł 

na ciężki bronebitis i osłabienie serca.

Eksportacyr zwłok arcybiskupa Popiela.
W arszaw a (W ł.) Ekspcrtacya zw łok ś. p, 

arcybiskupa Popiela z pałacu do archika'tdry 
była imponującym obchodem żałobnym. R ano 
przj zw łokach odprawili mszę św . biskupi Ł o ­
ziński, Jaczewski, R y x  01 az rektor akademii 
ducoownej w  Petersburgu K arow ski. Nadto 
przybyli metropolita Kluczyński, celebrujący u- 
roczyslośc7 pogrzebow e, biskupi Nowowiejski, 
Zdzitowiecki, C yrtow t i K sra ś  oraz delegacye 
wszystkich aapitui kraju i archiuyecezy mohy- 
low saiej. O  g. 3-ej po poludmu w yruszył o l­
brzymi kondukt z pałacu arcybiskupiego. Na 
przedzie kroczyły bractwa i cechy z chorąg­
wiami obwiązanem i krepą, aelegacye 300 in» 
otytucyi, korporacyi I stowarzyszę'- w aiazaw  
1 kici i pro wiucyona1 nych. W zięły  udział w 
pochodzie szkoły polskie m ęsa> \ żeńsme, po­
mimo, że wiabz? nakazali, wczoraj i dziś nie 
przeiyw ać lekcyi, zŁpobiegająr udziałowi szkół 
w pogrzebie. O gółem  w  pochodzie żałobnym 
uczestniczyło 200 tys. osób.

W ielkie tłumy kroczyły po ul. M iodowej, 
Placu Teatralnym , Krakowskiem  Przedmieściu 
i 7  .dzie Lześciokonny rydw an pod oalda- 
cbim cp pąs: wym poprzedzało 100 sióstr miło­
sierdzia, okuło 500 księży i kleru, 8 b isk u p ó r 
i metropolitą. Z ? karawanem  dążyło Jtilkadzie- 
siąr osób nal. ź; cyca do r c iz in y  Popielów  i z 
nią spokręw i ioayct oraz kilkuset włościan ło­
wickich, wilanowskich i kieleckich

PogrzcD odbędzie s*ę dziś po pontyfikal- 
uych nabożeństwach i «*gzorti_ch kanonika Sna- 
gowskiego i biskupa /Idzitowieckiego w pod- 
ziemiach katedry.

BinlioteKS Krasińskich.
W arszaw a (Wł.). W r  wtorek kanonik 

Coelmicki dokonał poświęcenia kamienia w ę ­
gielnego ńowobudującego się gmachu biblioteki 
Krasińskich, w znos Łone i kos:tem  300,000 rubli 
przez syna ordynata, Edwarda,

Przeciwko wywlaszczenih.
Poznsń tW ł.)I Stronnictw o postępowe 

urządziło wiec z uuzialem wielu posłów p ol­
skich przeciwko wywłaszczeniu. A gitow ano 
za bojLotem kupiectwa nakatystycznego.

Skazanii rsdaktora.
W ilna (W t). B yłego  redaktora .P rz y ­

jaciela" kclędsa Jerzego Sienkiew icza psko­
w ska izba sadow a skazaia nu 4 lata twierdzy 
za artykuł, w którym  dopatrzono się obrazy 
prawosławia. Ks. Sienkiew icza pozostawiono 
na wolności za kaucyą.

W akademii medyczna].
Petersburg (W i). W  aaademii wojenno- 

medycznej wiele w ykładów  nie odbj i o się. W e ­
dług pogłosek, dyreator akademii podał się do 
dymisyi.

Podziękowanie.
P etersb u rg  ( Wł )  Postępow cy otrzym ali 

telegram z podziękowaniem  od greckiej izby 
deputowanych oraz od wiceprezesa skupżzyny 
carjiogórfikiej.

Dokoła Dumy.
Petersburg (Wi.). K rążą pogłoski, że na- 

cyonaliści, jako kom pensatę za w ybór ks. W oł- 
końskiego, zsżądali prezesury w  kom isysch 
liaansow ej d c  rpraw  wojenno-morskich, o św ia­
towej i em igracyjnej, do spraw w al Ki z pijań­
stwem, cc.kw i praw osław nej i do spraw  sam o­
rządu

Na prezesa komisyi finansowej nacyonali­
ści w ysuw ają kandydaturę Demczenki, oświato­
w ej— Bobrynskiego i na wiceprezesa tejże paź- 
dziernikowca Kow alew skiego, wojenno-m or-
skiej —  Bałaszowa, samorządu —  C: ichaczewa. 
em igracyjnej — Cbwoscowa.

Potersburg ( W ł). W  kuluarcch obiega 
pogłoska, że w  związku z usunięciem się od 
w yborow  n acjon alisty  Szacnow skiego gUDerna- 
tor tulski przeniesiony zostanie do W ołogdy.

głodu i stąd obaw? przed nim. Chodź Aati, 
n ź a .y , dopóLi nam sił jeszcze atarczy.

Na to imię K epher podniósł głowę.
—  Córko moja —  izek ł —  piękne masz 

obi cze i dobre s erce. inaczej nie byłaoyś ze 
mną w  taki gpouób postąpiła, ale jednej rzeczy 
ci brakuj?, a to w iary m ez*chwi*nej w  bogi 
A  p iz e c e ż  —  dedał powoli —  kto przeszedł 
cało i zdrow o ów  las, pełen dziaich oe. . 
powfnienby wiarę ślepą posiadać. Pow iedz mi, 
jak się tu dostałyście?

—  Jesteśm y egipsKicmi— wtraciła 
A stl— a przynajmniej jert nią ta oto dziewczy- 
nt, bo ja  jestem tylso  starą jej piastunką- Po 
chwycili nas feniecy piraci i okrętem nas przy­
witali, którędy i jaką drogą, nie wiemy; gdy 
zaś zatrzym ali się r  » tej rzece lesie, skorzy­
stałyśm y z tego i w nocy uciekłyśm y. O .o  
wszystko.

—  Oli! lo ci jjiraci bardzo nriszą żało­
wać swe; straty i dz’ wi ninio, źe was- nie śc i­
g a li— zauw azył Kepnęr.—  Ja zaś brałem w a sz a  
kogo innego, b> g d y vspi.iem zeszłej nocy na 
piaskach, odwk-dz ł mnie duch z podziemnego 
św iata i kazał mi szukać pewnej pani nazwi- 
^kiea A sti, oraz arugiej, której imienia nie p ł-  
niietam. ]Jo»iedział mi przytem, iż sam nazywa 
się Mermes.

( Na to A sii zerw *la aię z okizyk.em  i ża ­
gla A ięia badawczo w  oczy żebraLa.

—  W idzę, że choć zdajesz się być bieda­
kiem— rze da— jos.iv.ś także i jasnowidzący.

—  M oże być A sti —  odparł staizec. —  
W  dlugi-tn mojem życiu, częsta miałem sposo­
bność zauważyć, iż ludzie o ’eraz byw ają czems 
więcej, aniżeli się w ydają— a i kobiety także. 
Pewno i ty to zauważyłaś, bo będ-,c piastunką 
w wielrim  domu, n -siałaś widzieć niejedno 
ciekawe zdarzenie A le  nie m ówmy już o tein. 
Jakżt się nszyw a tw oja towarzyszka?

—  Neferte— odpowiedziała A sti śpiesznie.
—  Neferte? Nie jest to imię, które duch 

wym ów ił, jednak brzmiało ono podoonie o ile 
sobie przypominam. A  w ięc ty  i tw oja tow a­

rzyszka N d erte, zdola'yście uciec i zabrać z 
sobą rzeczy, między innemi tę piękną haifę, 
zdobną w królew ski ureus. A le  cóż tam ma- 
He w tym drugim koszyku?

—  Perły —  odrzekła Tua.
—  W11 'ki kosz jak  n a  perły. C zy  mogę 

je obejrzeć? Nie, nie obaw iajcie się, nie obra­
buję was zjadł izy wasz posiłek, sprzeciw iałoby 
się to  praw om  i oDyczajout pustyni.

—  Nigdy cię o to nie posądzałam —  
zapew niła Tua —  bo, gdybyś był rabusiem, to 
nie byłbyś biedny ani głodny. Myśli iłam 
tylko żeś ślepy 1 że nie ooróznisz perły od 
prostego kamyczka.

—  Pozostał mi w  każdym  razie zmysł 
dotyku, córko N iftrte  —  odrzekł starzec z 
uśmięchem.

T u a  dała mu sw ój koszyk, a on w yjąw ­
szy perły ogląda! je, wachał, maesł a naw et 
językiem  próbował, poczem oddał je wiasciciei- 
c t , mówiąc:

—• D ziw i mnii bardzo, piastunko A sti, 
że ci syryjscy handlarze niew olai-am i nie urzą­
dził: za wami pościgu. Posiadacie tu bo­
wiem klejnoty, za które królestwo by można 
kupić,

—  A le peref jeść nie możem y— oaezw ala
się A sti.

N.e, ale można za nie jadło nabyć.
—  Nic w pustyni jednakże.
—  Praw da, ale w tej pustyni znajduje 

się miasto, i to nie bardzo stąd daleko.
—  C zy miastc to nazyw a się może Ne- 

pata?— zagadnęła l u a .
—  N tpata? Nie. Chociaż słyszałam  o tern 

mieście. N azyw ano je  w ów czas Grodem Złota, 
i zwiedzałem  je naw et n iegdyś w młodości, 
przęd stu laty.

—  Przed stu laty! A  pam iętasz drogę do 
niego?

—  T ak, mniej więcej. A le  podróż pie­
chotą trw ałaby rok cały, a droga prowadzi 
przez pustynie, w których przebyw ają dzicy 
barbarzyńcy. Trudno dojść tam żywo

—  Ja tam jfd  iak  dojdę, ojcze.
—  Mozę i dojdziesz córko, ale nie teraz. 

Ty mczasum maęz harfę, 1 przypuszczam, ze 
umiesz grać i śpiewać. Masz także perły- 
O .óż mieszkańcy n lasta, o którem m ówię, lu­
bią muzykę, a lubią też i p en y, a że nu mo­
żecie się, puścić do Nenaty prędzej, jak  za trzy 
miesiące, bo w tedy dopiero deszcze w  górach 
napełnią studnie w  pustyni, vńęc radzę wam 
tam się czt sow o osiedlić. Piastunka A sti mo­
że zostać handlarką pereł, ty  zaś śpiewaczką 
córko moja. Cóż ty  na to?

—  R ada będę osiąść gdziekolwiek, byle 
nie w pustyni. Z aprow adź nas do tego mia­
sta ojcze, jeśli znasz doń drogę.

—  D rogę znam, i zaprow adzę w as z 
wdzięczności za j ^ o  którem mnie uraczyłaś 
Cnodźcie więc za mną.

I w ziąw szy kij sw ój w rękę, sm rzec po- 
szed' przodem.

—  T en  Kepber ciobrym idzie krokiem, 
jak na tale w iekow ego człowieka,— zauważyła 
Tua.

—  Czioodeka!— odparła A sti,— to nie czło­
wiek, lecz duch, który przybrał postać żebraka 
A  czy dobry ducfc czy zły, tego nie wiem. C zyż 
człowiek jesz w stanie lyie  jadła pochłonąć? 
C ały kosz zapasów? Czy człowiek może m ó­
wić o miaytach, k tó ie  zwiedzał przed stu laty, 
albo wspominać o tern co mój zm arły mąż mu 
we śnie opowiadał? Nic, on jest duchem, tas 
jak i tamci na okręcie.

—  r em lepiej— raekla T u a.— D uchy za 
w jz  ̂ nam aotąd p tm agały  i bez nich daw no 
byśmy były nieżywe albo shańbione.

—  T o  się pokaże na końcu— m ’uk ęła 
Asti, która była w ziym humorze, bo jej upał 
strasznie dokuczał — Tym czasem  idźmy za nim, 
bo nic innego zrobić nie możemy.

Szły  więc przez kilka godzin, aż naresz­
cie, kiedy już słońce zbliżało się do zachodu, 
z  wierzchołka skalistego pagórka zobaczyły 
wielkie miast? otoczone murem, u leżące wśród 
zielonej i uro jza jn tj doliny, w  niewielkiej od

nich odległości. Tam  ie Kepher skierował, aż 
doszedłszy do grupy drzew stojącej na pogra­
niczu uprawnej żierr 1, zatrzym ał się.

—  T eraz — TZtkł— spuśćcie zasłony i cze­
kajcie tu , a gdyby kto nsdszedi. Dowiedzcie, że 
jesteście wędrow ne śpiewaczki i ze o dp oczyw a­
cie sobie. M nie zaś dajcie jedną perełkę, abym 
wam w mieście T a l kupić mógł jedzenie i schro­
nienie.

—  W eż cały  szuuret, ojcze —  zapropono 
wała Tua.

—  Nie, córko, jedna w ystarczy, bo iu 
nerły są rzadkością i drogo się płacą.

I zd ją  wszy jedną ze sznurka, który jak  na 
ślepca, dziwnie dokładnie napow rot zaw iązał, 
Kepher ruszył ku miastu.

— - Ciekawam , czy go jeszcze ujrzym y, te ­
go ducha, czy też człowieka?— rzefcła A sti.

T u a n:c nie odpowiedziała, bo bardzo b y ­
ła zmęczona, i oparłuzy się o drzewo, zdrzem ­
nęła się. G dy się obudziła, ciemno już było, a 
przeu nią siat żebrak i dw óch m urzynów, z 
którycn każoy trzymał za- cugi osiodłanego 
mułu.

—  W siadajcie, moje dzieci —  rzekł s ta ­
rzec— bo znalazłem juz wam mieszkanie.

Murzyni zaprowadzili ich do bramy miej- 
rkiej, H orą otw orzono zaraź na rozkaz Kephe- 
ja , a stamtąd wzdłuż dłuęnej ulicy do aomu sto ­
jącego w ogrodzi-*, opasr.nym wysokim  murem. 
W szedłszy do domu, wcale dobrze urządzone­
go, T u a  i Ast. zasiadły y r a t  z Kepherem  do 
zastaw ionego już obficie w przedsionku stołu 
i, posiliw szy się, kazały się służącej zaprow a­
dzić do sypialni, którą im ta przygotow ała, 
Kepher zaś poszedł spać do ogrodu.

(D. c. n ).

\
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Żyw otność organizm u zaJeżra jest ca łkow icie  od k rw i (gatunku 
i dobrej cy rk u la cy i i od przem iany m ateryi,

B I O M A L C ,
b^dąc naturalnym , w ydobytym  z w yborow ego jęczm iennego słodu, 
Oi ż y wc z y m produktem, polepsza gatunek krwi ,  odżywia mó ' g
prżjf.rłrf ulgę płuco n, u*p*k%ja system nerw ow y, wzmacnia w ięście, zw iększa ap etjt i dopom jęa 

szyblticin 1 działaniu w organ zn ie  spożytego pokarmu.

B io m a lc  p o t ę ż n y ,  u z d r a w i a j ą c y  ś r o d e k ,  w z b u d z a  p r a w i d ł o w ą  p r z e ­

m i a n ę  m a t e r y i .  B io m a lc  e m a o z n y ,  p r z y s t ę p n y  w  c e n i e .

S z c z e g ó ł o w e  b r o s z u r k i j  b e z p ł a t n i e .

Ż ą d a j c i e  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h  i s k ł a d a c h  a p t e c z n y c h .

G Ł Ó W N E  P R Z E D S T A W  IC IE L S T W O  T-wo .A U T O S IL -  WILNO  i BE R LIN . 35 4

Iow. i. t  i.
K R E S Z C Z A T Y K  2 2 .  *

f i l i e .  Xozlaiyn I j/M sanihrówka U je e sk i ] guk 

W Y M S Z .I REPHEZEhrAHCI PIERWSZCRZĘSMYCH FABRYK.

Ruston, Procter & C-01
Lokom obile, lokom otyw y drożne i do orki, m locam ie 
parow e zbożow e i koniczynow e.

E P n a  J  Q f l p | r i  eiugi, slew niki rzędow e i wie- 
E e B a t t a ■ w f l w n i  lorzędow e piełniki i przeryw a­

cze do burazów  i zboża 
P a i 1 '  l i n *  M otcry naftowe stale i lokomobile no- 
■ ® l  LV M l  l i  wo ulepszone, ekonomiczne i prawie 

bez ^ymu.

R. A, Lister & C-o•  gielskie do
nPeka, łatw e do użycia, lekkie w ruchu, w yborne 
w driałai iu. pięknej formy.

M f i C f n l e l a i  S  C m  M łocarm e konne, kie- 
e  W O I A R 3  I  3 j p .  raty , Sieczkarnie bęb­
nowe.

Sieczkarnie 
i siekacze Benthaiia,’ Dlayt-a- 

na I RSbera.
Cieszące się uznaniem: Ek-Łyrpatory, kulty watory r A tam aiT ,

fS S jjC  WŁASNEJ FABRYKI.
ay stalow e etc.
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NAJT> Ń ,Z A  1 N A J O B F IT S Z A  I L O S T R a C Y A  T Y G O D N IO W A  

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

JJ BIESIADA LITERACKA"

ZIARNO
NAJTAŃSZE PISMO TYGODNIOWE DLA RODZIN POLSKICH

Pod red a k cyą  STANISŁAWA BEŁZY
W ciągu roku daje 53 numery bogato ilustrowane i n  to­

mów powieści, szkiców toi norycznycL orsz naukow ych.

Z I A R N O  P O M IE S Z C Z A !
K roniki społeczne, pr-eg.’ądy polityczne, wspomnienia 

historyerne, rocznice wu iklch zmarłych, powi Sci i no­
wele, oryginr.'ne i tłomacuone, poezye, artykuły przy rod - 
nicze i naukowe, oraz o pipy podróży i bumorystykę.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y : 

w W arszawie ;aa Prowlncyt
R ocznie , . . . R b. y . ~  Rocznie. . . . .  R b. ó.—
Półrocznie . . .  a a .50 Półrocznie . . .  „ 3.—
K w artalnie . . .  ,  1.35 Kwartalnie . . .  a 1.50

Za granicą; Rb. &

7m piękną opraw ę dodatków ze złoceniem pobieram y Rb. a
roc.:nie.

A D R E S :  W a r s z a w a ,  t o w y - S w l a t  N r. 7 0 .
T e le fo n  2 7 - 7 3

N a żą d an ie  w y sy U m y  num er o k a zo w y  4855

IM» «  m m  • c S ' # 5 T
Otrzymany transport

D AJE ZU PE ŁN IE  B E Z P Ł A T N IE  PREM IUM  N A D Z W Y C Z A J N E

12 duijefe Iobó* najcelniejszych pi ■ Bid I romansów
znakomitych autorów poRkich i obcych

R a d a k t o r  I M y d a w s a i  M I C H A Ł  S Y N O M *  D Z K 1.

BlM lsda Litw- taka obeimuie w izystkle rodzaje literatury plęk 
rej, chwilę bieżącą wszechświatową 1 ledi gruntowną w  formie popu 
laraej, słowem wszystko cm stanowi nieodzowną potrzebę umysłu Intel1 
t< ntnego

Biesiada Llteraeha Szczególnie uwzględnia Malaj# ojoaysts 
swta isoaa po rozbiorowe i pamiątki n środowa.

Blaelada Llłeraoka wszystkie artyruły obfide ilustruje.
Biaalada Literaoka rozpoczyna w r. 1913 d. uk pracy ilustro 

wancj p t,
f  ROBI POLSKIE) zawierającej życiorysy ucze„tn:k6w powstania 1463 r 
poległych w doju, skazanych na wygnaSie, straconych i t. p.

 P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  ---------

12 dużych tomów wyborowych powfości i rom nsów
otrzymują bezpłatnie wszyscy p re tu n rra to rzy

W roku 1913 damy w zupełności szereg znakomitych powieści ory­
ginalnych, które i-e względów cenzuralcycb, b y ł/ dotąd znane zaledwie 
w skróceniu: Michała Czajkowskiego .,H o i nt m  U k ra in y * ', „W er n y -  
l t o r e « |  Boleaławlty MZ * m  n - i " ,  osnuta na tle w ypjdków ’%3 r i in­
ne; r" u. o puwieści S»ncr uUKlego, Gaw. h w ic z i Lama Bykovk,ego, Ło- 
z.aak ego. Kaczki wskiego. Przyborowa (lego Wilczyńskiego, \  ikt ra Hu 
go, Di ir *sa, Dickensa, Coopera, F»vala 1 arcydzieła ir-y cn  amorów

w yti.w n ictw o  „ T » m  K r a j o i M W o a e g i . 11.

,e_» dlt. prenum eratorów kH w rotka K ljo w ck iłgo*: 
be* Gpraory rb. 5 .3 )
w ozdobnej opraw ie a 6.75 

N a przeayikę pocztow ą dołączyć należy rb. t .

tych dodawanych zupełnie bezpłatnie książek Szybko utworzy się do* 
b e r  o w a  b ib l la t a k a  t r w a ł e j  w e e to A o l,  Kształcąc* serce i umysł.

W A R U N K I P R E N U M E R A T Y

w Warszawie: rocznie rb. 8 , półrocznie rb. S , k w rta ln ie  rb. I kop. 5 0 . 
na prowincyl: .  rb. 8 ,  ,  rb. 4 ,  ,  rb  2 .

Zagranicą rocznie rb. 10.

Up > * * a  w y tw o r n a ,  ze złoconymi wyciskami na tle t»»rwnew, dodawa­
nych :ako premium powieści: 3 totków 50 kop.; 6 tan ó w  1 rb., za to ­

mów a rb

H • d o d an ie  a d m ln ts tra o y a  a ry e y ła  u i i e a r  a k a n w y  b e r  p ła t  ula 
M ie l  rrdakCyi I admiaittracyii ł a r a i a e s ,  P lą s  B a r e t k i  Mt 4

T eiciaa M 78-26

t0

1

k o l e j a c h  P o ł u d n i o w o - Z a c h o d n i c h

Nr 1. K u r. I i II LV Odesa, od. g. 9 w., prz. 9 m. 45 r.— N. 
9 Zu/T 1 i II kl. W arszaw a, odch. g. 7 m ao w ., nrz. g . 10 r. —  
Nr 1 k,. K a r. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m. a o r, prz. 
g . 8 m. 25 w. —  Ni 7. Osob I, II i III O desa. W ołoczyskr,
odch g. 9 m. 30 w., prz. g . 8 m. 50 z r. —  N r 13. Osób.
I II i III kl. W arszaw a, odch. g  12 m. 25 w r prz, g. 6 m. 46
r. —  Nr 3 OboI. I, II i III kl. Ode=a, N ow ojielicr, Humań, odch.
g. 12 m. 50 w  n., prz. g  6 m. ao r. —  Nr a i .  i Pośp. I, II i III
kl. P ostó w  n. D ., Sew astopol, odch, g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 
r.— Nr 19. Osob. I, II i III kl. M ikołajów, Sew astopol, odch. g. 6 
m. 35 w., prz. g, 10  m. 50 r. —  Nr 29. Osob. I, II i II] kl. 
Radziw iłłów , odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g  g m. 30 r. —  Nr 
5. Ohdb I, 13 i K I kl. Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 50 w 
a ., prz. g. 7 m. 33 r.— Nr 3. pocsL I, II i III kl. Odesa, Brzi ść. 
odch. g. 9 r., prz. g g m. 23 w. —  Nr 17. P ocst. I, U i III kl, 
EUzsu-etgrad, odch. g. 11 m. 30 w., prz. g . 7 m. 55 r. —  Ni 3. 
Pocst. I, II i n/U . W arszaw a, S a m y, odch. g. a m. 50 po płd., 
prz. g. 4 m. 50 p c  pld. —  Nr 27. Osób. I, II i IU kl. Biała 
Cerkiew, odżh. g. 5 m. 35 po pld., prz. g . 9 m. 35 r. —  Ni 15. 
Towar -osob. I, n  i IQ kl. Humań, Odesa, R ostów , odch. g. i c  m. 
30 r., prz. g  6 m 53 po płd. —  Nr 31. Totoar. osob. IV kl. Z n i-  
menka, Odesa, ooch. y. 9 m 55 w., prr. g. 7 m. 45 r. —  Nr. 31 
Towar. osob. I V  kl. S am y-W a-szaw a, odch. g . 11 m. 05 w., prz. 
«• 5 “  53 r.

H a k o la l  M o s k i e w s k o  - K i j o w s k o  ■ W o r o n s s k i o j .

Nr a. Pośp. I, II i m  kl. M oskwa, odch. g. 12 m. ac po 
płd., prz. g. 5 po płd —  Nr 4. Osob. 1, II i III kl. N aw is M os­
kwa, odch. g. 12 m. 05 w prz. g. 5 m. 40 r. —  Nr ia .
OaOb. I, II i III LI- Kuruk, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w.', prz. g  9 m 
30 r. —  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Kursk, Łachm acz, Petersburg, 
odch g. 10 m. 43 w., prz. g. 7 r. i o g. ro m. 35 r. —  Nr 16.
Osob. I, II i III U. Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g.
4 m. ao po płd. —  Nr 2. Pośp. I, II i III kl Połtaw a, Charków  
odch. g. 6 w., prz. g. i r  m. 35 r. —  Nr 4. Osob I, II i III 
kl. Połtaw a, R o rió w  n. D., odcb.g. 11 m. 13 w., prz. o g. 6 m. 
30 r. —  Nr 6. TtAbar.-osob. I, 13 i III kl. Połtaw a, W ładyka ukaz, 
odeb. g  5 m. 03 r., prrych. o g  11  m. 10 w.

piąKnoić
w najwyższym Sj 

stopniu! S

w m .

3,86

w y r ó ż n ia  a ię  od  w ie lu  innyoht t e g o 7i*odaa ju  
w y r o b i e  o b f i tą  z o e a r t o ś o i ą  g lio e o y n y , 

n a d a m y o a a j  dobow e d z i a ł a j ą c e j  n a  e k ó . 
r ę .  P o z y  e t a ł r m  u ż y c iu  n a d a je  s u A rz e  

i c e r z e  d e l ik a tn o ó ó ,  g ła d k o A ó  i ela • ky- 
c  r e ś t ,  00 j e s t  o z n a k a m i  n a d z w y c z a j 1 /  
n e j  m ę k n o ś c i .  N«dzwytTaj miękka ^ ans. ‘ 
Zn.ydla się oszczędnie. Wspaniały zapach. 

Niezbędne dla racyonal pielęg. ciai_ i Ce- 
ly. C<na 25 kcp. Prav dzjwe tylko z 

jrsw n ie  zatwierdzonym Nr. 4711.

f  r0. plgens
Perf. Nr. 47.1 w Kolonii 

R i Rydze. Dost. Dwo- 
7 u [ego 'Jes Mrś. Ces, 
Ros. Zał 179?

t f

Do nabycia wszędzie.

Polskie Biuro Leśne
Ks. z,tlz;staw ffibom iiS ti 1 Ł ka, W -rsza\.'a z,órawia r -  22 
Urządzauio ‘joapod, leśnych, iusp-kcyŁ i ł a k a a c u e  I ś« 
n e , Kosais yprz-.-iat lasów. Natioas i «adi:nkl leśne

P .

Magazyn Towarów Futrzanych

M. D O B R E C O W A
T e le fo n  2 5 -9 4 .K ijó w , M ic h a ło w s k a  l i r  7 .

Poleca w więH t n u i o r u  f u ł i > 7 M lS  gotowe męskie i da.nfkie rzeczy futrzane, doćhy, ^orj*et 
kim wyborze lU W C lI y U L l i A f t l l J ,  fci, roufki, czapki, kołnierze i dyw an;1 Dobieranie, farbo­
wanie ■ wyprawa futer dokonyw. się we włzsnej p r a c o w n i .  S a e o y a ln y  o d d z ia ł  d la  p n z y jm  ►» a- 
n ia  c b s t a iu n k ó w ,  o k r y ć  dam sk ie .!* . 3Ta |a z y n  z a o p a t r z o n y  w  w ie lk i  w y b ó r  najrc**™ *!- 
t e z y c h  je d w a b n y c h  to w a rO w  k r a jo w y c h  i z a g r a n i c z n y c h  f i r m ,  s u k n o ,  p l u s z  I s tk sa it> h  
Co do wyboru 1 ąaiunku towarów — orosim** się przekokonać.

'Idiii isdne jerfusy
D I V I N IA

F. W O L F F  i SYN
Dostawcy Dwo u 

Karlsruhe, Berlin i Wiedeń 
DostaC możnr w r wSzystk.Ch 
'aptekach, perfumeryach i et1*, 

m egar nich. 4770

E
czapki, mufki

D a m s k ie  s a k i  r o b o ty  s z y d e t -  
-kow sj, Czapki, poódzochy etc.

SPORTOW E KOSTYUM Y
o ie p łą łb ie l i a n ą  686

Helena
Z a k o p a n e , u l. J a g ie tlo h ak a

PENSIONAT 
Stefanii Langerowej
O tw r rty  o a ły  r o k . 4547

z dosL-ontlym fran- 
cus., nieir.. poazuk. 

pokoju z oh. iud bez 21 Rltcye. L1- 
siownię: M -Po-iwnln« 27 m 3. 5327 

puszuanjc posn y 
J. Gressel, ^odols 

gub. p. Dżuryn u h 'ab i“go Bnift§k'e- 
I go w majątku lub Kijów, Pankowska 
14 m. 9. Piórkowski. 5348

nauczycielka
pokoju z oh. lu‘ 
siownie: M -Pd-

Ogrodnik
gub. p. Dżuryn

D

F a b r y k a  la m p

laftjwj-Arwysh
Udoskonalone, szybko 

zapaiające się. Kepera- 
cya lamp wszelkich _sy 
siemów, lampek spiry 
tubowych i t. p.

g r a c a  Janiccy ’
KljOw, K r n a z o z a ty k  Att 4fl

T a n i a  K u c h n ia
Kota Kobiet P o le t — Fuuduidęiow 
sk ł Nr 26 w dziedzińcu, zat jżi aa 
w celu, by m iodzie  ucząca się i lu ­
dzie prac* nie mający czasu ua pro- 
warlzet ie kuchfll w domu, mogli być 
pev n1, iż dostają jedzi :uie starannie 
przygotowane na maśle i do cenie 
(cosziu. Cały ob ad 30 k , pół obia 
du 20. Ca y obiad vi abonumencir 
m ^sieem ym  8 rb. 50 k. 516R

EE
kalesony, kurtki i etc,

w olbrzymim wy jorze w specyal- 
nym mag. czesko-rosyjskich fabryk 

wyrobów pończoszniczych

G .  W .  Andrle
Kijów, W.-Wasylkowska Nr 10.

C o n y  s t a ł o

Precz z rękami!
J tłR O K S IL11

bez chlerku, ber Sedy
sam

p iO R -Ł ff
b i o l i z n ę

bez mydła. Pe go- 
dziruiei^ gotowi m u o- 
trzyeu je  się bieliznę

n r - z o d z iw n u j 
b i a ł o ś c i*

Ząaajcle wszędzie 
Pnszka 20 kop-

Południowo - RoSyjsk 
T-wa Handlu Towa 
rami Aptecznymi w 

Kijewie. 5498

7 k. śledzie 7 k.
Królewskie świeżego połowu ma- 
łosolone, o delikat. smaku, 7 k. 
sztuka Magazyn W a s ie k ln a , 
W.-Wasylkow. 8, tel. 36-ia 1863

Hotel-Pensyonat

Kuchnia wykwintna. Komfort no 
zesn; 
przy1 

1 *ze piętro

wył
woczesny. rokoje od i  rb. Obiady 

yehodząi ych. Instytutowa *6. 
i. jo. Telefon 28-313.

dla

B iu p c  P o ś r c d n i c z c

A. Bielańskiego
W ło d a lm le r s k a  ^ 9 .  T e l .  11-79
Poleca: nauczycielki, puw-trn., hm.\ 
cudzozlet.ikl, pracujących w różnych 
brai.; ach 1 uaługę d rtm o w a  5221
W ła ó o ic le li p o w ia tu  L tp -w ls c *  
k tegO  unrabza się o uprzejme nade­
słanie informacyi o przeszłości 
swych majątków, znvanie pos 'id8- 
czy, jakości i ilości św ą.yń, zalud- 
nirnia, ziemi, lasów, 3 “kładów nau­
kowych, p}z imysłowyc1., lep. nd, r t  
zydencyi, żbiorów, bibliotek i ubec- 
nego składu rodzin właścicieli—po­
żądane charaktery tyczne fotografie. 
W: zystki dla mającej s ię  opracować 
monografii tegoż powiatu poczta 
Monaste ryszc ze kijowskc gub. Bą<*. - 
t uryn. Leon A Humuicki. 5244
P  wykwalifikowany posau-
n O l lH K  kuje T^osady samodziel- 
n» go rządcy od lutego r. n. KauCyt 
na żądanie A d r c : at. Zarudince 
gub. kijowska di a B. K. 5289

o s p r z e d a n i a  majątek t So: 
nickim pow. czernih. {fub , 530 

dziesięcin ze wszelkiemi zabudowa­
niami, inwentarzem, og-t dec’ owe 
Cowym 15 dz. Wiadomości szczegó­
łowe: m. Sośnica M. D. Dubowik d. 
wtasny. 5359
N a j w i ę k s z e  s t a ł e

d o c h c d y  *  a ie m i
Postępowe ryDne gospodarstwa dla 
prawidłowej hodowli karp', dające 
do 40 pud. roczneg > przyrostu z 
dziesięciny, urządzam włącznie i. wy­
produkowaniem ryb. Adres: Siar^- 
konstat.tynów, wołyó. gub., m Ku>. ■ 
m'n. ]. Małczyński. ;>364

Doświadczona naucz. muz. 
u u u n  i u u u - u i > v  pr.-ygot do 
izt oły muz., z ł  aobrze franc. jęz. 
Mikotajowska Nr 3 m. 11- 5363

H a u c i y c l e l l a  wykszt. ag, , p- 
p o ls . fr. doak., niem. teor., poszuk. 
posady lub iakc towrrz., opiek. L  - 
stowme Żylańska 118 nc ____ 5368

P o t r z e b n y  n a ty c h m i a s t  zdolny 
pomocnik do dużej gorzelr z 

rektyfikscya, (znajomość rekt/fiko- 
wania nie nbowiązkow, Zgłoszenia 
z kopiami świadectw n/dsvł»ć: pocz­
tą Cbłbno, ^ijuw ska g. Zarząd?"ją- 
cy gorzelniami K. KarchowsM w 
majatku Chabno. ____________5383

T-wo Pomocy Stud. Polakom 
Unlwer8ytQiu Kijowskiego. Bit
ro Drący poleca studentów, jako 
korepetytorów, w ychow a* :ów, 
nauczycieli, pracow ników  biuro­
wych, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokali’ Biura P ra­
cy, Prorezna Nr 21 m. 4 od 12 
d o |2 pp codziennie 428

f. N. Baiżynski
Pi*oł*3 znj«; 3 0 -

Otrzymsno w wielkim wyborze: ka­
wior świeży, praiowany i czerwony 
daJyki, tioszka, słomka.' łososina, si- 
(i i świeże śledzie królew. od 7 kop, 

kilki i in. marynaty.
Ceny mniarkowafl£______

Ogrodnik-pszczclarz
żonaty, uzdol praktycz. i teoretyCz 
w ogrodnictwie kwiatowem. owoco- 
wem, warzywnem, praktykę ukończ, 
w szkółkach rządowych, posiądą od­
powiednie świadectwa, poszuk. posa­
dy. Adres: poczta Berezno gub wc ■ 
łyńrka. Jan Lipióshi. 5389

Starszy ogrc flnik.
Kawaler, absc.w. wyższ. ptusk. in- 
sivt. pomo'og. w rrodzkowic t a  
Ślązku, z 20 letnią praktyką, pianista, 
zamiłowany w sidaęh, szuka posany 
Zgłoszenia przyjmuje: T« U C*® r- 
w iń c k l ,  t* o h n io z n a  b iu rŁ  j q " o -  
d n lo z a ,  L w ó w , Szeptyckich 74.

O d e s a
prenum eratę na 

„Dz£eisr.ix Kijownki"
p r z y j m u j e

K ftięB B iM iia  I C z y t a l a f a

A. Zwierowicza
I s h s ł s p l d l s s k a l s  Sja

Do spe za d a n ia
ar.giels’-:! gaorylot n t  2 koł. z upr;ą- 
żą i sankami,' Adres: Michałowski 
zaułek 20 u stróża, 5337

DRIEWO OPAUWE
s k ł a d  J. F o t a i a u a  na Przystunl. 
Nsbiereż.-Lugcw. 17 Tel. aa-8a. Ceny 
najn. Drwa berlln. najlepsze 38^7

Czwórka kw ,
P  8  T  3  gniade rasowe

sprzedania. Podole, skrzyn­
ka pocztowe Nr 77. 5284

skarogniadi, 
rasowe, 

klacz i wałach do

RU BN IT
(The Quiek W ashe1 Regd) bez tai 
cia i pracy pierze bieliznę w clą,. 
15 minut. Bezwarunkowo nieszi * 
dliwy dla bielizny. Poleca się szczi 
gotniej do prania cienkich r.Kanr 
ko/onek i t. d. Sprzedaż w powa: 
niejszych aptecrnycr magazynac 
i u przedstawiciela. Funauklejoy 
ska 12 m. 2, tele. 32-36. 51«

J a B łk a*  " * 1 5 *  £{; U
8 m. 48.

W yborowe francus- 
ilunżÓw.Krą- 
niwersytcc :a 

5343

Jampol - Wołyński
P rentureratą

|a D z lB M N ik B  K L j o 8 0 * k .w

przyjmuje

p. Mieczysław Świąchi

R a d a k tJ r  o d p o w le d ila ify  R r g i n m  Ż m i j m k a Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica KTŁzcza'yk H- 38. Ir’ydawca A itk o n i Z im la ń s k i.

m


